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Interesy 2 PolsKa KalKulufa się, 
Anglicy chcą budować koleje i wywozić zboże. 

Co widzieli parlamenta
rzyści? 

Członkowie izby gmin p rzyby l i do 
Poznania, gdzie przewodniczący angiel 
sklej delegacji parlamentarnej sir P h i 
lip Dawson i mr. J. P. Hannon udzieli l i 
Przedstawicielowi P. A. T . następują
cych Informacj i : 

Zaproszeni przez rząd polski, w y t -
fcnęliśirw sobie jako 

g łówny naszego tu pobytu poznanie 
ekonomicznego położenia Polski . 

Wrażenie ogólne, jakie osiągnęliśmy 
* dotychczasowego pobytu w waszej 
ojczyźnie, jest Istotnie 

bardzo korzystne. 

Reprezentując grupę ekonomiczną 
stronnictwa konserwatys tów Izby gmin 
Interesujemy się przedewszystk iem ży 
ciem ekonomicznem Polski . 

Na pierwsze miejscu s tawiamy rolni j t -
two 1 polski przemysł ro lny. 

Po powrocie do kraju poinformujemy o 
rezultatach swego tu pobytu nasz rząd. 
naszych kolegów w parlamencie i na
sze sfery gospodarcze. 

Mamy przekonanie, że wszyscy nasi 
koledzy interesują się tem, 

by kapi tał angielski wz ią ł udział w ży 
ciu f inansowem 1 przemysłowem Polski 

W idz imy duże 

Pole dla inwestyc j i w rozbudowie sieci 
ko le jowych w Polsce, 

która pod względem obszaru stanowi 
dzisiaj p rawdz iwe imperium. W idz imy 
też duże pole do zaangażowania kap! 
tahi angielskiego 

w rozbudowie dróg 1 mostów, w elek
t ry f ikac j i kraju I wyzyskania Jego bo

gactw natura lnych" . 
Na zapytanie. 

Jakie koniunktury gospodarcze zapowla 
dają sie dla Polski , 

zdaniem delegatów, w najbliższej 
przyszłości, przewodniczący w y c i e 
czki oświadczyl i zgodnie: 

Niewątpl iwie bardzo dobre. 
Jeżeli jednak chodzi o Anglję, to ty le 
pożądane zbliżenie będzie wzrastać w 
stosunku prostym od zaufania, jakie 
pod względem utrwalonego by tu pol i 
tycznego Polski musi zdobyć u sfer go
spodarczych angielskich. 

Jeżeli bowiem kupiec I przemysło
wiec angielski chętnie wchodzą dzisiaj 
w stosunki z innemi krajami na konty
nencie, to czynią to dlatego, że 
są przekonani o < .łoścl by tu pol i ty 
cznego tych państw, o wypłacalności 
ich 1 dotrzymania zobowiązań wogólc. 
Polska ma dziś p rawo do korzystania 
z tych samych wzg lędów. 

W t y m w y p a d k u 
będziemy ploneraml ścisłego 1 bezpo
średniego kontaktu między Anglja 1 
Polską z pominięciem niekorzystnego 

pośrednic twa". 
Na zapytanie, co 

przedewszystk iem stanowi przedmiot 
zainteresowania w Polsce dla angiels

k ich r y n k ó w p r z y w o z o w y c h , 

p. Hannon powiedzia ł : 
W p ierwszym rzędzie s tawiamy 

ro ln ic two, dla produkcj i którego w idz i 
my u nas zbyt ogromny. 

Pod t ym względem rośnie szybko ko -

njunktura dla polskiego zboża 1 produk 
t ó w przemysłu rolnego, tembardziej, je
żeli się zważy, że 

rynek rosyjski Jest dzisiaj prawie nie
dostępny, a Ameryka dostarcza zbyt 

mało. 

Jak z rogu obfitości... 
P o ż y c z a j ą ; — a l e n a j a k i c h w a r u n 

k a c h ? 
Z Warszawy donosząs 
Rokowania z bankierem amerykań

skim p. Dll lonem 0 wypłacenie reszty po 
tyczk i amerykańskiej w sumie 15 mil jo
nów dolarów doprowadziły do pomyślne 
go wyniku, 

Nadto w* z czę te zostały rokowania o 
przyznanie Polsce krótkoterminowych 
kredytów amerykańskich. Rokowania te 
będzie prowadzi ł dalej Bank gospodar 
stwa krajowego. 

Zabieg] o kredyty na pewne gałęzie 
gospodarki k ra jowej , również przyniosły 
pewien sukces, Zapewniono nam wypła
tę. Jednego' miljona fantów szterlingów, 
jako "'aliczki dla ro ln ików Da tegoroczne 
zbiory, Suma ta będzie wypłacona w 

dniach najbliższych. 
Wreszcie Bank gospodarstwa kra jo

wego uzyskał od koncernu banków <zwaj 
carskich. kredpt w wysokości 20 miljon. 
f ranków szwajcarskich. 

Przemysł dostanie 5 milj. 
dolarów. 

P r z e z n a c z e n i e d o d a t k o w e j p o 
ż y c z k i p. D i l l o n a . 

Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 
Jak się dowiadujemy krótkoterntlno 

ciągnął u p. Di l lona zostanie w pierw
szym rzędzie zużyta na potrzeby handlu 
i przemysłu. 

Grad młóci zboże w Mało
polsce. 

Mszana Górna, 13 czerwca 
W dniu wczorajszym spadł na Msza

nę grad wielkości orzecha, k tóry wyroló-
d l wszystkie zasiewy. 

Woda spływając z gór wymyła w**y 
stko. Katastrofa zniszczyła kompletnie 
zasiewy. Najstarsi może nie pamiętała 
takiego katakl izmu. 

Lwów, 13 czerwca. 
W pobliżu Janową spadł na bardzo 

znacznej przestrzeni w ie lk i grad, k tóry 
zniszczył zboża i jarzyny. Wpobl iżu miej 
sco w oś ci Nisko szalała również burza 
gradowa, od które j ucierpiały gminy 'Za
lesie i Jeła. Burza zniszczyła na prze
strzeni k i l ku k i lometrów plony rolne. Na 
wet ł ąk i uległy zupełnemu zniszczeniu. 
Drzewa zostały wyiwane wraz z korze
n i am i 

W angielskie ślady. 
P a r l a m e n t a r z y ś c i f r a n c u s c y I cze 

scy z j e ż d ż a j ą d o P o l s k i . 
Dnia 25 b. m. oczek iwany jest p rzy 

jazd gruoy par lamentarzystów f rancu
skich w liczbie ki lkunastu. Program jest 
opracowany. Przewodn ic two honorowe 
objął marszałek Rataj. P a r l a m e n t a r z a 
ści francuscy zabawią w Polsce do dnia 
4 l ipca. 

Również pod koniec miesiąca, spo
dziewany jest przy jazd par lamentarzy
stów czeskich. Będą to posłowie prze-

wą pożyczka 5-miljonowa, którą rząd za ważnie ze sfer ro ln iczych. 

Co człek raz straci, tegD 
nie odzyszcze. 

n a d p ł a t y p o d a t k u m a j ą t k o w e g o 
I d ą n a r a c h u n e k i n n y c h p o d a t k ó w 

Warsz . kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
Z powodu skarg ze sfer poselskich, 

*e niektóre urzędy skarbowe nie w y d a 
ją względnie nie zaliczają na Inne po
datki nadpłat podatku majątkowego od 
Płatników, k tó rzy dotychczasowemi 
Wpłatami uiścil i kwotę przekraczającą 
100 proc. podatku majątkowego, mini
sterstwo skarbu wyda ło izbom skarbo
w y m zalecenie, aby urzędy skarbów^ 
Iąknajściślcj stosowały się do wyda
nych w t ym względzie zarządzeń, UWŁ 
*ając za nadpłatę nadwyżkę ponad l(l(j 
Proc, podatku należnego od p łatn ików 
Pierwszych czterech stopni na podsta-
' le def in i tywnego oszacowania wa r to -
M ich majątku. 

'wcześn ie wyjaśniono, iż zalic^c-
nadpłaty winno następować na inne 

"Dodatki z urzędu, zw ro t zaś w gotówce 
t iadpłaty może być zarządzony tylko 
»a prośbę płatnika I t y l ko wrazle braku 
talogłoścl w Innych podatkach. 

Co p a d a n a U r b a n o w i c z a ? 
W y b ó r G r a b s k i e g o I c i e ń N a r u t o w i c z a . 

Nareszcie znaleźli „fachowca". 
Warsz. kor. „Republ ik i " toiefonuie: 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
rozeszła się w kołach pol i tycznych po
głoska, iż na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych upatrzony jest p, Urbano 
wicz b. dprektor departamentu bezpie
czeństwa. 

Premier Grabski odbył z nim nawet 
dłuższą konferencję. 

War to przypomnieć, że p, Urbano
wicz, k tóry stał na czele służby bezpie
czeństwa publicznej, w znacznej mierze 
ponosi odpowiedzialność za zajścia grud 
niowe 1922 roku, które doprowadziły dv> 
zamordowania pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, ś. p. Gabryela Naruto 
wicza, Sam pomysł wysunięcia tej kan
dydatury musi w najwyższpm stopniu 
zaniepokoić opinję publiczną. 

i L i b o w i Bałaszowa pojechali do Cziczerina. 
Banach nie z n a &\<ą na mobi l izac j i . 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 

Ubiegłej nocy wys łan i zostali do 
granicy sowieckiej urzędnicy poselstwa 
sowieckiego w Warszawie Zubow I 
Balaszewa. k tó rzy zorganizowali ban
dę szpiegowską. Znajdują się oni pod 
silną eskortą po l ic j i . ' Eskocie towa-

Warszawa, 13 czerwca. 
W związku z wykry tą ostatnio afe

rą szpiegowską ukazały siz w prasie nie 
ścisłe informacje, dotyczące urzędnika 
ministerstwa koleji, p, Banach. Wobec 
tego ministerstwo kolei wyjaśnił że za
mieszany w '"-'erę szpiegowską b. urzęd
nik ministerstwa kolei Banach nie był u-
rzędnikiem wydziału wojskowego, lecz 

rzyszv również k i lku urzędników a d - , P " e o w a ł « w v d m l e przemozowym k tó 
ry sprawami mobuizacyjnemi wogóle się 

Polski numer „1'Europe 
nouvelle". 

Paryż , 13 czerwca, 
uzisiejszy numer tygodnika , .L 'Eu-

rope nouvel lc" poświęcony został całko 
wic ie Polsce. Znajdują się w nim a r t y 
ku ły premjera Grabskiego, min is t rów 
Skrzyńskiego. Sikorskiego, Janickiego 
i Sokala, marszałka Rataja, posłów Sta 
nlstawa Kozickiego, Jana Dąbskłego, 
Thugut ta, Niedziałkowskiego 1 W i e r z 
bickiego, radcy emigracyjnego p r zy am 
basadzie polskiej Sokołowskiego, h. m i 
nlstra Kiedronia, Anatola Mtlhlstelna. 

O życiu Intelektualnem 1 a r t ys tycz -
nem Polski pisze W ł . Reymont , Antoni 
Ponikowski , Jan Loren towlcz i Francis 
de Miomandre. Ten ostatni w sekcji pol 
sklej na międzynarodowej wys taw ie 
sztuki dekoracyjnej . 

Numer ten uzupełniono tekstem u-
kładu pol i tycznego francusko- polskiego 
oraz t raktatu arbi t rażowego polsko-
czechosłowackiego. Ten niezmiernie in 
teresujący numer omawiany jest ż y w o 
! bardzo życz l iw ie przez całą dzisiejszą 
nrasę poranną. 

mlnistracyjnych- nie zajmuje 
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Wypadek państwa 5oka! 
P a n i m i n i s t r o w a j e s t p o w a ż n i e 

r a n n a . 
Polska Agencja Telegraficzna 

Idący z wie lką szybkością autobus 
międzynarodowego biura pracy zderzył 
się dzisiaj w południe z dorożką "samo
chodową, w której znajdował się polski 
minister pracy Sokal. P. minister w y 
szedł bez szwanku, natomiast p. Soka-
lowa zraniona jest w twarz odłamkami 
szkła i ma złamaną nogę. 

1 

S T A R U S Z K O W I E się zdenerwowali 
wytykają premierowi niezliczone mnóstwo grzechów głównych. 

Zgon posła. 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Wczo ra j w nocy. zmarł poseł Rafał 

Sygietowicz, rolnik z Zagorza pod k a 
wą, posłujący z okręgu dwunastego.— 
S. p. Sygietowicz piastował mandat po 
ś. p. Wojc iechu Wojc iechowskim. 

Mandat przypadnie obecnie Józefo
w i Ma rkow iczow i , ro ln ikowi z pod Bło-
nia. 

K R A J PRZEDZIAŁÓW I P O D Z I A Ł Ó W Charakter państwa wymaga najwięk 
O P O D A T K O W A N I A . | szej opieki dla głównego warsztatu na-

Na wczorajszeni posiedzeniu senatu' szej pracy, t. j . urodzajnej ziemi polskiej 
w rozprawie ogólnej n a d budżetem za- { Niezmiernie ważnem jest więc zagadnie 
brał glos sen. Ring, który zarzuca! p re - 'n ie reformy rolnej. Inaczej nie będzie we 
mjerowi Grabskiemu jednostronność me wnętrz pokoju. Nawet wśród ludności 
lody wyrażającą się w tem, że widz i rdzennie polskiej — wobec 6-letntego sa 
on w społeczeństwie jedynie podmioty i j botażu tej sprawy zapadają uchwały, 
przedmioty opodatkowania. Optymizm które zagrażają „świętemu p r a w u w ł a -
premjera, zdaniem mówcy, nie podziela snosci . . . . . . 
ją w zupełności nawet jego współpraco- , Stronnictwo mówcy pragnie tednak, 

Odroczenia wojskowe 
dla st identów. 

Z W a r s z a w y donoszą: 
Minister spraw wo j skowych zgodził 

się zasadniczo na dalsze rozpat rywanie 
podań o odroczenie służby wojskowej 
studentom, k tórzy ukończyl i 26 lat. 
Bl iższych informacji udziela w tej spra
w ie sekretarz wydz ia ł u wojskowego 
przy N. K. A. codzień od godziny 16 do 
17 prócz niedziel i świąt Drzv ul icy 
Kopernika 41 , pokój 5. 

Co może jeden granmi 
radu? 
Kraków, 13 czerwca. 

Polska Afiencja Telegraficzna. 

Dzisiaj , w laborator ium rad. w obec 
ności przedstawiciel i prasy o twar to 
jedno-gramową przesyłkę radu, która 
nadeszła wczora j do laborator ium i bę
dzie użyta do celów leczniczych w for
mie r oz two rów radowych do zażywa
nia wewnąt rz , a mianowicie w formie 
roz two ru radowego do picia, do kąpa
nia i zastrzyknięć podskórnych wśród-
ży lnych. 

Po nadejściu tej przesy łk i (z Konga 
belgijskiego), Polska, po Francj i i Belgi i 
l icząc ilość radu, znajdującego się już 
w Polsce, posiada największą ilość ra
du z kra jów europejskich. Wspomniany 
gram, podzielony na części w ilościach 
po 2 mik rogramy na jedną dawkę roz
t w o r u do picia, zużyty w tej formie, 
działa naedr skutecznie w przypadkach 
ar t re tyzmu, reumatyzmu i innych cho-
r ó b j i a t l e przemiany materjL 

wnicy. Ludność miejska ugina się pod 
ciężarem podatków. 

W końcu mówca oświadczył, że do
póki jego stronnictwo nie widzi czynów 
i zerwania z dotychczasowym systemem 
dopóty nic będzie miało zaufania do rzą 
do. 

W I Ę C E J O S Z C Z Ę D N O Ś C I , K A P I T A Ł U 
I P R A C Y . 

aby sprawa ta została załatwiona w zu
pełnym spokoju i legalnie. Dn nowego 
ustroju rolnego musi się również przysto 
sow&ć przemysł przez zaspakajanie prze 
dewszystkiem r y n k u ' wewnętrznego. 

Dalej mówca zauważa, że rząd obec
ny ma niewątpl iwie zasługę w sprawie 
sanacji waluty, ale to jest jedyną Jeg° 
wielką zasługą. 

Z pewnym zadowoleniem można mó 
| wić jeszcze o polityce zagranicznej, w 

Sen. Zdanowski jpostrzego^w naszem | k t ó r c j w i d a ć p e w i e n z w r o t dodatni: Dą 
życiu gospodarczem pewne objawy do 
datnic. Jakko lwiek bilans znacznie się 
pogorszył, to jednak stało się to wsku
tek wzrostu importu, a nie zmniejszenia 
eksportu. Również wzrost dochodów z 
monopolu tytuniowego, cyfry podatku o-
brotowego i p e w i e n nieznaczny wzrost 
sk ładek oszczędnościowych są to r ó w 
nież ob jawy , rokujące pewną poprawę. 

Analizując poszczególne podatki mó 
wca dochodzi do przekonania, że rów
nowaga naszego budżetu nie da się w 
przyszłości osiągnąć na pomoc;, zw ięk 
szenia dochodów z tych podatków. 

Jako źródła, zmierzające do popra
wy stosunków, mówca wskazuje oszczę
dności, konieczność powiększenia kap i 
ta łu i uregulowanie kwest j i pracy przez 
wzmożenie jej. 

Konkurencja z Niemcami, pracujące 
mi 10 godzin, jest niemożliwą. Niemcy 
wysuwają argument, że nie można im za 
bronić zwiększoną pracą odbudować to, 
co zniszczyła wojna. Ale wszakże nasz 
dom wojna bardziej zniszczyła i mniej
sze mamy środki do odbudowy. 

W końcu mówca oświadcza, że stron 
nltwo jego, w nadziei , że premjer G r a b 
ski znajdzie wyjście z obecnej sytuacji , 
głosować będzie za budżetem. 

R O Z W I Ą Z A N I E SEJMU — Z B A W I E 
N I E M POLSKI . 

Sen. Woźnick i wskazuje, że dwukro t 
ne wybory do sejmu dały taki wynik, że 
parlament nasz niema zdecydowanego 
programu, a skutkiem tego dochodzą do 
steru rządy, k tóre również M'e mogą ca
łemu państwu narzucić jakiegokolwiek 
programu. 

żenię do porozumienia z państwami bał 
tyckiemi, układ gospodarczy z Czecho
słowacją i poważniejsze myślenie o na
wiązaniu stosunków gospodarczych z na 
szym wschodnim sąsiadem. 

W końcu mówca stwierdza, że pr rer 
wanie prac tego sejmu jest zbawić; * n 
Polski Zaniechanie przez rząd konstytu
cyjnej inicjatywy w t ym k ie runku u w a 
żać naleby za grzech przeciwko pań 
stwu, wobec czego stronnictwo mówcy 
rządu tego nie może darzyć zaufaniem 
i glosować będzie p r z e c i w k o budżetowi . 

B E Z D Z I E T N E M A Ł Ż E Ń S T W O 
Sen. Janca - Pełczyński podnosi, że 

wobec zakusów niemieckich powinniśmy 
zwrócić szczególną uwagę na nasze P o 
morze, które iest niejako oknem wysta-
wowem na Europę wobec zainteresowa 
nia, jakie budzi w związku z paktem bez 
pieczeństwa. Nic jednak dotychczas nie 
zrobiono, aby polepszyć stan gospodar
czy tego kraju. Pomoc rządu mogłaby 
się wyrazić przedewszystkiem w zorga
nizowaniu zbytu produktów pomor
skich. 

Przemówienie swoje mówca zakoń
czył następującem zdaniem: 

— Czas najwyższy, ażeby z zaślubin 
gen. Ha l le ra z morzem było potomstwo. 

U C H W A L E N I E B U D Ż E T U N I E O Z N A 
C Z A Z A U F A N I A . 

Po przerwie pierwszy zabrał glos sen 
Banaszek i wskazał, że sytuacja nasza 
jest trudna, a najbardziej na tem cierpi 
stan robotniczy. 

Mówiąc o polityce rządu p. Grabskie 
go mówca zapatruje się na nią w sposób 

bardzo k ry tyczny i z tego względu oświa 
dcza że NPR. uchwal i budżet jako ko
nieczność państwową, ale nie jako •o -
tum zaufania dla rządu, co do którego 
zachowuje sobie wolną rękę. 

D Y S P R O P O R C J A U P O S A Ż E Ń . 
Sen. Kędzior dowodzi, że zasadniczą 

wadą naszej administracji jest duża Uość 
urzędników kiepsko p ła tnych. Samo mi 
nisterstwo skarbu, które niejako nadaje 
ton innym działom, ma przeszło 500 u-
rzędników w biurokratycznej Austr j i było 
90 koron, o t rzymuje teraz 300 z łoty , h, 
ich ty lko 270, natomiast uposażenie pre 
zydenta Rzeczypospolitej i misistrów jest 
3 razy mniejsze, niż w państwach zabór* 
czych. Najlepiej się dzieje funkcjonariu
szom bez żadnego wykształcenia, bo do
zorca meljoracyjny, k tóry dawniej brał 
a członek wydzia łu krajowego, k tóry o* 
t rzymywał 1000 koron, teraz otrzymuje 
400 z łotych. 

Następnie mówca omawia działalność 
poszczególnych ministerstw, a w zakon 
czeniu oświadcza, że klub jego będzie 
głosował za budżetem. 

N I E M A P I E N I Ę D Z Y D L A K R E S Ó W . 
Sen. Krzyżanowski twierdzi, że y> 

dziedzinie kredytów rządowych dzieje się 
w ie lka k r z y w d a kresom wschodnim. Do 
tychczas niema tam bowiem fil j i Banku 
rolnego i dopiero od 1 lipca istnieje za-
miar utworzenia jego fil j i w Wi ln ie. 

Zarówno Bank rolny jak i Bank pol* 
ski udzielają minimalnych kredytów in
stytucjom k r e s o w y m mającym takie sa
me kapi ta ły , jak niektóre instytucje in
nych dzielnic Polski . 

Kończąc mówca oświadcza, że uwa* 
zając budżet za konieczność państwową, 
klub jego będzie głosować za budżetem. 

M N I E J S Z O Ś C I P R Z E C I W K O R Z Ą D O 
W I . 

Sen. Karpiński w imieniu klubu bia
łoruskiego i ukraińskiego zapowiada gło
sowanie przeciwko budżetowi, a to ze 
względu na pol i tykę rządu w stosunku 
do mniejszości ukraińskich i białoruskich 

Sen. Mayer, uskarża się, że górnoślą 
zacy są usuwani przez różnych przyby
szów i że niemcy górnośląscy są upośle
dzeni przy wyborach gminnych, a zwią
zek obrony kresów zachodnich i zwią
zek b. powstańców górnośląskich prows 
dzą agitację antyniemiecką. 

Mówca ten również oświadczył się 
przeciwko budżetowi. 

Na tem rozprawę ogólną zakończono 
i przystąpiono do rozprawy szczegóło
wej, której nie ukończono. 

Gdańsk, ostoja monarchizmu i militaryzmu, 
g«'iłci prawa ludności polskiej. 

Gdańsk. 13 czerwca 
„Bait ische Presse" donosi w teleuram 
z Genewy ,.ias f ;puiące szczegóły o pi. 
uhiein posiedzeniu rady i igi narodów \ 
dniu I I b. m. 

Nu posiedzeniu tem omawiano m. ni. 
działalność uierniccioch organizacji m:i-
narc ł i is iycznych i m i l i t a n stvt$ny,ch 
istniejących w Gdańsku, oraz kongresu 
wszechniemieckiego, urządzonego >, nu 
c j a t ywy rządu niemieckiego w Gdańsku 

Nad sprawami tomi wyw iąza ła się 
bardzo ożywiona dyskusja, w toku k tó
rej podkreślano bardzo ścisłe stosunki, 
lączątc niemieckie organizacje mi l i ta-
rystyczne w Gdańsku I lakierni samemi 

ganizacjami w Rzeszy niemieckiej, 
rzec iwko k t ó r y m niedawno wystąp i ła 
! ędzysojusznicza wo jskowa komisja 
ontrolna oraz aljanci wystosowal i do 
iiemiec notę w dniu 2 b. m. w sprawie 
uzbrojenia. Debaty nad tą doniosłą 
• prawą nie zostały ukończone i będą na 
lajbliższcm posiedzeniu kontynuowane. 

Prócz tego. na posiedzeniu tem, roz
pa t rywany by ł także materjał ludności 
polskiej w sprawie w . m. Gdańska, w y 
kazujący pogwałcenie przez senat w . 
miasta p raw w zakresie szkolnictwa, 
administracj i i sądownictwa, przyzna
nych jej t raktatem poko jowym i kon
stytucją w miastach. 

Memorjał ten przekazany został, jak 
wiadomo, wysok iemu komisarzowi w 
Gdańsku do dalszego załatwienia. 

W związku z tem. rada ligi narodów 
stanęła w tej sprawie na stanowisku, 
że wysok i komisarz w Gdańsku ponosi 
odpowiedzialność za to. aby władze śći 
śle przestrzegały konstytucj i , zagwarai i 
towanej przez ligę narodów. Rada liK' 
narodów uchwal i ła zarazem, aby w r a -
zie naruszenia konstytucj i przez w l a d z e 

gdańskie, wysok i komisarz zwróc i ł na 
to uwagę w miastach, oraz przedłoży 
o tem równocześnie raport radzie l i g 
narodów. 

jest rozuninem pra
wem każdego cz'o 

wieka. Żądać za 
swoje pieniądze 

wyraźnie. 

Skutki podwyższenia ceł. 
Obok wojny celnej z Niemcami naprężono stosunki 

z Czechami. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczo ra j poseł czesko - s łowack i 

Flleder odbył dłuższą konferencję z mi 
nistrem Skrzyńsk im. 

Omawiano sytuacje, jaka słę w y 
t w o r z y ł a w związku z podwyższeniem 
ceł w Polsce. 

W wyn i ku tej rozmowy został za
wezwany telegraficzny do Warszawy 
poseł polski w Pradze. 

Ber l in , 13 czerwca. 
Prasa niemiecka bez różnicy odcie

ni pol i tycznych, pisząc o możl iwości 
zerwania rokowań handlowych polsko-
niemieckich, całą winę usiłuje p rzyp i 
sać stanowisku rządu polskiego. 

Polska chce doprowadzić, jak utrzy 
mu ją pisirjŁ! niemieckie, do wojny celnej 
z Niemcami, czego dowodzi choćby od
rzuceniem wszystk ich niemal propozy
cji niemieckich 

K R Y M K C A 
D r . m e d . B. E D E L M A N 

ordynuje jak dawniej w wi l l ) „ S i e d l i s k o ' 

Smoła 
preparowana Nadszedł świeży 

transport. 

B. KowalewsłCi i 
Ogrodowa 78 t e l . 35-88 

» 
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99 Czy jest Komórka do wynajęcia? 
Przebieg ukrytego przesilenia gabi

netowego, które rozpoczęło się wraz z 
dymisją p. Thugutta, przypomina w 
swych szczegółach scenarjusz bu lwaro 
we j farsy nawet bez poli tycznego pos
maku. Niestety, farsa w życiu młodego 
państwa nie jest najodpowiedniejszą for 
mą stosunków i miewa przeważnie bar
dzo smutne zakończenie. 

Tuż po ustąpieniu p. Thugutta pre
mjer uważał , że potrzebny jest nadal 
specjalista do spraw k resowych i za
mierzał mianować nowego beztekowca. 
Jednak już po up ływ ie 24 godzin zmie
nił pogląd i uznał, że sam doskonale 
da sobie radę z sekcją mniejszości. Ale 
oto p. Thugut t ogłosi ł szereg rewelacj i , 
które postawi ły ministra spraw wewne 
t rznych w sytuacji niedwuznacznie nie
znośnej. Pan Ratajski wola ł zrezygno 
wać z fotelu, miast wdawać się w po
lemikę, k tó re j ostateczny rezultat nie 
w r ó ż y ł mu laurów i sukcesów. 
Wiceminister Smólski , czując, że i on 
dostać się może w niebezpieczny w i r . 
również poprosił o dymisję. 

W międzyczasie premjer, nie chcąc 
erywać nic i , jakie p. Kauzik w ie lk im na 
kładem... energji nawiązał z prawicą, 
usi łował złożyć lew icy ofiarę kolejno z 
rozmaitych minist rów, jak kolei , spra
wiedl iwości . 

Nawet rodzonego brata gotów by t 
<się wyprzeć, aby ty l ko lewica nie 
skonsolidowała się w opozycj i . 

Ale lewica okazała się nleublagaan. 
Albo p. Ratajski , albo wszyscy . Nie 
można się dziwić, że premjer w y b r a ł 
Pierwszą z tych a l ternatyw i przestał 
namawiać p. Ratajskiego, by go nie 
opuszcza. 

I zaczęło się poszukiwanie kandy
data do teki spraw wewnęt rznych . Pa 
dały dziesiątki nazwisk najrozmait
szych ludzi, padały U zapadały się w 
nicość. 

Tego nie chce prawica, tamtego — 
tewica, a owego wogóle n ik t nie chce. 

Premjer prezentował wciąż inne oso 
olstości, konferował prosi ł , grozi ł , w y 
cofywał i prezentował nowych mata
dorów. 

Kiedy się okazało, że żadna osobi
stość pol i tyczna nie może l iczyć na po
parcie jednej, a przynajmniej to leran
cję drugiej strony, — premjer oświad
czył , że za najważniejsze zadanie min i 
stra spraw wewnęt rznych uważa sa
nację stosunków na kresach i że, w o 
bec tego tekę tę powinien objąć facho
wiec - urzędnik, najlepiej wojewoda, 
obeznany z administracją. 

W y p ł y n ę ł y nazwiska panów woje
wodów Darowskiego i Mannteufla, 
szeptem mówiono również o innych. 
Okazało się jednak, że żadna z tych 
kandydatur nie zdołała skupić w ięk 
szości. 

I oto następuje nowy zwro t w poglą 
dach premiera, na sprawę obsadzenia 
tego najważniejszego z resortów. 

Pan Grabski ofiaruje tekę spraw we 
^nę t rznych min is t rowi wo jny , gen. S i 
korskiemu, a gdy ten propozycję odrzu
ca, rozpoczyna poszukiwania wśród ge
nerałów. 

Pomysł ten daje wiele do myślenia. 
Nie jest wykluczone, że premjer za

mierza kolejno próbować ludzi z roz
maitych dziedzin, że po nieudanej p ró-

• ble z prezydentem miasta i po darem
nych wys i ł kach zdobycia większości 
•Ha reprezentanta wo jewodów, czy ge-
°era łów, przejdzie do inżynierów, leka

rzy , rejentów, majstrów budowlanych, 
aptekarzy. 

B y ł o b y to jeszcze stosunkowo nie 
najgorsze. Lepiej przecież żyć bez m i 
nistra, niż z takimi ministrami, jak pp. 
Ratajski i Smólski. 

Zdaje się jednak, że skierowanie uwa 
gi w stronę osób wo jskowych jest o w o 
cem głębszego zastanowienia. 

Gdy przystąpiono do dzieła pacyf i 
kacji kresów, mianowano tam ca ły 
szereg generałów - wo jewodów. 

Czyżby od tego czasu sytuacja tak 
się zmieniła, że cały kra j wymaga pa
cyf ikacj i? 

Czy raczej nie by łoby bardziej wska 

zane mianowanie ministrem spraw w e 
wnęt rznych człowieka, k tóry przede-
wszystk ie zna konstytucję i pragnie 
ją w praktyce stosować? 

W gruncie rzeczy jednak zastana
wianie się nad sprawą następcy p. Ra
tajskiego jest zajęciem bezowocnem. 

Sam przebieg zamaskowanego prze 
silenia, nie mówiąc już o wiele Innych 
charakterystycznych symptomatach, 

wskazuje wyraźnie, że przedewszyst
k iem p. W ładys ław Grabski dojrzał do 
opuszczenia stanowiska premjera, k tó 
re winien objąć ktoś, kto nie ujmuje 
całokształ tu zagadnień państwowych z 
punktu widzenia Interesów fiskalno -
wa lu towych . 

Musi go zastąpić człowiek, k tóry 
uznaje, że n ie ty lko pomyślna sytuacja 
f inansowa w p ł y w a dobroczynnie na 
wszystk ie inne dziedziny życia pań
stwowego, ale że w nie mniejszym 
stopniu racjonalny rozwó j t ych Innych 
dziedzin życia państwowego decyduje 
o przyszłości f inansowej 1 gospodarczej 

Tak i premjer, dobrawszy sobie odpo 
wiednich ludzi, a przedewszystkiem 
pozostawiając p. W ładys ława Grabs
kiego na stanowisku ministra skarbu 
napewno znajdzie dostateczną więk
szość, nawet w naszym zdemoral izo
w a n y m i beznadziejnie chwie jnym sel-
mle. Observer. 

WszystKie bramy zamhnięte! 
Dokąd ma pójść bezrobotny? 

Jednem z najważniejszych nlewątpl i 
w ie zagadnień naszej po l i tyk i gospodar 
czej i socjalnej jest sprawa zatrudnienia 
wszystk ich rąk zdolnych do pracy. 

W wie lu państwach Europy, z Anglją 
na czele, zagadnienie to narzuca się do 
rozwiązania w postaci powojennego bez 
robocia w wie lk ich rozmiarach: jest to 
tej sp rawy k r yzys ostry, lecz może nie 
chroniczny. 

W Polsce jednak kwest ja ta istniała 
już na długo przed wojną, jako z jaw i 
sko sta łe: wiadomo, żeśmy z samej M a 
łopolski wysy ł a l i sezonowo na roboty 
rolne ( „na Saxsy") przeważnie do Nie
miec, oraz do Ameryk i na emigrację o-
koło 150,000 rocznie — drugie ty le z 
kongresówki . 

Niezależnie zaś od tego nasycal iśmy 
Stany Zjednoczone emigracją „na za
wsze" , zarówno żydowską jak polską, 
a w pewnych okresach, aczkolwiek w 
mniejszej mierze, także Brazy l ję . 

Jednem s łowem, emigracja zarówno 
czasowa jak stała, by ła t rwa łą kategor-
ją zjawisk naszego życia gospodarcze
go, jednym ze swoistych ob jawów na
szej ekspansji i — „s i t venia ve rbo " -r-
naszego eksportu. W y w o z i l i ś m y ż y w ą 
,pracę ludzką, której nie mogl iśmy dać 
warsztatu w kra ju — ta wraca ła z osz-
czędzonemi zarobkami I to by ła zara
zem poważna pozycja czynna naszego 
bilansu płatniczego. 

Czynność tej pozycj i u t rzymal iśmy 
częściowo także po wojn ie (pomijamy 
czasy wojenne gdzie sprawa ta skom
pl ikowała się fantastycznie przez po
stronne czynniki) . Jednakże ty lko czę
ściowo. Odpadła prawie ca łkowic ie emi 
gracja do Stanów Zjednoczonych Ame
r y k i — z początku raczej zatamowana 
przec iwnym strumieniem powro tu do oj 
czyzny dawnych emigrantów, później 
ograniczona do minimum znanemi „ k w o 
towemi " zarządzeniami amerykanów. 

Na pokryc ie jednak tego uby tku o two 
rzy ł się dla nas, dzięki powojennej kon
iunkturze, rynek pracy we Francj i , 
gdzie u lokowal iśmy jednak na stałe co 
najmniej 100,000 robotników, a ze d w a 
razy ty le znalazło pracę przejściowo. Z 
początku byt to poważny zasiłek n iety l 
ko indywidualnie dla tych, k tó rzy w y j e 
chali do Francji — ale także dla nasze
go bilansu płatniczego, gdy wobec de
waluacj i mark i w p ł y w a ł y z Francj i prze 
sy łk i i oszczędności bądź co bądź w 
wartośc iowej walucie. 

Po stabilizacji złotego stosunek ten 
się pogorszył o ty le. że obecnie nasi w y 
chodźcy we Francji mogą wprawdz ie 
na miejscu żyć ze swoich zarobków, o 
przywoz ie jednak przez nich oszczędno 
ści do Polski niema mowy . gdyż te osz
czędności w e frankach fran. po przekro 
czeniu polskiej granicy dewaluują się no 
minalnie o 75 p roc , a faktycznie co do 
sity kupna także o jakie 50 procent. 

Obecnie I ta konjunktura — najwa
żniejsza dla naszego wychodź twa — po 
nieważ emigracja zarobkowa do innych 
k ra iów Europy obejmuje iak dotąd po 

parę lub po ki lka tys ięcy ludzi — fata l 
nie się psuje. Francuski rynek pracy sta 
je się coraz mniej pojemny. Zapotrzebo 
wanie polskich robotn ików dr Francj i 
na czerwiec obejmuje ty l ko 750 ludzi w 
przemyśle górn iczym, i drugie ty le do 
robót ro lnych. Jest to kropla w morzu 
w zestawieniu ze stalą naszą „nadpro
dukcją" bezrobotnych. Ze 180.000, k tó 
re miel iśmy zarejestrowane w ubie
g ł ym miesiącu podobno liczba ich w o-
statnich czasach zmniejszyła się oficjal
nie o 5 lub 7 tysięcy zarejestrowanych. 

Jednocześnie wszakże przychodzą 
ze wszys tk ich stron wieści o pogarsza
jącej się na ca łym rynku św ia towym 
koniunkturze dla ludzi poszukujących 
pracy — w szczególności zaś w tych 
krajach które mog ły wchodzić w ra
chubę p rzy rozważaniu szans naszego 
uchodźtwa zarobkowego. 

Tak więc — jak już wyże j powie
dziano — w p ierwszym rzędzie zamy
ka się przed naszym uchodźtwem r y 
nek pracy w e Francj i . Niedawne relacje 
p. H o ł ó w k l , k tó r y bawi ł tam w specjał 
nym celu oświetlają tę sytuację dość 
wymown ie . Z jednej strony pracy za 
czyna wogóle brakować — z drugiej ro 
botnicy francuscy a przedewszystkiem 
ich organizacje zawodowe ujawniają -o 
raz większą niechęć do konkurencj i pol 
skiego robotnika. Rzecz jasna, że tam 
gdzie zaczyna się redukować pracę, 
względnie gdzie zjawiają się pierwsze 
oznaki bezrobocia w e Francj i — tam 
pierwszą jego ofiarą padają polscy w y 
chodźcy. I tak specjalnie poświęcony 
sprawom emigracj i tygodnik „ W y 
chodźca" donosi, że w departamencie 
Somme, w fabryce nawozów sztucz 
nych już zredukowani zostali polscy ro 
botnicy, podczas gdy francuskich za 
trzymano, gdy przyszło do ogranicze
nia produkcj i ; fakt do tej pory odosob 
niony może, ale znamienny. 

Na drugim ewentualnie r ynku pracy 
dla naszego wychodź twa — w Amery
ce północnej „ k w o t a emigracyjna" przy
znana Polsce już prawie została w y 
czerpana (w polowie roku zaledwie!) i 
konsulat amerykański w Warszawie za 
wiadamia, że wkró tce w iz w y d a w a ć za 
przestanie. Co do Brazy l j i , k tóra pr^cd 
wojną absorbowała znaczną ilość na
szego wychodź twa, sytuacja nie przed 
stawia się lepiej. 

Pisma polskie wychodzące w stapic 
Parana zwracają uwagę, że wobec re
wolucj i , spadku mllrejsa, drożyzny, kło 
potów rządu, obecnie pora na polskie 
przychodźtwo jest najmniej odpowie
dnia i szanse znalezienia pracy są pra 
w ie minimalne. Ażeby już zupełnie w y 
czerpać Amerykę należy leszcze dodać 
że w środkowej Ameryce w Meksyku 
kwest ja bezrobocia weszła w stadjum 
bardzo ostre — a I tam się ceasetn za
błąkal i nasi uchodźcy — dola zaś tych 
k tó rzy zostali zwerbowani na wyspę 
Kuba dostatecznie jest znana — przeży 
waią tam oni całe piekło nędzy-

Oto jest w kró tk iem zestawieniu r> 
braz r y n k ó w pracy na k tóre j dotąd na
sze uchodźtwo ją znajdowało. Obraz 
ten jest ponury, zwłaszcza jeżeli uprzy 
tomnimy sobie jeszcze raz te lSO.OOO 
bezrobotnych, przeważnie w przemyśle 
k tó rych przed wojną nigdy u nas nie 
by ło , gdy przed wojną kontyngentu e-
migracj i zarobkowej , sezonowej i k i l ku 
letniej, dostarczała wieś. 

Szkicujemy tu t y l ko obraz sytuacji 
— gdyż wyjśc ie wskazać jest równie 
trudno, jak przewidzieć. Nawet ożywię 
nie w k r a j o w y m przemyśle nie może za 
trudnić wszystk ich bezrobotnych — a 
nie Jesteśmy potężną Anglją, karmione 
niety lko przez swoją produkcję, ale tak 
że przez swój handel, przez swój trans
port, przez swój kapitał , inwestowany 
w innych krajach, przez swoje kolonje 
— abyśmy stale nawet 200-tysięczną 
armje bezrobotnych u t r zymywać mo
gl i . Naszą emigrację żydowską do A-
meryk i częściowo absorbuje emigracja 
do Palestyny — ale emigracji robotni
czo - rolnej niema kto wchłaniać, jeżeli 
w e Francj i nie poprawi się konjunktu
ra na r ynku pracy w sposób w y b i t n y . 

Chyba że — wróc i także część koi; 
junktury przedwojennej i przynajmniej 
części naszych sezonowych robotn i 
ków ro lnych potrzebować będą odbudo 
wujące się Niemcy z odzyskaną złotą 
marką? 

I to jednak stoi pod znakiem zapy 
tania — w obliczu Niemiec pozbaw.n-
nych kolonj i , ograniczonych, równie 
jak i m y „ k w o t o w o " w emigracj i do 
Ameryk i i td . Quis. 

Z muzeum amerykańskiego 
skradziono za kilka miljo-

nów dolarów 
s z m a r a g d ó w i b r y l a n t ó w . 

N o w y Jork, 13 czerwc? 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Z Detro i t donoszą, że dokonano tam 
n iezwyk le śmiałej kradzieży w muze
um sztuki . Skradziono mianowicie szma 
ragdy, b ry lan ty i djamenty war tośc i k i i 
ku mi l jonów dolarów. ~ N 

Wielki pożar w Pradze. 
S p ł o n ę ł a f a b r y k a c h e m i c z n a 

S t e i n e r t a . 
Praga, 13 czerwca. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Wczora j wybuch ł pożar w zakładach 

chemicznych Otto Steinerta. 
Pożar rozszerzał się z gwa ł towną 

szybkością, tak że objął on wk ró tce ró 
wnież k i lka domów mieszkalnych. 

Mieszkańcy Bischofsgasse zmuszeni 
by l i do opuszczenia swych mieszkań z 
powodu w y b u c h u rozmai tych materja-
ł ów chemicznych. 

Fabryka spłonęła doszczętnie. Stra
t y wynoszą d w a mi l jony koron. 

P « 
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irz wywłaszczenia^ specjalista od biżuterji wtajemnicza 
w arkana swoiej profesji. 

Oszuści i międzynarodowi złodzieje 
pokazują czasem tak pomysłowo sztuki 
ryłb spry tu zawiera w sobie ich praca, 
te nic należy się wcale dziwić, skoro 
niektórzy z nich szczycą się nawet swe 
mi t r ickami i chętnie rozgłaszają sposo 
by, za pomocą k tó rych w y k o n y w n j ą 
swój złodziejski zawód. 

Jeden z nich udzieli ł angielskiemu p i 
sarzowi k i lka bardzo c iekawych wiado 
mości, zaczerpniętych z własnych prze 
żyć, które podajemy: 

— W praktyce złodziejskiej do
szedłem do takiej precyzj i , że policja 
nawet do dnia dzisiejszego nie wie, co 
właśc iwie zaszło. Specjalnością moją 
są kradzieże biżuterj i — uważam, że 
dla fachowego złodzieja jest to jedyne 
pole, na k tórem można jeszcze coś zdzia 
lać. Od k i lku lat zajmuje się wy łączn ie 
kradzieżą biżuterj i , j akgdybym miał na 
(en interes wy łączny monopol. 

— Czasem wstrzymanie się od w ł a 
mania do sklepu jubi lerskiego przyno
siło mi więcej zysku niż kradzież b iżu
ter j i . M ia łem bowiem t.ak doskonale zor 
ganlzowaną bandę, żc właściciele skle
pów per t rak towal i ze mną, ofiarując 
znaczny okup za przyrzeczenie, żc w 
ciągu bieżącego miesiąca nic dokonani 
kradzieży w ich sklepie. O t r z y m y w a 
łem w ten sposób stałą pensję od k i l ku 
poważnvch f i rm , k tóre wo la ły stracić 
pieniądze, niż biżuterię i narazić się po 
tem na koszta wstawiania nowe] szyby 
lub ponownego zabezpieczenia d r z w i 

Nie stosowal iśmy nigdy bruta lnych 
metod w naszym fachu. Złapać, w y r 
wać z rąk i uciec — to zła zasada, któ 
ra daleko nie zaprowadzi . Ażeby k ra 
dzież była n iety lko rentowna, trzeba ją 
przedtem dobrze obmyśleć, przygoto
wać się do jej w y k o n , i użyć w t ym celu 
bardzo wie le spry tu oraz inteligencji, 
bez które j cała robota może wypaść 
śmiesznie i naiwnie. 

Złodziej musi być czasem dowc ip -
niejszy niż felietonista i komik teatral 
ny. 

Przedewszystk iem zaś należy się u-
zbroić w cierpl iwość. Bardzo często do 
dziesięciu tygodni czekałem na swą o-
fiarę, aż nadszedł odpowiedni moment 
do pokazania tego, co umiem. Nie zaw
sze jednak stawało się w myśl naszych 
życzeń. Bardzo często nieprzewidziane 
okoliczności zagradzały nam drogę do 
sukcesów. 

Jednem z najwcześniejszych z w y 
cięstw by ła kradzież biżuterj i w pew
nym hotelu angielskim, gdzie b ry lan ty 
war tośc i 12,000 funtów zastąpil iśmy 
węglem, kup ionym za d w a szyl ingi . W y 
padek ten by ł najbardziej t y p o w y dla 
całokształ tu naszej pracy. 

B ry l an t y te należały do pewnego po 
dróżnika, k tó ry skarby swe przechowy 
w a ł w dwóch wal izkach, schowanych 
w jednym, w ie l k im koszu. 

B y ł o k i lka sposobów wykradzen ia 
kosza, ale p rak tyka nasza omijała wszy 
stklc niepewne kombinacje, każda nasza 
czynność musiała być zgóry zabezpie
czona powodzeniem. 

Kupi l iśmy kosz podobny do kosza po 
dróżnika, wpakowa l i śmy do niego dwie 
wa l i zk i , k tó re tem się różni ły od włas
ności podróżnika, że, zamiast b ry lan tów 
zawiera ły węgie l . 

Najwięcej k łopotu miel iśmy z okreś
leniem wie lkośc i I wag i wal izek. 

T o nie jest tak ła twe, jakby się ko 
mu zdawało. 

Sposobów takich jest ki lkanaście — 
najprostszy Jednak i najpraktycznlejszy 
nie wymaga żadnych specjalnych przy 
rządów, prócz laski lub parasola. 
Robi się to w ten sposób: przypuśćmy, 
że na dworcu stoi jakiś pan, a przy nim 
wa l izka , k tóre j długość chcemy zmie
rzyć bez zwrócenia oczywiście na sie
bie uwagL 

Podchodzę więc z laską w ręku do 
pana z wal izką, stoję przy nim ki lka mi 
nut 1 nagle robię ruch, j akgdybym chciał 
wyciągnąć z kieszeni papierosa. 

Trudno jest jednak z laską w ręku 
szukać papierosów w kieszeni, kładę 
w ięc ją bez zastanowienia na wal izce. 

Gdy papieros jest już zapalony, spo
strzegam dopiero swój n ie tak towny 
czyn 1 zwracam się do nieznajomego: 

— Przepraszani pana bardzo, pan 
wybaczy , że położyłem laskę na pań
skiej walizce... 

Poczem sięgam ręką by zdjąć laskę 
' w tej chwi l i następuje punkt kulmina
cyjny. Obserwuję mianowicie długość 
wal izk i w ten sposób, żc koniec laski 
przykładani od końca wal izk i i .palcem 
odmierzam, do jakiego miejsca na lasce 
wal izka się kończy — potem długość tę 
oznaczam kredą — i sprawa jest zała
twiona. 

Wysokość i grubość mierzy się w ta 
k i sam sposób. 

O wiele trudniej jest jednak ozna
czyć wagę wal izk i . Tu już trzeba mieć 
pewne poczucie wag i . Aliel lśmy Jednego 
przyjaciela, zabitego w walce z policją, 
k tó ry umiał doskonale wyczuć wagę i 
nigdy nie my l i ł się co do jo ty nawet. 

W a ż y ł zaś w sposób następujący: 
rzymając jakąkolwiek wal izkę w rę

ku podchodził do jegomościa na stacji 
stojącego obok swej wal izk i . W pewnej 
chwi l i przyjaciel nasz niby to przez o-
my łkę podnosił wal izkę obcego pana, 
próbował jej ciężar, potem spostrzega
jąc niby swą pomyłkę, przepraszał, od
chodził, znając już dokładnie ciężar w a 
l izki obcego pana. 

W ten sposób mniej więcej wybada-
iśmy ciężar i wielkość wal izek podró 

Znika, k tó ry w małym hoteliku zosta
wia ł swe wal izk i pod opieką port jera, a 
z teczką objeżdżał okolice i werbowa ł 
kupców. 

Ody wal izk i nasze podobne do w a l i 
zek podróżnika by ł y gotowe, w p r o w a 
dziłem się do tego samego hotelu i od
dałem por t ierowi swój bagaż, k tó ry za-
j; i ł miejsce w specjalnie przeznaczonym 
dla tych celów pokoju. 

Pewnego dnia rzekłem do por t jera: 
— Przed udaniem się na spoczynek 

przyniesie mi pan do pokoju szklankę 
herbaty. 

Port jer zgodził się chętnie po o t rzy 
maniu napiwku i przyrzek ł , że spełni 
mą prośbę. 

Chodziło mi o to, ażeby dowiedzieć 
się, kiedy on udaje się na spoczynek. 

O godzinie dwunastej przyniósł mi 
herbatę. W pół godziny potem o tworzy 
l iśmy wy t r ychem d rzw i od przechował 
ni bagażów i wal izk i z węglem w ł o ż y 
l iśmy do kosza podróżnika, a z bry lanta 
mi — postawi l iśmy obok na podłodze. 

O szóstej godzinie zrana portjer sam 
podał nam na dorożkę wal izk i podróżni 
ka, a nazajutrz wszystk ie dzienniki lon-

! dyńskie rozp isywały się na temat śmia 
' ł c j kradzieży w jednym z podmiejskich 
hotel ików, 

Rex. 
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Straszliwe upały w Stanach Zjednoczonych. 

Od k i lku dni panują w New-Jorku 
niemożl iwe upały. Temperatura docho
dzi nieraz do 80 stopni. Dotychczas za
notowano 160 wypadków udaru słonecz 
nego. Wskutek upałów zgięły się szyny 

kolejowe, p o w o d u j e katastrofę. W oko 
l icznych miejscowościach knoie lowych 
jest n iezwyk łe przepełnienie. Ludzie 
śpią przeważnie pod gołem niebem. 

Z dziejów „suchej" Ameryki. 
Niedawno strażnicy celni zapukali 

do pewnej w i l l i , położonej na Long Is
land, w sąsiedztwie Nowego Jorku. Na
czelnik straży zaproponował mieszkań
com w i l l i , że jeżeli cały zapas alkoholu, 
znajdujący się wewnąt rz , naładują do
browolnie na statki strażnicze, cala 
sprawa zostanie zatuszowana. 

Odpowiedziano im strzałami, od k tó 
rych jeden ze strażników został zabity. 
Władze w y s ł a ł y w tedy posi łk i , które 
ostatecznie zdobyły w i l lę i skonf iskowa 
ł y alkohol, war tośc i pół tora mil jona z ło
tych . P rzemy tn i ków aresztowano. 

Ponieważ jednak władze nie dowie
rzały własnej straży celnej na Long 
Island, przeto cały ładunek został prze 
wieziony na stałv ląd, a stacja celna 
w Montant Point na Long Island oto
czona wojsk iem. Wiedziano bowiem, 
że strażnicy są w zmowie z przemyt
nikami. 

Do dwuch przemytn ików, znanych 
z bogactwa, zgłosił się kapelan więzień 
ny pastor Hayden i naczelny dozorca 
Flctcher z propozycją „specjalnej" o-
plekl za sumę 2500 dolarów. O b y d w o m 
wytoczono śledztwo' o przekupstwo. 

Jadę, wyjeżdżamy, 
wyjechali... 

W s z y s t k o j e d n o , d o k ą d — b y l e b y — 
jechać. . . 

Właściwie jestem przeciwnikiem 
wszelkich podróży, które uważam za 
'byteczny kłopot i rzecz bezcelową: po-

j co wydawać tyle pieniędzy, by po wielu 
trudach znaleźć się na tej samej ziemi, 
lecz ty lko w innej okolicy? 

Jeżeli chodzi o mnie odbyłem w swern 
życiu jedną ty l ko podróż — z rodzinne
go miasta Krakowa do Łodzi gdzie prze 
bywam od lat piętnastu i gdzie mam za 
miar zostać do końca życia. Ale to nie 
było tem co ogólnie nazywa się „podró
żą". Poprostu wysłal i mnie koleją z Kra 
kbwa do Łodzi — otrzymałem bowiem 
awans. 

Może w przyszłości awans zagn* 
mnie do Warszawy, albo na „Kresy" , a 
potem.,, na tamten świat, ale nie bardzo 
mi się tam spieszy, gdyż nie jestem kar
ierowiczem ani amatorem ciekawych ' 
przyjemnych podróży. Nie mogę zrozu
mieć nawet, na czem polega owa osła
wiona przyjemność w czasie podróżowa 
nia! 

Wprawdzie, gdy siedzę w pociągu, 
przejeżdżającym przez małe stacyjka w 1 

dzę t łumy ludzi, oczekujących z tęskno
tą nadejścia pociągu i mam wówczas wra 
żenię, że ci małomiasteczkowi obywa
tele wstydzą się swego locum, gdzie nic 
war to siedzieć nawet pół minuty. 

Mimo to, a raczej może dlatego wła 
śnie wszyscy moi przyjaciele rozmawia
ją dziś o podróżach i gdy zapytają ich, 
dlaczego chcą wyjechać, słyszę zawsze 
tę samą odpowiedź: „Jakto? Mam prze 
cież ur lop! " . 

Dziwna rzecz jednak, że nikomu na 
myśl nie przyjdzie, by urlop spędzić we 
własnym, wygodnym mieszkaniu, gdzie 
naprawdę można wypocząć, natomiast 
utarł się zwyczaj, że każdy „ur lopowiec" 
— że się tak wyrażę — uważa za stoso
wne przedewszystkiem zmienić miejsce 
swego pobytu choćby mu tu było najle
piej i djabli wiedzą poco męczy się pod
różą! 

Prawdą jest, że nie mamy odpowied
niego na lato k l imatu. Europa środkowa 
nie przystosowała się do wymogów let
nich miesięcy. K to chce zaznać wywcza 
sów letnich musi wyjechać na południe. 

U nas najlepiej jest spędzać początek 
wiosny i jesień. 

Zimą zaś należałoby wyjechać w pół 
nocne góry, gdzie o tej porze jest naj
ładniej. 

Tymczasem, jak się urządzają nasi 
„ur lopowcy" , dokąd wyjeżdżają? 

Jadą teraz w góry, gdzie najładniej 
jest zimową porą. 

Jeden właśnie z moich przyjaciół w 
połowie czerwca wyjeżdża do północnej 
Norwegji... Jest to ten sam znajomy, któ 
ry w końcu lutego wyjechał do Sycylj i . 

Powiedziałem mu otwarcie, co o tem 
myślę: 

— Człowieku! Wyjeżdżasz ty lko po 
to przecież, ażeby móc się potem chwa
lić przed znajomym że znasz Norwegię, 
prawda? Cóż jednak możesz wiedzieć o 
północnej Norwegji, którą zwiedzasz le
tnią porą? I jakie możesz mieć wyobra
żenie o Sycylj i , widzianej w połowie lu
tego? Czy chce pan wszystko zobaczyć, 
nic nic widząc? 

Zima jest najodpowiedniejszą porą 
do zwiedzania krajów północnych, latem 
należy zaś wyjeżdżać na południe — nic 
więc dziwnego, że wszyscy postępują od 
wrotnie! 

Pan Bóg chciał ludziom dogodzić \ 
stworzył dla wygody swych wychawań-
ców kraje „ le tn ie" i „ z imowe" tymcza
sem nasi „ur lopowcy" nie szczędzą tru
dów i kosztów, by zepsuć dzieło Pana 
Boga i jadą tam, gdzie jechać nie nalc-, 

Latem jadą na północ, zimą — na p° 
łudnie! Zapominają o tem, że zima jest 
po to. aby marznąć, a lato — żeby się 
pocić! Jeśli ktoś chcę się ochłodzić la
tem — niech nie wychodzi z pokoju, 
gdzie jest chłodno, a nie wydaje pienię
dzy na bezcelowe podróże, L. P« 
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Brewerje ostatniej mody. 
Mężczyźni ubierają się a la poule, a niewiasty au garconne. 

(0 Wraz z szerokimi sukniami w r a c a 
ją do mody koronki . Wszystkie!... Za czy 
naijąc od gipiury, kończąc na cieniucknej 
chanti l ly. Od dłuższego czasu nie widać 
było nigdzie sukien ozdobionych koron
ką. Za bardzo by ły kobiece! Nie jest 
modną kobieta, po której od pierwszego 
rzutu oka można poznać, że jest kobie
tą... Stąd wynik ła tęsknota mężczyzn, 
nie tyle może za kobietą, co za sylwetką 
kobiecą. Dlatego podobno mężczyźni, Tiie 
mogąc sobie poradzić z prądem mody, 
k tó ry każe kobietom ubierać się w spód 
niczki tak wąskie, żeby było podobne do 
spodni, w żakiety — podobne do smo
kinga, w bucik i Tta niskich obcasach — 

podobne do bułJów męskich, w suknie— 
wprawdzie do niczego nie podobne — ale 
jednak nie podobne także i do sukni 
(z k tóre j strony spojrzeć — wszędzie 
jest jej tak maiło..), otóż męczyżnl zdecy
dowali ratować dawną sylwetkę kobie-ą. 
Nie mając innego sposobu postanowil i 
sami ubierać się bardziej po kobiecemu. 

„DernieT c r i " mody męskiej w Angl j i 
są spodnie tak szerokie i fałdziste, żc kro 
jem swym prawie się nie różnią od spód
nicy. 

T o na kobiety podziałało i jak zwy
kle, — nie chcąc w niozem ustępować 
mężczyznom także i teraz postanowi ły 

zakasować ich w kobiecości. Dlatego do 
mody wracają koronki.... 

Ujrzymy więc znowu zwiewne syl
wetk i kobiet otulone w miękkie zwoje 
koronek, które (kobiety i koronki) nie 
dopuszczą do tego, aby mężczyźni ubie
ral i się w spódnice. 

Przez noszenie spódnicy, mężczyźni 
n i e staną się kobietami, ale mogą nabrać 
za dużo kobiecych nałogów i wtedy do
prawdy, trudnoby już było na świecie 
wytrzymaćl l 
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Popis uczniów konserwa
torj u ni muzycznego p. He

leny Kijeńskiej. 
Dnia 7 b. m. odbył się w sali Fi lhar

moni i popis uczniów i uczenie szkoły 
muzycznej p. Heleny Kijeńskiej. 

Z szeregu produkujących przeważa
li uczniowie z klas for tepianowych, pro 
wadzonych przez profesorów Lewan 
dowskiego, Dobkiewicza i Dąbrowskie 
go. 

Z k lasy prof. Lewandowskiego w y 
sunęli się na p ie rwszy plan uczniowie 
Meisterman (warjacje Gtazunowa) i Bal 
sam (Preludium Bach-Liszt 1 Fuga a-
mol). Obydwa j — to już dziś prawie 
dojrzałe talenty. 

Z uczniów prof. Dobkiewicza, k tó
r ych gra naogół wyróżn ia się wie lką 
solidnością opracowania, najdojrzal-
szym okazał się talent p. Bacewicza. 
Klasa prof. Dąbrowskiego reprezento
wana by ła przez pp. Rothównę i C y z y -
na. 

Z instrumentów smyczkowych zaprę 
zentowała nam szkoła p. Ki jeńskiej 
aż„ . jednego skrzypka. Uczeń ten (kurs 
średni, k i . prof Dzierżanowskiego) jest 
zdolny, nawet utalentowany, lecz nie
umiejętnie prowadzony. Nieodpowiedni 
by ł już sam w y b ó r kompozycj i (Ballada 
1 Polonez Vieuxtemps'a), która przecież 
nie może i nie powinna ze względu na 
swą banalność reprezentować na popi
sie „konserwator ium" l i teratury skrzyp 
cowej . 

Z klasy śpiewu (prof. Adela Comte — 
Wi lgocka) wyróżn i ła się p. L i fszyców-
na, posiadająca głos mi ły , o szerokiej 
skali I dobrze na przyszłość się zapo
wiadający. 

Klasę teorji prof. Sikorskiego repre
zentowal i pp. Fabelińska, Bacewiczów-
na i Bacewicz, wszyscy bardzo uzdol
nieni (warjacje na własne tematy) 

Produkcje ich zadz iwia ły bogactwem 
pomys łów technicznych, raz i ły jednak 
ul t ra-modernizmem. 

W końcu małe zastrzeżenie co do u-
żywanej przez szkolę p. Kijeńskiej na
zwy . Konserwator ium muzyczne jest to 
bowiem szkoła wyższa, k tóre j plan 
szkolny obejmuje całokształt w iedzy 
muzycznej (a więc m. in. wszystk ie in 
strumenty, klasę kameralną l t. d.) Ty le 
jeśli idzie o definicję. Zadaniem zaś kon 
serwator jów jest kształcenie, za możl i 
w ie małą opłatą, p rzy pomocy sił nau
czycielskich odpowiednich i odpowie
dzialnych, p rzysz łych pokoleń muzy
k ó w : kompozytorów, pedagogów, d y r y 
gientów i instrumental istów. 

Niestety, szkoła p. Kijeńskiej ani nie 
odpowiada definicji konserwator ium, a-
ni nie zdradza zbytnich aspiracji w k ie
runku zadań konserwator ium, jako szko 
ł y wyższej . 

Czyż więc nie lepiej by łoby pozo
stać przy Jawnej , skromniejszej nazwie 
„szko ły muzycznej"? Samą bowiem 
sugestją s łowa „konserwato r ium" nie
wiele się tu zdziała, a chyba na w p r o 
wadzeniu w błąd opinii nie powinno n i 
komu zależeć. 

Zast. 

nacji. Wo lę umrzeć, niż zboczyć z d ro 
g i cnoty... 

— Dobrze odpowiedziałaś... — zau
waży ła Irena. 

— Doskonale — dodała M ia . — A co 
on odrzek ł? 

— Powiedzia ł , że to jest śmieszne, 
powinnam się nad tem zastanowić, gdyż 
chodzi tu o moją przyszłość a on chce 
mi pomóc. Powiedział , że mogę mu 
jutro dać odpowiedź... Odrzek łam, że 
nie przestąpię nigdy już grogu jego mie 
szkania i uciekłam ze łzami w oczach. 
Po drodze zastanawiałam się nad tem 
doprawdy, szkoda mi bardzo tak świet 
nej protekcji . . . 

— Bezwzględnie! — rzekła Irena. 
— Oczywiśc ie ! — dodała M ia . 
— Przysz ło mi więc na myśl , że je

dnak jest wy jśc ie z tej sytuacji... 
— Mianowic ie? — zapytała M ia . 
— G d y b y ktoś poszedł i objaśnił mu 

i e to iest niemożl iwe, czego on żąda ode 
mnie... Gdyby ktoś do niego przemówi ł 
dat mu do zrozumienia, że to nie w y 
pada... 

— Dobrze, ale k to ma pójść do nie
go? — zapytała Irena. 

— Mia... Ona może zaimponować i 
umie przemawiać do serca... — odparła 
Ella n iepewnym głosem. Mia zbladła. 

— Ja mam pójść? 
i — Dlaczego nie? — rzekła Ella — 

To nie jest zbyt w ie lka ofiara... Ty l e 
jeszcze możesz zrobić dla siostry... Za
łożę się, że powiesz ty lko jedno s łówko 
i o t rzymam nominację. 

Mia spojrzała na Irenę, jakgdyby 
czekała na protest z jej s t rony. Irena 
rzekła jednak: 

— Jesteś taka dobra... Mia... Mnie 
już zabezpieczyłaś... Zrób to teraz dla 
E l l i . -

i zakochał się w Irenie. Młodzieniec po 
dobał się je j również tembardzlej, że mi 
iość nauczyciela rosła z dnia na dzień 
po przekonaniu się, że Irena ma w po
sagu 200 mi l jonów koron. 

Ella zaproponowała: 
— Poproś pan moją siostrę, Mię, o 

jej rękę... 
— Co?... Ją pros ić? . -
— Tak... Ona jest g łową rodziny. Od 

— A co będzie... jeśli... on dla mnie 
również nie zechce zrobić tego... bez
interesownie? — zapytała M ia smutnie. 

Obie siostry uśmiechnęły się i k r z y k 
nęły jednocześnie: 

— Ależ, Mio! . . . 
IV. 

Ella o t rzymała nominację. W t y m sa 
m y m czasie jakiś nauczyciel, kolega E l -
II , zaczął przychodzić do ich mieszkania 

niej Irena otrzymuje 200 mi l jonów ko 
ron. 

Nauczyciel zbladł trochę. 
— Ach, tak... Ale to jest dla mnie 

troszkę przykre . Pani wybaczy , cenię 
bardzo pani siostrę, Mię... ale... jestem 
bardzo wraż l iwy . . . 

Ella spojrzała nań z góry. 
— Głups two! Irena jest porządną pa 

nienką, pan też jest skromny — będzie 
cie szczęśliwi. 

Nauczyciel zastanowił się i doszedł 
do wniosku, że logika jest podstawą 
szczęścia. W ł o ż y ł f rak 1 poprosił o rękę 
Ireny. 

Mia płakała ze szczęścia i wy raz i ł a 
oczywiście zgodę. Zaręczeni by l i szczę 
ś l iw i . Narzeczony o t r zymywa ł codzicn 
nie cygaro, k tóre palił baron. Ale by ł to 
cz łowiek bardzo w r a ż l i w y . 

— Nie lubię tego — rzekł do I reny— 
i chętnie zwróc i ł bym siostrze jej poda
runek... 

— Głups two! — odparła Irena. — 
Oddać ty le pieniędzy! 

— A jednak... T w o j a siostra jest bar 
dzo dobra... Ale przedewszystk iem cno
ta posiada dla mnie największą war 
tość... 

— Tak, masz rację... rzekła Irena 
przekonywująco. 

— Gdy się pobierzemy... 
— T o co?... 
— Nie gniewaj się na mnie, ale z sio 

strą twoją nie będziemy mieli nic współ 
nego... Dobrze?.. . 

— Wszys tko mi jedno — zgodziła sie 
Irena. 

V. 
Jak już powiedziałem na początku— 

by ło ich t rzy . Dw ie porządne, a trzecia 
— nie... 

T łumaczy ł B. F. 
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Vox populi. 
W uniwersytecie Yale w St. Zjedno 

czonych rozdano miedzy studentów 
kwestjonarjusz, k tó ry w y w o ł a ł wie lk ie 
zainteresowanie i bardzo liczne odpt,-
wiedzl. Rezultaty tej ankiety są częśclo 
w o zdumiewające. 

Oto k i lka p r z y k ł a d ó w : 
Py tan ie : Dla k tóre j postaci histo

rycznej ż y w i pan największy kul t? 
Na pytanie to nadeszły następujące 

odpowiedz i : 
Napoleon uzyskał 181 g łów, Kleo

patra — 7, Jonna d'Arc —7, Sokrates -
5, Chrystus — 4, Mussolini — 3, P rezy
dent Wi lson — 1. 

Py tan ie : Którego z ży jących działa 
czy pol i tyczno - społecznych uważa 
pan za najwybi tniejszego? 

Odpowiedzi na to pytanie podziel i ły 
Sie w następujący sposób: 

Prezydent Coolldge — 52, generał 
Dawes — 32, książę Wa l j l — 24, J. Pler 
poiit Morgan — 15, Mussolini — 3, E in 
stein — 3, Bernard Shaw — 3. 

Pytan ie : Jaki przedmiot należałoby 
wprowadzić jeszcze, wed ług pańskiego 
/dania, do planu s tud jów? 

Z pośród odpowiadających na to py 
tanie wypowiedz ie l i się za : 

Retoryką — 24, Naukami handlowe 
ml — 8, Dyplomacją (słc!) — 7, Drama 
tera (sic!) — 4. 

Oto są budujące rezul taty wyższych 
s tud jów! 

Wchodzimy w stosunhi z Rosją! 
Od jutra można do Bolszewji wysyłać paczki i listy wartościowe. 

WYJAŚNIENIE . 
We wczora jszym numerze „Repu

b l i k i " do sprawozdania sądowego nade
słanego przez Polską Agencję Prasową, 
wk rad ła się p rzyk ra pomyłka . 

Wymien iono tam przez przeoczenie 
f i rmę T o w . Akc. K. T . Buhle, podczas 
gdy chodziło o f i rmę „Gustaw Buhle" , 
jak zresztą wskazuje pcJany adres: 
Aleksandrowska 4 1 . 

OSOBISTE. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczął sze-

śc io tygodniowy ur lop w y p o c z y n k o w y 
inspektor 1 komendant policji państwo 
we j wo jewódz twa łódzkiego, p. Z y g 
munt Wrób lewsk i . 

Zastępować go będzie w czynnoś
ciach komendant policji Państwowej m. 
Łodzi podinspektor Roszkowski , (D) 

SZLACHETNA IMPREZA. 
Nauczycielstwo szkół powszechnych 

w zrozumieniu doniosłości akcjd, jaką 
podjął komitet kolonj i letnich, wysyłając 
w roku bieżącym 2000 dzieci weźmie dzi 
siaj czynny udział w mieście, przypina
jąc każdemu znaczek na kolonje. 

Komitet ma nadzieję, że Łódź, która 
ty le razy dawała dowody wielk ie j ofiar
ności na cele społeczne i tym razem za
znaczy, jak drogie są dla niej zdrowie i 
przyszłość każdego dziecka łódzkiego. 

A więc n ik t bez znaczkaI 

Dr. ARPAD OSZLANYI 
LEKARZ KĄPIELOWY 

ordynuje w Maricnbadzle dom ,,Hannover' 
gdzie mieści się konsulat polski. Mówi 

po polsku. 

Ł o d z i a n i n musi z paczką 
jechać do W a r s z a w y . 

Jak nam komunikuje dyrekcja poczty | 
miejskiej, z dniem jutrzejszym wprowa
dzony zostanie wzajemny obrót paczko-
wp między Polską, a Związkiem Socjali
stycznym Republiki Rad, przyczem nara 
zic dopuszczone są zwvkle paczki wagi 
od 1 do 10 klg. 

Paczki wysłane do Rosji sowieckiej 
dzielą się na paczki przeznaczone do 
miejscowości, znajdujących się w euro
pejskiej części ZSRR i na paczki prze
znaczone do miejscowości, znajdujących 
się w części azjatyckiej. 

Opłaty za paczki do części europej
skiej wynoszą — do 1 klg — 2 Ir 35 cent 
ponad 1 do 5 klg. — 2 fr. 75 cent, a 
od 5 do 10 klg. — 4 fr 75 cent. Opła
ty za paczki do części azjatyckiej wyn'0 
szą do 1 klg 4 fr 10 cent, ponad I do 5 
klg. 4 fr. 50 cent., a od 5 do 10 klg. — 
6 fr. 90 cent. 

Z powyższych należności polskie u-
rzędu przekazują ZSRR od każdej pacz
k i pewną sumę pieniędzy wynoszący b l i 
sko 50 proc. ceny przesyłki, zaś urzędy 

urząd pocztowy 

Polsce pewne kwoty, jednalc o wiele 
w Rosji sowieckiej przekazują również 
Polsce ] 
mniejsze. 

Urzędami wymiany dla obrotu pa
czek z Rosją są ze strony polskiej — 
urzędy pocztowe Warszawa 1 , i Wi lno 2 

za« ze strony Rosji 
w Mińsku. 

Do każdej paczki wymagane są trzy 
| deklaracje celne, które nadawca mą wy 

pisać w języku francuskim, lub w ię zY-
ku kraju nadania z przykładem na język 
kraju przeznaczenia Nadawca paczki 
może przy jej nadaniu zaznaczyć na ad
resie i na opakowania jak należy z nią 
postąpić w razie jej niedoręczalności, a 
mianowicie, czy niezwłocznie zwrócić 
nadawcy, czy wydać innemi adresatowi 
lub też pozostawić do dyspozycji krajo
wi przeznaczenia. 

O ile przy nadaniu paczki nadawca 
nie zamieści zastrzeżenia, paczki prze
chowywane będą w Polsce miesiąc, a w 
Rosji 2 miesiące i następnie zwrócone 
zostaną nadawcy bez specjalnego uprze 
dniego zawiadomienia Odszkodowanie za 
paczlfi zwykle nie może w żadnym wy
padku przekraczać 1 fr. złotego za każ
dy klg wagi paczki. b 

M a k s i m u m war tośc i l istu 
wynos i 1 0 0 0 zł. 

Od jutra zaprowadzony jest wzajem
ny obrót listów wartościowych między 
Polską a Związkiem Socjalistycznych Re 
publik Rad, przyczem najwyższa kwota 
podanej wartości nie może narazie prze 
kraczać 1000 fr. złotych, względnie ek
wiwalentu w złotych polskich. 

Na wysianie pocztą do Rosji polskich 

i obcych bi letów bankowych, oraz papi* 
rów wartościowych (walory z wyją.kiem 
dawnych marek niemieckich i rubli so
wieckich, koniecznem jest zezwolenie 
komisarza dewizowego bez względu na 
wysokość kwoty. 

List musi być nadany w stanie otwat 
tym i do każdego listu z podana war
tością ma być włożony sporządzony i 
podpisany przez nadawcę wykaz wysła 
nych banknotów, lub papierów warto^cio 
wych z podaniem wartości tychże od
dzielnie, oraz wartości ogólnej we fran
kach złotych, lub w monecie kraju na
dania 

Wykaz taki musi bpć sporządzony 
bez poprawek, lub skreśleń, zarówno w 
ięzyku nadania, jak i języku francuskim 
w 3 jednobrzmiących egzemplarzach. 

Obaj egzemplarze wykazu zaświad
cza urzędnik pocztowy, przyjmujący list 
umieszczając odpis datownika, przy
czem jeden egzemplarz wykazu składa 
się do listu, zaś drugi egzemplarz z w r a " 
ca się nadawcy. 

Do listu z podaną wartością, jest na
stępująca: 

1) Opłata od wagi l istu i należvtość 
za polecenie według obowiązującej tary
fy pocztowej, obowiązującej dla zagrani 
cy, 2) Naleiytość asekuracyjna w kwo
cie 50 centimów od każdych 300 franków 
lub części tej kwoty podanych wartości 
l istu. b. 

padek liczby ubezpieczonych idzie w parze... z żą
daniami podwyżkowemi pracowników. 

U b y ł o 3 0 tysięcy cz łonków. 
Ostatnio opracowana statystyka ka 

sy chorych wykazuje stałe zmniejsza
nie się l iczby ubezpieczonych w tej in
stytucj i . Gdy dnia 1 stycznia 1924 r. ka
sa chorych l iczyła cz łonków 172,769 w 
tem mężczyzn 99.642, kobiet 70.397 i 
młodocianych. 2.730, to dnia 31 grudnia 
tegoż roku ilość cz łonków wynosi ła 
143,503, w tein mężczyzn 84.133, kobiet 
57,472 i młodocianych 1.898, czyl i prze
ciętnie miesięcznie by ło cz łonków 
156,867, a ilość cz łonków rodzin w y n o 
siła 1 stycznia r. ub. 190,046, zaś 31 
grudnia r. ub. 157,853. 

Zasi łków chorobowych w p ł a c o n o 
w t y m czasie za 33,538 dni 926,988 zł., 
po łogowych 276,274 zł. 

W ca łym ubiegłym roku zgłosiło się 
chorych poraź p ierwszy 508,268, ilość 
porad powtórnych 1.389.254, ilość porad 
dentystycznych poraź p ierwszy 60,338, 
a poraź drugi 256,374. 

Ilość wy jazdów do chorych 184,624, 
ilość chorych z w -łków przy pracy 
4.935, za niezdolnych do pracy uznano 
41,163, zmarło 3.704. 

Oirólna ilość udzielonych porad w 
roku ubiegłam wynosi ła 2,214,232, po
rad w domu cłiorego udzielono 184,625, 
przyczem najwięcej leczono chorych 
na choro lw wewnętrzne, następnie po
dług ilości idą choroby zębów i jamy 
Uutnej (60.336), następnie idą choroby 
cb •urflfcznę, oczne, Ginekologiczne, 
gardła, i uszu, przyczem przeciętny 
czas t rwania choroby, za które w y p ł a 
cono zasiłki wynos i 27,8 dni. 

W szpitalach znajdowało się cho
rych w miejskich " " " \ w p r ywa tnych 
4 . 1 ° " w zakładach położniczych 1.360, 
razem leczyło się w szpitalach 10.814, 
zaś przeciętnie na jednego chorego 
przypada 22.42 dnia. (b) 

Farmaceuci d o m a g a j ą się p o d w y ż k i . 
W myśl uchwały obu zw iązków fa r 

maceutów kasy chorych, udała się de
legacja do zarządu kasy chorych, w ce
lu interwencj i , aby płace farmaceutów 
nie zostały obniżone p rzy zastosowaniu 
ich plac do poborów urzędników pań
s twowych , w myśl rozporządzenia pre
zydenta Rzeczpospolitej. 

Delegacja wskazała, że farmaceuci 
to element odpowiedzialny za swe czyn 
ności, k tó ry musi posiadać fachowe zna 
jomości, wobec czego nie można ich 

kwa l i f i kować, jako z w y k ł y c h urzędni
ków, co uwzględniono również w wa r 
szawskiej kasie chorych, gdzie farma
ceutów zaliczono do wyższych kate
gor i i . 

Delegacja domagała się, by łódzka 
kasa chorych ustanowiła takie same 
płace, jak w Warszawie , co w swoim 
czasie zresztą przyrzeczono im. W od
powiedzi, przedstawiciele zarządu kasy 
chorych obiecali sprawę tę przedstawić 
zarządowi kasy. (b) 

Posiedzenie Rady miejskiej 
o d b ę d z i e s i ę w c z w a r t e k . 

W czwartek, dnia 18 bm., o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie konwen 
tu senjorów, na którem omawiana bę
dzie sprawa w y b o r u komitetu budowy 
pomnika Tadeusza Kościuszki. 

18 (III sesji) nosiedzenie plenarne 
rady miejskiej odbędzie się również w 
czwartek, 18 bm. o godz. 7 i pół wiecz. 
punktualnie; w sali posiedzeń rady miej 
skipi n r7v ' ' PotnnrskhM ! J . 

Kupon Kinematograficzny „Republiki" 
z d n i a 1 4 - g o c z e r w c a 1 9 2 5 r o k u . 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie 
1 z ł o t e g o w teatrach 

„LUNA" i „CZARY" 
na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie 

Kupon niniejszy ważny jeat w da 14 czerwca. 

C h o r y : Panie doktorze, napiłem 
sie t ruc izny, zamiast lekars twa! co 
robić? 

D o k t ó r : Tes tament 

Trzeba płacić 
t r z e c i ą r a t ą p o d a t k u m a j ą t 

k o w e g o . 
Prawie wszyscy płatn icy podatku 

majątkowego ot rzymal i już z urzędów 
skarbowych nakazy płatnicze z ty tu łu 
3 ra ty tego podatku. 

Od wymierzonego w ten sposób po
datku żadnego odwołania niema. 

Petenci mogą się jedynie starać o 
rozłożenie tej sumy na ra ty , a rekuro-
wać mogą ty l ko w wypadku pewnego 
skonstatowania omy łk i ze strony władz 
skarbowych, (b) 

100 tys. zł. wyasygnował 
rząd 

n a b u d o w ą s z k ó ł m i e j s k i c h . 
Kurator jum okręgu szkolnego zawia 

domiło magistrat, ż t ministerstwo W . 
R. 1 O. P. przyznało magis t ratowi ffl. 
Łodzi zł. 100.000 ty tu łem zasiłku na bu
dowę 7-klasowych publicznych szkół 
powszechnych przy ul. Drewnowskie j , 
Nowo-Ta fgowe j , Podmiejskiej i na No
wem Rokic lu. 

O 7 tys. głów wzrośnie 
w przyszłym roku 

a r m j a szko lna . 
W związku z objęciem przymusem 

szkolnym rocznika 1918, ilość dzieci w 
roku szkolnym 1925/26 wzrośnie o 7 tys 

Wobec tego, że zwiększy się ilość 
klas (50 dzieci w klasie), władze szkol
ne przy jmować będą nowych nauczy
ciel i , posiadających odpowiednie kwal i 
fikacje. (b) 
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REDUTA I, UJ. TA ŚWINIA MORIN 
Ceny miejsc: 

fll—zł. 1, U—zł. 1.50, I - z ł . 2.— 

podług Gui de Maupassanta 
w roli głównej M. R I M S K I 

Nad program HAROLD LLOYD w farsie NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA 
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T E A T R MIEJSKI . 
Dziś wieczorem kapitalna komedja 

hiszpańska A. Cana „ W i l k o ł a k " . W ro
lach g łównych pp. Starska, Wo łoszy -
nowska, Nowakowsk i , Dobrowolsk i , 
Wrońsk i i Pabisiak. — Jutro I we w to 
rek „ W i l k o ł a k " . 

W czwar tek premjera n iezwykle cie 
kawe j i pięknej tragcdj i Emila Zega
d łowicza „Lampka o l iwna" . Prześ l i 
cznym pisana wierszem,, pełna grozy I 
napięcia, sztuka ta jest jednym z najcle 
kawszych u t w o r ó w spółczesnej polskiej 
l i teratury dramatycznej. Reżyseruje p. 
Nowakowsk i . 

T E A T R L E T N I w P A R K U STASZICA. 
Dziś i ju t ro, pocenach zniżonych, 

doskonały gnodlibet „Hal lo-park" . Pro 
gram t w o r z ą : szkic sa ty ryczny Raj -

wida „Gabinet m in is t rów" z pp. Łapiń 
ską, Krotkem i Mroz ińsk im: „ M o r d o w 
n ia" szkic Rujwida urozmaicony śpie
wami i tańcami z pp. Jarkowską, Jaku
bińską, Je rzmanowską, Mroz ińsk im. 
Magnuszewskim, Kro tkem, Ta ta rk iew i 
czem i Żeromskim, oraz parodja J. Ja
błońskiego „Przedstawienie amators
k ie " z pp. Rozwadowiczową, św ięc im-
ską, Szubertem I Zniczem. 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y 
W ogrodzie „Sca la" , Cegielniana 16. 
Dziś w niedzielę 14 b. m. o godz. 9-ej 

wlecz, weso ły wodewi l ze śpiewami 
„Ni touche" w wykonan iu najlepszych 
si l zespołu z p. B. Bronowska, i p. S . 
W o ł o w s k i m w rolach g łównych. Prze
m i ł y ten wodew i l pozostaje na afiszu 
jeszcze ty l ko parę dni , poczem ustąpi 
miejsca aktualnemu wodew i l ow i , k tó
rego ty tu ł pozostaje na razie jeszcze w 
tajemnicy. 

I X SYMFONJA BEETHOVENA 
Potężne to dzieło Beethovena figuro 

wało rok-rocznie w programach łódzkiej 
orkiestry fi lharmonicznej. Jedynie w u-
bieglym sezonie z imowym wskutek trud 
nych warunków nie było wykonywana. 

Dyr. Teodor Ryder wraz z tow. śp. 
„Hazomir" podjął inicjatywę celem wy
konania tej symfonji na następnym kon
cercie symfonicznym, k tóry się odbędzie 
W czwartek 18 czerwca. 

Udział w wykonaniu tego wielkiego 
dzieła symfonicznego biorą: 

Soliści, wzmocnione chóry T-wa „Ha 
zomir" przygotowane przez prof. Fa iwi -
szysa oraz orkiestra symfoniczna w zna 
cznie zwiększonym komplecie. Calvm 
tym aparatem kierować będzie dyr. Te
odor Ryder. 

Z MIEJSKIEJ GALERJ I SZTUKI . 
Dyrekc ja miejskiej galerji sztuki, 

prócz dorocznego roz losowywania pre-
mji w postaci cennych dzieł sztuki 
wśród posiadaczy rocznych kart we j 
ścia, postanowiła z dniem dzisiejszym 
dać cenne premje artyst3 rczne również 
wykupu jącym codziennie normalne b i 
lety wejścia. 

Od Jn ł a dzisiejszego każdy kupu
jący normalny bilet wejścia za zł. 1 
30 gr. weźmie udział w rozlosowaniu 
obrazu ar t . mai. Bończy-Rutkowskiego 
„ W i l k i " war tośc i 500 zł., wym ia ru 1.20 
X 7 0 cm. Obraz rozlosowany będzie 
przez samych posiadaczy bi letów w e j 
ścia od nr. 1—750 w dniu 10 lipca r. b. 

Dy rek to r miejskiej galerji sztuki, p. 
M . Dienst l -Dąbrowa, zaproszony do ko 
raitetu obywatelskiego uczczenia jub i 
leuszu pracy Jacka Malczewskiego, w y 
jechał dziś do Krakowa, w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach na cześć m i 
strza malarstwa polskiego. 

Z A B A W A W J U L J A N O W I E . 
Dziś odbędzie się w parku w Ju l 

ianowie wie lka zabawa urządzona 
Przez związek p racown ików banko
wych . 

Program zabawy będzie nader uroz 
inalcony. 

Wczoraj zmarł nasz najukochańszy syn i brat 
B. P. " 

A d a ś S z y f l i n g i e r 
m a t u r z y s t a Wyższe j Szko ł y Rea lne j , przeżywszy l a t 17. 

Pogrzeb odbędzie się dziś, 14 bm. o godz. 2-ej po południu z domu 
żałoby przy ul. Aleja I Maja 25 o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutu
lonym żalu R O D Z I C E . 

Urzędnicy, zamknięci w kraju, 
otrzymują ulgi w rodzimych zdrojowiskach. 

Tutejsze związki nauczycielskie i 
stowarzyszenie urzędników państwo

wych otrzymały zawiadomienia, że urzę 
dnicy państwowi i nauczyciele którzy 
są członkami stowarzyszenia złotego 
krzyża korzystają za okazaniem legity
macji członkowskiej ważnej na rok bie
żący z następujących ug i ułatwień w 
zdrojowiskach kąpielowej i zakładach 
leczniczych: 

1) w zakładzie własnym złotego krzy 
ża dla piersiowochorych urzędników pań 
stwowych i ich rodzin w Supraślu koło 
Białegostoku; 

2 zakładzie inhalacyjno - solankowo-
kąpielowym w Delatynie, 30 p roc zniż
ka za kąpiele solankowe i inhalacje w 
całym sezonie kąpielowym; 

3) w zakładzie kąpielowym w Iwoni 
czu 25 procent zniżka kąpiel i i 50 p roc 
zniżki cen mieszkań; 

4) w zakładzie kąpielowym Jastrzę
bie; 

5) w zakładzie kąpielowym w Lubię 
niu - Wie lk im; • 

6) w zakładzie leczniczym Nałęczów; 
7) w zakładzie kąpielowym Nemirów: 

koszta 28 dniowego pobytu wynoszą 170 
zł, w drugiej klasie. 

Zarząd pensjonatu Warszawianka i 
Roma w Niemirowie przyznaje członkom 
stowarzyszenia złotego krzyża i ich ro
dzinom w czasie od 30 czerwca do 25 
sierpnia całodzienne utrzymanie z usłu
gą za 4 zł, dziennie od osoby; 

8) w zakładzie kąpielowym Rabka: 
50 p roc zniżki kąpiel i i innpch zabie

gów leczniczych we wszystkich trzech 
sezonach; 

9) w zakładzie kąpielowym (siarcza-
no-slone) Solec (w ziemi kieleckiej); 

10) w zakładzie kąpielowym Swoszo 
wice 30 procent zniżki od każdorazo
wej ceny kąpiel i , oraz 50 p roc zniżki 
od taksy porady lekarskiej; 

11) w zakładzie kąpielowym T r u ^ a -
wiec 25 p roc zniżki na wszelkie zabie
gi lecznicze; 

12) w Zakopanem uwolnieni są od o-
płaty taksy kl imatycznej urzędnicy od 
5-go stąpnia służbowego; 

13) w zakładzie kąpielowym Żegie
stów - Zdrój, ulgi kąpielowe 50 procent, 
w państwowych zakładach kąpielowych 
w Busku, Ciechocinku i Krynicy objęte 
-ą całokształtem organizacji państwo
wej pomocy lekarskiej dla urzędników. 

Taksę kuracyjną w tych zakładach 
opłacają urzędnicy państwowi, nauczy
ciele i ich rodziny w wysokości 35 proc. 
ceny obowiązującej. Bezpłatne kąpiele 
solankowe, kąpiele z kwasem węglo
wym i borowinowe w państwowym za
kładzie kąpielowym w Ciechocinku mo 
gą być udzielane w małej ilości przez 
urząd wojewódzki osobom szczególnie 
godnym uwzględnienia. 

Na skutek interwencji stowarzyszenia 
złotego krzyża izba lekarska wc Lwo
wie, w Krakowie i w Łodzi zwróciła się 
do lekarzy o udzielanie członkom stówa 
rzyszenia 50 p roc zniżek honorarjów le
karskich, p. 

Casino. 

Świat pokus 
z Marją Prevost. 

Wyświet lany obecnie film p. t. „Świat 
pokus 1 (Dzieci rozkoszy) należy do tych 
dramatów kinematograficznych, gazie 
przedewszystkiem chodzi o treść i grę. 

Treść jest wzruszając, i co najważ
niejsze — fascynująca. Jeśli chodzi o grę 
to nazwisko uroczej Mar ie Prevost star 
czy za wszystkie superlatywy. 

Program uzupełnia świeży tygodnik 
mód paryskich w naturalnych kolorach 
Muzyka pod dyr. Kantora bez zarzutu 

Posiedzenie komisji dla 
ustalenia wieku popiso

wych żydów. 
Dnia 10 b. m. o godz. 11 przed połud 

niem, odbyło się pod przewodnic twem 
prezydenta Cynarskiego, posiedzenie 
komisj i dla ustalania wieku popisowych 
żydów, nieposiadających formalnych 
met ryk urodzenia. Obecni byl i członko
wie komis j i : p. dr. Mittclstaedt—inspek 
tor szpitali miejskich i p. A. Rżewski — 
naczelnik urzędu stanu cywi lnego. 

Rozpatrzono i załatwiono 18 spraw. 
Odrzucono prośby tych petentów, któ
rych zewnętrzny wyg ląd nie odpowia
dał zgłoszonym przez nich dokumen
tom. 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza, że 

przy stacji Łódź Fabr. są do wydzierżawienia od dn. 1 lipca 
r. b. na przeciąg jednego roku, względnie na termin dłuższy 
następujące przy torach kolejowych położone tak zwane wę
glowe place, a mianowicie: 

'Mac No 1 powierzchni 1534 metr. kw. 
» » 2 „ 1993,4 „ 
» » 3-b „ 671,37 „ 
»» w 4 „ 1 30,8 n „ 
» •» 5-a n 654,9 „ „ 
» n 5-b „ 626,4 n 

n * 6-c „ 811 „ 
• » 6-d „ 1057 
M 7-a „ 1257,7 „ 
n . 7-b „ 1081,5 . 

RefleKtanci na dzierżawę poszczególnych placów winni skła
dać lub nadsyłać opłacone stemplem skarbowym za dwa złole 
oferly, w zapieczętowanych kopertach do Wydziału Eksploa
tacyjnego Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszawie, Al. Je
rozolimskie te 42 (2-gie piętro, pokój Nr. 2) do godz. 12-ej 
w połud ie dnia 20 czerwca 1925 r. ze wskazaniem wyso
kości proponowanej tenuty dzierżawnej za jeden metr. kw 
miesięcznie i rodzaju sprowadzonych i wysyłanych koleją 
towarów, na skład których plac będzie użyty. Na kopercie 
należy napisać: (oferta na dzierżawę placu Nr przy sta
cji Łódź Fabr.) 

UWAGA: .Obowiązująca taksa na dzierżawę piaców 
wynosi 12 gr. za 1 metr kw. miesięcznie. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dzierżawy bez 
względu na wysokość zaofiarowanej tenuty dzierżawnej. 

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w Wydziale 
Eksploatacyjnym pod wskazanym wyżej adresem oraz u Za
wiadowcy st. Łódź Fabr. 6084 

Anonim przyczyną fałszy
wego oskarżenia. 

Przed sądem w o j s k o w y m stanął 
Cl i i i Wajnberger, oskarżony o samowol 
ne wydalenie się z oddziału. 

Okazało się, że oskarżenie wytoczo 
ne zostało na podstawie anonimu wys ła 
nego przez jednego z nauczyciel i , k tó
rego z powodu braku kwal i f ikacj i w y 
dalono, a którego miejsce zajął Wajnber 
ger. 

Po przeprowadzeniu rozp rawy , sąd 
stwierdzi ł fa łszywość oskarżenia i 
Wajnbergera uniewinni ł , (b) 

TEGOROCZNI MATURZYŚCI . 
W gimnazjum T-wa szerzenia oświa

ty wśród żydów otrzymali w tym roku 
matury:. 

A l ter Izaak, Berman Izaak, Bernbaum 
Chananja, Chmielnicki Szymon, Chwat 
Salomon, Czarny Abram, Ting Abram, 
Frenkiel Chaim, Kenigsberg Mojżesz, K i 
sin Jakób, Gusternik Markus, Nisenhauz 
Michał, Nisenhauz Oskar, Oppenheim H i 
lei, Rozenberg Chaim. Sandzer Leon, 
Spira Adam, Szochet Jakóz, Szpundar 
Mojżesz, Wajs Szmaja, Winn ikon A lek 
sander. 

— Czemuś taka po i ry towana, oóre-
czko? 

— Bo czyta łam przed chwi lą listę 
udekorowanych orderamL 

— No i co? 
— I spotkałam tam całą masę zna

jomych. 
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Czy dzisiaj rolnik uprawiałby swe pole sochą? 

Postęp czasu wymaga od każdego z nas wzięcia coraz większego 
udziału w pracy całego świata, lecz nauka stwarza nowe narzędzia, 

aby ułatwić nam tę pracę. Cały świat cywilizowany wie, że 

dał rolnikowi najpraktyczniejsze narzędzie rolnicze, a mianowicie 
powszechnie znaną ciągówkę 

F o r d s o i v 
która wszystkim pracującym na roli umożliwia wykonanie daleko 

więcej pracy, szybciej i taniej. 
Żądajcie zademonstrowania Fordsona od jednego z poniższych upra

wnionych przedstawicieli. 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę 1 w. m. G D A Ń S K : 

Ł Ó D Ź 
.Ellbor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

P O Z N A Ń 
.Ellbor* Sp. Akc. Handl. PrzemysŁ 

Ł. J. Borkowski 

Ł Ó D Ź 
Spółka dla Sprzedały 

Samochodów 

P O Z N A Ń 
1 Zagórski & A. Tatarski 

W A R S Z A W A 
.EUbor* Sp. Akc. Handl. Przemysł-

Ł. J. Borkowski 

K A T O W I C E 
.Ellbor* Sp. Akr. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

KIELCE 
Brada Z. & S. Przygodzcy. 

L W Ó W K R A K Ó W 
.Eshape* Ludwik Hubicki 

Sp. Handl. PrzemysŁ Z. O. P. 
K U T N O B Y D G O S Z C Z T O R U Ń 

W. Nlklewicz Wytwórni* motorów Centrala Samochodów I Akeesorji 
H. Karczewski 1 S-ka jezdnych .Stadle* M. Hartwlg 1 S-ka 

W I L N O S O S N O W I E C R A D O M 
W. Malinowski Tow. Przem-HandL .Oskard" Inż. W. Kechel 

Sp. z Ogr. Odp. Biuro Ttchn.-Handl. 
S T R Y J P Ł O C K 

„Cyklop" Fabryka maszyn Bracia Horodyscy Pol. Tow, Akc, Automobilowe] 
odlewnia Żelaza 1 handel maszyn Warsztaty Maszynowe Komunikacji Sp, z ogr, odp: 

Sp. z ogr. odp, 

K A T O W I C E 
Dr. Eryk Sydow 

L U B L I N 
LnbeJsU Syndykat 
Rolniczy Sp. Akc 

O S T R Ó W 
(Wielkop.) 

Kielman 1 Wentzel Dom Przem.-Handl. Sp. z 0.0, 
K A L I S Z P R Z E M Y Ś L 
H. Skassa 

1 Z. Zarneckl 

W Ł O C Ł A W E K G D A Ń S K 
Józef Skrobeckl .Ellbor* Sp. Akc. Handl. PrzemysŁ 

Ł. J. Borkowski 

G D A Ń S K N Y T Y C H 
von Alvensleben & Thiel J. Klein _ 

a m. b. H. p - 1 6 

J. Driller. 

28 b. m. ROZPOCZYNAJĄ SIĘ W A K A 
CJE w S Z K O Ł A C H P O W S Z E C I i N . 

Inspektorat szkolny poparł wniosek 
rady szkolnej w sprawie zakończenia 
roku szkolnego w szkołach powszech
nych już w dniu 22 b. m. Jednakże ku ra -
tor jum nie zgodzi ło się na to 1 rok szkol 
ny w szkołach powszechnych kończy 
się w dniu 28 b. m. (b) 

S t r ę c z y c i e l : Jeżeli panu nie 
podoba się ta pani , to proponuje panu 
dwie siostry S. Młodsza jest bardzie] 
piękna i ma posagu 20.000 zł. Starsza 
ma 40.000 z ło tych, ale jest garbata. 

K a w a l e r : A czy nie masz pan 
jeszcze jedne] panny S. z dwoma gar 
bami? 

chodzić będziemy do Rudy 
i Adelmówka. 

Wobec przedłużania się zatargu pracownicy grożą 
bezwzględnym strejkiem. 

Jak już donosil iśmy, w swoim czasie 
pracownicy kolejek dojazdowych odro 
czy l i proklamowanie strejku z powodu 
niezałatwienia sprawy kasy emeryta l 
nej na 1 miesiąc, w ciągu którego to 
czasu rząd miał opracować nowy pro
jekt kasy w myśl żądań pracowników. 
Jednakże termin wyznaczony przez m i 
nisterstwo minął, a projektu nowego 
pracownicy nie o t rzymal i . 

Wobec powyższego udała się dolega 

cja zarządu związku p racown ików ko 
lejek dojazdowych do dyrekcj i i oświad 
czy la , że pracownicy dłużej czekać nie 
będą, gdyż spraw jest zbyt paląca. 

W końcu delegacja oświadczyła, t e 
o ile w najbl iższych dniach sprawa ta 
nie zostanie załatwiona, odbędzie się 
walne zebranie p racowników, na k tó -
rem prawdopodobnie uchwalony dosta
nie bezwzględny strejk. (b) 

KS IĄŻKA — P R Z Y J A C I E L 
Tak nazwać można książki w y d a w a 

ne przez „Bib l io tekę Domu Polskiego". 
Przyjacie l to niezawodny. W chwi lach 
smutku i radości, w chwi lach odpoczyn 
ku — zawsze druh to w ie rny — książka 
Smutne jest życie bez przyjaciela, smu
tne jest życie bez książki . 

Ł a t w y to jednak do zdobycia przyja 
ciel. Wszak ty lko 3 zł. 60 gr. kwarta ln ie 
(9 książek) kosztuje, rocznie 14 z ło tych. 
A każdy prenumerator roczny ładną, w 
zakopiańskim sty lu utrzymaną, szafkę 
darmo o t rzyma. 

Książka—Przyjacie l , książka „B ib l jo 
teki Domu Polskiego,, znaleźć się musi 
w każdym domu. 

I I I M I Ę D Z Y N A R O D O W Y KONGRESS 
M I A S T W PARYŻU. 

W dniach 28. 9. — 4. 10. rb. odbę
dzie się w Paryżu 3-ci raiędzynarodo-
wy kongres miast, o następującym pro
gramie obrad: 

1) Sparwozdanie z działalności mię
dzynarodowego związku miast i gmin; 2) 
sprawozdania z działalności poszczegól
nych związków; 3) ustrój miejski ; 4) po
l i t yka gruntowa miast j jei wp ływ na za 
gadnienła mieszkaniowe; 5) wielk ie sku
pienia miejskie. 

Łódź, należąca do międzynarodowe 
go związku miast weźmie narówni z in
nem! miastami polskiemi udział w kon 
gressie. 

Zarząd miejski reprezentowany bę 
dzie przez delegację, złożoną z 5 osób. 

Jak wynaleziono piwo 
leżak? 

B y ł o to za czasów Wallensteina w 
Niemczech, w czasie wo jny trzydziesto 
letniej. W Lichtenfels, miejscowości W 
Bawar j ł . mieszkał wówczas pewien 
szewc, k t ó r y miał u siebie terminatora. 
Temu rozkazał pewnego poranka, abv 
przyniósł mu flaszkę p iwa bam!»erskie-
go, k tóre by ło wówczas tak znane, .ńk 
obecnie p iwo okocimskie. Chłopak zro
zumiał jednak rzocz myln ie, udał się bo 
w iem o głodzie do Bambergu po flasz
kę p iwa, nie mogąc wy jść ze zdumie
nia, dlaczego majster posłał go tak da
leko po p iwo. Dopiero koto wieczora 
wraca chłopak z p iwem do domu. Po 
drodze spotkał pewnoen c.hłnoca szew
skiego, k t ó r y natrząsał się z niego do 
rozpuku z powodu jego głupoty i op >-
wiadał mu, i e majster jest oburzony, 
i e tak dłueo nie wróc i ł . Chłopak prze
raz i ł się. W zawodzie szewskim i tak 
nie znajdował upodobania od samego 
początku a teraz jeszcze obawa pr . d 
burą ! Tego by ło już za wie le. Szybko 
się zdecydowawszy, zatknął flaszkę w 
wygrzebany rękoma dół pod d r ^ w e m , 
poczem zagrzebał ją w ziemi i zbiegł w 
szeroki ś w i a t 

Dla awanturn iczych kawa le rów by ł 
to w ł a ś c i w y czas. J u i z samego ranka 
Spotkał chłopak f runę tW**** kMrty 
chętnie przygarnęl i do siebie dz " i r sk : . -
go chłopca. W k i lka dni nóżnlej należał 
on już do armj i FriedlSndera. Tam oka-
v wa ł bowiem więce j skłonności do 
szabelkl, aniżeli do kopyta i w 'eeej od 
wag i do b i ja tyk i niż rozumu do p rzy 
noszenia p iwa . Po niejakim czasie sta
nął Jui Jako oficer na czele chorągiewki 
i pewnego dnia w k r o c z y ł do tej samej 
b ramy w Lichtenfels. skąd ongiś w y 
bra ł się po p iwo . D r z e w o pod k tórem 
uk r y ł flaszkę k w i t ł o jeszcze na tem sa 
mem miejscu. — Powodzenie jednak 
nJe uczyni ło chłopca dumnym, gdyż 
pierwszą Jego myślą by ło odwiedzić 
dawnego chlebodawcę, lecz przedtem 
odgrzebał flaszkę, k tó ra by ła całk iem 
dobrze ut rzymana i z tem powędrowa ł 
do domu swego byłego majstra. Szewc 
by ł zaskoczony wejściem młodego o f i 
cera, k t ó r y podał mu flaszkę p iwa ze 
s ł o w a m i : „ O t o mist rzu jest p iwo. k tó 
re musiałem w a m przynieść z Bam
bergu ; t rwa ło wprawdz ie trochę d łu 
go, lecz pewnie będzie jeszcze dobre" . 

Szewc o two rzy ł szeroko usta, aż o-
f lcer zapytał go, czy nie poznaje swe
go zbiegłego ucznia. Następnie opowie 
dział mu Jak się to stało. Szewcowi 
nie mogło się pomieścić w g ł ow ie : o-
rworzono flaszkę raczej dla żartu. — 
Lecz takiego napoju Jeszcze jego Język 
nie zakosztował. Zaraz zwołano grupę 
sąsiadów, aby oglądać ten cud . k i l ku 
letnie p iwo. Wne t rozeszła się w iado
mość o tem po calem mieście. P i w o 
w a r sam się s tawi ł na miejsce, aby zha 
dać napój i od tego dnia wykopano w 
Lichtenfels pierwszą piwnicę, aby w 
niej p rze t r zymywać p iwo, t. zw. leżak 
(Lagerbier) . 

Obecnie najlepsze p iwo wed ług te
go systemu produkuje B r o w a r Tana 
Barona Gótz-Okocimskiego w Okoc i 
mie. P i w o eksportowe okocimskie zy
skało szeroką sławę i Jest bezkonkuren 
cyjne w świecie. W tych dniach zosta
ła też o twar ta w Łodzi Reprezentacja 
tego b rowaru . 

P. Daszkiewicz może wró
cić do Łodzi. 

S ą d h a n d l o w y w y d a l j e j l i s t 
g l e j t o w y . 

5 Czerwca roku bieżącego ogłosił 
sąd handlowy upadłość f i rmie „ J . Dasz
k iew icz " I nakazał osadzić właścicielkę 
f i rmy panią Daszkiewicz w areszcie dla 
d łużn ików. 

Na ostatniej sesji rozpat rywa ł sad 
handlowy podanie zgłoszone przez peł
nomocnika upadłej w przedmiocie w y 
dania Jej l istu glej towego. Kurator ma
sy upadłości oświadcza Iż właścicielka 
f i rmy upadłej pani D a s z k l e w W nie oro 
wadzi ła w łaśc iw ie wcale interesów fir
my, czvui ł to natomiast jej brat k tóry 
też 'r łównle poHnisywał per procura 
weksle upadłej f i rmy . 

Sędzia komisarz zgadza s '* również 
na wydan ie l istu glej towego Daszkiewi 
czowej . 

Sad po '•"- ' 'H^ie nostanowił Wvd*<! 
p. Daszkiewicz Ust f rWtowy i zwolnić 
ją z aresztu dla d łużników. 



.K C P U IJ L I K A* 

Chiny dla chińczyków. 
Powstanie ma wybitnie narodowy charakter. 

OSTRE ULTIMATUM, 
Agencja Wschodnia 

Londyn, 13 czerwca. 
Chińska Izba handlowa w Shang-

*ahi postanowiła następujące warunk i , 
Jakimi p rzywrócone zostaną nor

malne stosunki w Slianghaju. 

Warunk iem p ie rwszym Jest zniesie 
"te stanu oblężenia, drugim — wycofa 
"le oddziałów cudzoziemskich maryna
t y , stacjonujących obecnie w mieście, 
hzeclm — uwolnienie w ięźn iów, are
sztowanych w związku z zajściami z 
^ni ostatnich, c z w a r t y m — ukaranie po 
''cjantów, strzelających do robotn ików 
w czasie manifestacji, p ią tym — od
szkodowanie za zabi tych I rannych, 
Szóstym — oficjalne przeproszenie 
Chin ze strony Angl i i i Japonji , siód
mym — zatrudnienie robotn ików cblń-
sklch przy budowle l ini i ko le jowych, 
teraym — zniesienie sądownictwa cu
dzoziemskiego w Chinach i, wreszcie, 
dziewiątym — dopuszczenie przedsta
wicieli Chin do udziału w radzie kon
cesyjne!. 

K A N T O N Z B O M B A R D O W A N Y . 
Nowy Jork, 13 czerwca 

Ostatnie doniesienia p r z j noszą t u 
taj wiadomość, że wojska rządowe 
rozpoczęły w dniu wczorajszym bom 
bardowanie Kantonu ze wszystk ich 
stron. 

W ciągu nocy miasto zostało opa
nowane. Pos i łk i nadchodzą na pomoc 
w postaci oddziałów ochotniczych ro 
syjskich i oddziałów generała Tan-Jcn-
Jay, spóźniły się. 

B O L S Z E W I C Y POPIERAJĄ 
P O W S T A N I E CHIŃSKIE 

Atencja Wschodnia. 

Ryga, 13 czerwca. 
Jak donoszą z Moskwy , odby ły sK> 

tani liczne wiece, na k tórych protesto
wano przec iwko Interwenci ! kapi ta łów 
zagranicznych w sprawach wewnęt rz 
nych Ch'n. 

Po ulicach M o s k w y przeszły w i e l 
kie pochody, złożone ze studentów, 
demonstrujące przed poselstwem ja
p o ń s k i m i angielskiem. 

Komitet centralny zw iązków zawo 
dowych wys ła ł do Pek'nu 5 tys ięcy 

rub l i , jako zapomogi dla st-ejkujtąeych 
w Slianghaju robotników, oraz lako —-
ofiarę dla rodzin zabitych w walkach 
ul icznych. 

B O J K O T T O W A R Ó W ANGIELSKICH 
I JAPOŃSKICH. 

Agencja Wschodnia. 
Londyn, 13 czerwca. 

W Hankou sytuacja spokojna. Od 
działy marynarzy angielskich u t rzy 

mują porządek. 
Kupcy cudzoziemscy w Shanghaju 

obawiają się zbojkotowania przez chiń 
c z y k ó w towarów japońskich I angiels
k ich, a to tembardzicj , że wiedzą Już z 
doświadczenia, nabyte w 1919, że 
chińczycy umieją w tej kwest i i w y k a 
zać bardzo wiele uporu. 

Strejk robotn ików por towych w 
Shanghaju t rwa w dalszym ciągu, w o 
bec czego w porcie panuje zupełny za-
stói . 

SYTUACJA JEST BARDZO 
P O W A Ż N A . 

Londyn , 13 czerwca. 
Do angielskiej „Morn ing Post" tele

grafują z Szanghaju; 

Położenie w Chinach jest bardzo po
ważne. Nie ulega już dziś najmniejszej 
wątp l iwośc i , że przeróżne stowarzyszę 
nia studenckie odgrywają tam i . ~ , de
cydującą do tego stopnia, iż rząd cen
tra lny jest wobec nich całoklwic ie bez
bronny. Chiny sta ły się terenem spo
rów zawziętych między marszałkiem 
r e n g Yu i Chang So L in , p ierwszy z 
nich posiada wyraźną pomoc sowietów, 
drugi zaś cieszy się sympat iami Japonii 

Spory te przez mieszanie się do 
nich czynników zewnętrznych zaogni ły 
bardziej jeszcze sytuację. P ropagowa
na jest z n iezwykłą siłą nienawiść do ja 
pończyków, a o propagandę tę, jak w o 
góle o zorganizowanie całego ruchu, o-
skarżają konsulat sowiecki w Szangha
j u ; dokonano też l icznych aresztowań 
wśród rosjan. 

Przybyo) do Szanghaju 200 maryna
rzy Japońskich oraz cztery okrę ty w o 
jenne dla obrony cudzoziemców w por
tach Yang Tse. 

O panujących nastrojach może dać 
pojęcie uchwalenie przez różne s towa
rzyszenia chińskie poniższych żądań; 
zniesienie stanu oblężenia, wycofanie 
wszystk ich marynarzy obcych, uwolnię 
nie wszystk ich aresztowanych uczest
n ików rozruchów, ponowne otwarc ie 
szkół zamkniętych. 

Wojna o utrzymanie Marokka 
Francja będzie się bić aż do zwycięstwa. 

Nie wolno się zrzec akcji 
cywilizacyjnej. 

Agencja Wschodnia. 
Paryż, 13 czerwca. 

Painleve po przybyciu na linje f ran-
*«skie udzielił korespondentowi wojenne 
^ „Pet i t Parlsien" wywiadu, w k tó rym 
świadczy ł , że Francja daleka Jest od 
Jtyśli zrzeczenia się akcj i cywil izacyjnej 
^6 rą za in ic jono w ała w. Marokku . 

„Jesteśmy w przededniu decydują-
*y c h walk — mówi ł Painleve — mo ie -

być jednak spokojni o to, i e wa lk i 
" ^ d z y Francją a Abd-el-Ker lmem mu

sza dać Francji bezwzglądne zwycię
s two". 

Kabylowie nacierają. 
Madry t , 13 czerwca. 

Agencja Wschodnia. 
Komunikat urzędowy donosi, że ka

by lowie rozpoczęli bardzo ż y w a akcję, 
nacierając n iezwykle silnie na linje hlsz 
pańskie około Hosmath, celem przerwa 
nia ich 

Mimo nadzwyczaj silnego natarcia, 
oddziały knby lów zostały odparte z 
wielk leni l s t ra tami 

Pomoc od strony morza. 
Polika Afi^oci* Tclcfl..nliczna. 

Madry t , 13 czerwca. 
Wczora j odbyła się pierwsza nara

da francuskich i hiszpańskich rzeczo
znawców morsk ich. 

PainJewó na froncie. 
Rabat, 13 czerwca. 

Wczora j , o godz. 7 rano Painleve w 
towarzys tw ie marszałka Liauteya 1 ge-
n r a ł ó w Jacquesmonta i Daugana, udał 
się na wizytac je oddziałów, stacjonowa 
r eh w Cuerzan. Prezes rady min i 
s t rów powróc i tu wieczorem. 

Tarcia miedzy kartelem 
i rządem. 

Paryż, 13 czerwca. 
„Quit»tdien" donosi, i e między r z ą 

dem a k a r t e l e m lewicy powstały w t ych 
dniach nowe tarcia na t le programu fi
nansowego. 

N iema żadnych obaw co do rCgO, by 
tarcia te w y w o ł a ł a kwestja marokańska. 
W t y m w y p a d k u chodzi o to , i i k a r t e l 
lewicy zarzuca rządowi , i i chce przyspie 
szyć wydanie tendencyjnych postano
wień co do sanacji f inansów, przed p o 
wrotem PafleYego, 

Austrja ciąży ku Rzeszy niemieckiej. 
Rywalizacja wlosko-czeska toruje drogę idei tego połączenia. 

Losy resztek Habsburski. 
BENESZ ZABIEGA O POŚREDNI

CTWA FRANCJI. 
-v.iH.ui \V«i-h<irtt>! 

Paryż , 13 3czcrwca. 
„Pet i t Pardsien" donosi, i e Benesz 

Podczas pobytu w P a r y i u konferował 
piższy czas z Briandcm, oraz z dyrek-

0 r e m departamentu politycznego mini-
s * e r jum spraw zagranicznych, Berthele-
' e n i - Konferencja dotyczyła paktu bez
e c e ń s t w a , oraz kwestji austrjackiej. 

Ogó ln* uznan ie budz i czeKoleda 

w lubliczkacn: 

Mleczna—„Plutos" 
[ Hleczna-riigdałowa - ..Plutos" 
| GorzKa—Extra—„Plutos" 

deserowa—„Plutos" 
Przewyższająca wysokością gatunku 

nawet osławioną czekoladę 
szwajcarską. 

i 
i 

^ Ż ą d a ć w s z ę d z i e . 

Benesz na konferencji tej oświadczył 
że solidaryzuje sie. w zupełności odnoś
nie paktu bezpieczeństwa z pol i tyką 
Francji i Angl j i . Natomiast w kwestj i 
wchłonięcia Austr j i przez niemiecki or
ganizm państwowy jest on zdania, iż 
Francja winna wystąpić w rol i pośredni 
ka między Czechosłowacją a Włochami , 
aby móc tem skuteczniej przeciwdziałać 
przeciwko tego rodzaju zamierzeniom 
austrjacko - niemieckim. 

Paryż , 13 czerwca. 
„ L e Journal" stwierdza, że u tworze

niu związku państw naddunajsklch, do 
którego przy łączy łaby się i Austrja, a 
dla uniknięcia wcielenia jej do Niemiec, 
stoi na przeszkodzie rywal izac ja w ł o -
sko-czechosłowacka, którą stara się u-
sunąć Francja. 

Paryż , 13 czerwca 
Generalny korespendnt „Pet i t Pa

r ls ien" zaznacza, że zebrani w Gene
w ie mężowie stanu uważają jednomyś! 
nie za rzecz niedopuszczalną przy łącze
nia Austr j i do Niemiec. 

Dziennik przypomina, żc minister 
Mataja dczantuował sam manewry puu 
germanistów wiedeńskich. 

Zresztą - - dodaje dziennik — dzisiaj 
sytuacja finansowa została uzdrowiona 
i chodzi jedynie o konsolidację ekono
miczną młodej republiki-

Czy mamy powody do lęku? 
SAUERWEIN USPAKAJA. 

Paryż , 13 czerwca. 
Omawiając odpowiedź Francj i w 

sprawie paktu gwarancyjnego. Juliusz 
Sauerwein zauważa na łamach „ M a t i n " 
że odpowiedź ta nie powinna bynaj
mniej niepokoić Polsk i , skoro Francja 
ma p rawo przekroczenia strefy zdemili 
taryzowanej na wypadek pogwałcenia 
niemiecko-polskiego t raktatu rozjem
czego, podpisanego obowiązkowo. 

Sauerwein dodaje, że będzie rzeczą 
konieczną wprowadzić do traktatów 
rozjemczych starannie opracowana de
finicję formy napaści w celu uniknięcia 
tego, aby państwo nastrojone wo jow
niczo mogło nadużyć t rak ta tów rozjem 
ezych dla przygotowywania napadu. 

N IEMCY CHCĄ B U D O W A Ć AERO
P L A N Y W O J S K O W E BEZ OGRA

NICZENIA. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż , 13 czerwca 
Konferencja ambasadorów, k tóra o-

bradowała wczora j . pod przewodnic
twem Cambona, uchwal i ła w y b r a ć spe 
cjalną komisję znawców, k tó rzyby zba 
dali sprawę przelotu samolotów aljanc 
kich nad terytor iami niemleckieml. 

W kwestj i tej najważniejszą t rud
n o - stanowi żądanie Niemiec, aby 
wzamian za udzielenie przez nie zezwo 
lenia na przeloty nad swojem tery to 

r jum, uzyskała Rzesza zniesienie ogra. 
niczeń w budowie samolotów wołosko 
wycb , ograniczenia te przewiduje trak 
tat wersalski . 

MW 
O s t a t n i e t r z y d n i MI 

WIELKI POflWOJHT PR0GRI1: 
I OBRAZ 

U OBRAZ 
CO POWINNI WIEDZIEĆ 
Narzeczeni i M a ł ż o n k o w i e 

— czyli — 
HYGIENA MAŁŻEŃSTWA. 

Uwaga: Wejście na balkon tylko dla Pań 
Parter wyłącznie dla Panów. 

Podczas przerw światło przyćmione. 
Początek o godr. 5-e|. 

http://-v.iH.ui


R E P U B L I K A 

Ci, którzy decydują o losach świata. 

Chamberlain i Briand już się porozumieli. 
Podczas konferencji ani razu nie spojrzeli na siebie. 

Śmiech Chamberlaina przypomina szczęk tańczących piszczeli. 
( S p e c j a l n a s łużba korespondency jna „Repub l ik i " ) . 

Genewa, w czerwcu. 

Siedziba L ig i narodów — Palais des 
National — pięknie po łożony, nad brzc 
giem Lemanu I odbijający się w zwier
ciadlistej powierzchni jeziora, patrzy 
dziesiątkami okien na bielejące w dali 
śnieżne szczyty Alp, na dumny Mont 
Blanc, którego wierzchołek, mimo 
wspaniałej pogody, tonie we mgle, I le
dw ie zarysowuje się zasnuty chmurami 
jego kontur. 

La to panuje wszechwładnie w Ge
newie. Tu ryśc i p rzybywa jący od st ro
ny Mont reux przywożą całe pęki nar
cyzów — symbol tutejszej nieprzemija
jącej w iosny. 

Po jeziorze snują się setki łodzi p rzy 
stro jonych kwiec iem, smukłe żaglówki 
I chyże moto rówk i prują toń wodna. 
Coraz więcej śmiałych p ł y w a k ó w za
puszcza się hen daleko, ku brzegom 
Sabandji, pluska się I pręży w srebrzy
s tym żywio le . Ludzie oddychają pełną 
piersią, z rozkoszą wchłaniają ożywczy 
w iew, Idący od szczytów i hal, zespala
ją się z lazurową tonią, radują się I cie
szą jak dzieci. 

'Jakże dziwnie odbijają się od tych 
smuk łych 1 rozradowanych twarzy , 
„ z w y k ł y c h śmier te ln ików" — w ładcy 
tego świata, panowie z L ig i narodów. 

Oto siedzą przy w ie lk im stole naj-
tężsl po l i tycy , k ieru jący losami ludów. 
Wszys tk ich oczy zwrócone są na ich 
blade pomięte twarze , na zmęczone 1 
nie wyspane oczy. 

Szczególnie g łówn i ak to rzy dnia. 
Br iand i Chamberlain, czynią wrażenie 
ludzi przepracowanych i przemęczo
nych. 

P ierwszemu co chwi la opadają po
w iek i ; jeszcze ' chwi la a zaśnie przy 
dźwiękach odczytywanego właśnie ra 
por tu o walce z chorobą śpią-
cfekl. Drug i ratuje się jak może zabie
rając co chwi la glos nawet w najbłach-
szych I najdrobniejszych sprawach. 

Organizm rasowego I racjonalnie w y 
trenowanego anglika Jest jednak w y 
t r zyma ły i ł a tw ie j dźwiga brzemię k ie
rowania pol i tyką największej potęgi 
świa ta . Ale I on czyni wrażenie w y 

ciągnięte] z p i ramidy mumj l , którą w y 
posażono w mechaniczne muskuły, a 
szczękom kazano w y k o n y w a ć pewna 
ilość identycznych poruszeń. 

Jedynie swoboda, z jaką zakłada i 
wy rzuca z oka monokl znamienuje świa 
towca, k tó ry ongiś ży ł zapewne natu
ra lnym życiem. 

Oczy skąpej, ze względu na Ilość 
miejsc, publiczności, oraz tłumnie zgro 
madzonych dziennikarzy zwrócone są 
na Brianda i Chamberlaina, k tó rych 
dzielą od siebie opasła postać hiszpań
skiego grandu Ouinones de Leona i 
sympatczyna sy lwetka sekretarza gene 
ralnego L ig i Gr ika Drummonda. 

Premjerowle Francj i i Anglj i ani ra
zu nie spojrzeli na siebie, nie zamienil i 
pomiędzy sobą nawet najmniejszego 
uśmiechu. 

Trudno jest się domyśl ić, że oto cl 
dwa j dopiero co doszli — jak rozgło
s i ły gazety — do kompletnegoo porożu 
mienia w sprawie bezpieczeństwa, i że 
po wie lk ich wys i ł kach udało się im 
znów na jakiś czas ut rzymać wspólny 
front pol i tyczny obu mocarstw. 

Śniadanie spożyte w Chalet russe (!) 
w Versoix, a następnie wspólna prze-
jadżka autem do Ouchy wzdłuż brze
gów jeziora, gdzie odbywa się g łówna 
część rozmowy, a zarazem finał donio
słego spotkania Brianda z Chamber
lainem, by ł y decydujące dla rokowań 
genewskich. 

To, czemu się obecnie przypatru ją 
ludziska w wie lk ie j sali konferencyjnej 
pałacu L ig i , owe wszsytk ie sprawozda 
nia 1 rapor ty z dziedziny higjeny I pra 
w a międzynarodowego, nie są w stanie 

Dlaczego Bernard Shaw nie był obecnym 
na bankiecie 

w y d a n y m n a cześć M a c D o n a l d a . 

W hotelu Centralnym w Londynie od 
był się w tych dniach bankiet dla uczczę 
nia byłego prezesa ministrów angiel
skich, Mac Donalda. 

Na bankiet ten, w k tórym między in
nymi, uczestniczyli senator Marconi, je-
neral Hamil ton, Guilbert Muray i sir 
Wal ter Runciman, zaproszony by ł leż 
słynny dramaturg, Bernard Shaw. 

Shaw jednak nie przyjął zaproszenia 
a odmowę uzasadnił w zabawnym i cię
tym, jak zwyk le , liście. Jego nieobec
ność w Londynie — pisał — i poczucie 
humoru nie dopuszczają, aby był obecn\r 
na bankiecie, wydanym dla upamiętnie
nia działalności politycznej Mac Donal
da. 

Ze względu na to, że Mac Donald był 
premjerem i jako taki odegrać musiał wy 
bitną rolę polityczną, Shaw sądzi, że dzia 

łalność polityczna tego męża jest dosta
tecznie znana. Jeżeli jednak istnie ;e je
szcze potrzeba upamiętnienia tego, to 

dlaczego nie miałby być wydany ban
kiet także dla upamiętnienia pobożnoś
ci papieża lub zdolności matematycz
nych Linsteina?" Może też byłoby wska 
zanem uczczenie specjalnym bankietem 
istnienia kamieni milowych na drodze 

z Londynu do Duwru? A gdyby tak wy
dano jeszcze śniadanie dla przypomnie
nia światu, że on Bernard Shaw, jest do 
brym dramaturgiem, to byłoby jeszcze 
lepiej. W każdym razie spodziewa się. że 
uczestnicy bankietu na cześć Mac Do
nalda zabawią się dobrze. 

Tak więc bankietomanja, która ogar
nęła nietylko Anglję, znalazła złośliwe
go kry tyka. 

M U Z Y K A BALETOWA 
Dziś o u. 11.15 

r a n o 

Orkiestry symfonicznej pod dyr. T e o d o r a R y d e r a . 
* W programie; Utwory Gounoda. Dellbes'a. Bizeta. Moniuszki i t. d. 
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nikogo zainteresować 1 potęgują Jesz
cze bardziej ospały nastrój audytorjurrt. 
Bo cóż znaczą one wobec doniosłych 
zagadnień, jakie ciążą na dzisiejszej 
Europie, cóż znaczą wobec ołowianych 
chmur zbierających się na horyzoncie ' 
wobec katak l izmów wstrząsających ra* 
po raz posadami świata? 

Ó w długi raport o walce z potajetn* 
nym handlem opium i Innemi środkami 
nasenneml, czyż nie wyg ląda, jakgdyW 
chciano nim znarkotyzować siebie sa
mych 1 opinie publ iczna? 

W y s o k i aeropag k ie rown ików mo
cars tw i ludów rozpatruje bóle finan
sowe Węgier i Austr j l , skargi mniej
szości greckich w Konstantynopolu ' 
mniejszości tureckich w Tracj i zachód 
niej, ale ponad g łową jego wlsza o"3' 
leko poważniejsze sprawy, a myśl wy
biega daleko poza suche akty . 

Troska o dzień jutrzejszy ryje gfa' 
bokie brózdy na czole Brianda i odcis
ka swe piętno nawet na suchej twarz5 
Chamberlaina. 

Nik t tutaj nie o ż y w i się, niczyj sK 
niejszy głos nie rozlegnie się na sali 
Uśmiech należy do luksusu I najwlek' 
szej rzadkości. 

Zresztą nie radze nikomu ogladaf 
uśmiechu Chamberlaina — ma on w so
bie coś strasznego, coś co każe myśleć 
o cieniach lochów grobowych 1 szczęk" 
tańczących piszczeli... 

Polski minister spraw zagranicznych 
świeci nieobecnością na konferencji 
Pomimo, że kwest ja bezpieczeńswa ' 
gwarancj i granic naszych jest wcia i 
kwestją o twar tą , p. Skrzyńsk i nie u-
ważał za stosowne przybyć do Gene
w y . Znalazł sobie godnego zastępcę P 
Benesza, k tó ry nie zasypia gruszek * 
popiele i dobrze obserwuje jak stoją 
sprawy pomiędzy Paryżem i Londy
nem, aby w odpowiednim momencie 
interwenjować i nie dać się zaskoczyć 
Najlepszy dowód, że natychmiast po d° 
niosłych uchwałach Chamberlaina ' 
Brianda, ten ostatni cały wieczór P°' 
święci ł rozmowie z ministrem czecho
s łowack im. J. U. 

EUOENJUSZ H E L T A L 

Trzy siostry. 
B y ł y t rzy siostry. Dw ie uchodziły 

za porządne, trzecia — nie. 
D w i e porządne nazywa ły się Ella 1 

Irena, nieporządna — Mia. Nie była ar
tystką kabaretową, lecz pewnego ro
dzaju „Show - g i r l " i p rowadzi ła nie 
p r z y z w o i t y t r yb życia. Miała mianowi 
cie jednego przyjaciela bardzo bogatego 
k t ó r y kup i ł jej komfor towo urządzone 
mieszkanie, ubierał ją od stóp do g ł o w y 
i przynosi ł prezenty w gotówce i w po
staci drogocennych klejnotów. 

Ella i Irena mieszkały u M i i , dosta
wa ły od niej suknie, kapelusze, biżuterię 
i pieniądze, gdyż M ia by ła dobrą siostrą 
I dumna by ła z tego, że ma porządne 
siostry. Ella i Irena b y ł y również dum
ne z tego powodu, że o t r z y m y w a ł y dar 
mo mieszkanie, jedwabne pończochy, e-
leganckie pantofle j lak ierk i — bez żad-
iego ekwiwa lentu . 

Ella prócz tego miała jeszcze inny 
powód do zachowania dumy. Chciała 
:ostać nauczycielką, miała już nawet 
odpowiedni dyplom czekała ty lko na no 
minację. Otrzymanie jednak nominacji 
nie by ło rzeczą ła twą, jakkolwiek Ella 
udawała się do wszystk ich wysoko po
stawionych osób w mieście, nie w y ł ą -
.•zając barona — tego właśnie przyiacic 
ia M h — z prośbą o Drotekcie. 

Irena zaś była sentymentalną panien 
ką i jedynem marzeniem jej by ło o t rzy 
manie męża. Chciała wyjść zamąż za po 
rządnego człowieka, jak przystało na 
przyzwoi tą panienkę, nie żądała komfor 
tu, wys ta rczy łoby jej t rzypokojowe mie 
szkanie, służąca, z którą można by łoby 
się kłócić od świ tu do nocy I skromne 
utrzymanie. 

Czekała więc na męża. Czekały wszy 
slkie t rzy . 

Ella na nominację, Irena na męża, 
M ia zaś na spełnienie marzeń jej sióstr. 

I I . 
Pewnego dnia Ella wróc i ła do domu 

z rozpromienioną twarzą. 
— Słuchaj — rzekła do Mi i — sądzę 

że ot rzymam teraz nominację. Urzędnik 
k tó ry ma podpisać moją nominację, pro 
sił, abym go dziś odwiedziła... 

— Nareszcie... — westchnęła Mia. 
— Two je marzenia przynajmniej już 

się ziści ły — dodała Irena. — Ale co be 
dzie ze mną? 

Siostry posmutniały. 
— Widzę, że bez mojej pomocy nic 

się nie stanie — rzekła Mia. — Kandy
dat na męża sam do mieszkania 
nie przyjdzie. Nie umiesz zabrać się do 
rzeczy. W y d a m ciebie zamąż. 

— Ach, gdybyś ty lko chciała... Tobie 
się wszys tko udaje — odparła zadowo
lona Irena. 

— Popełn i łyśmy głupstwo, żeśmy 
wcześniej o tern nie pomyślały. Biedna 
panienka, jak ty , nic powinna myśleć o 
księciu z bajki . Dziś ty lko pieniądz ma 
głos. Nikt nie chce na ciebie patrzeć, bo 
wiedzą, że nie masz pieniędzy. Al? oni 
sie mylą. Postanowiłam w tej chwi l : 
wyznaczyć ci posag w sumie 200 mil jo 
nów koron. 

Irena z wielk iego szczęścia nie mogła 
wydobyć ze siebie ani, s łowa. 

— 200 mi l jonów koron! . . . — szeptała 
nieprzytomnie. 

— Jesteś najlepszą siostrą na świe
c ie ! — westchnęła Ella. 

— Tak... — rzekła Mia — Możcck 
mówić o innie, co się wam podoba, a ' f 

przyznacie, że jestem dobra. Te dwieś
cie mil jonów to mój cały majątek — a l p 

oddaję ci go chętnie. 

I I I . 
Ella wróc i ła smutna z w i z y t y od o* 

wego urzędnika, k tó ry obiecał jej wy* 
dać nominację. 

— Cóż się stało? — spytała Mia. 
— Głupstwo... Wszystko by łoby "* 

porządku i o t rzymałabym natychrnis s 

nominację, ale urzędnik zaznaczył, * 
nie może tego uczynić zupełnie bezinte-
resownie... 

— Chce pieniędzy? 
— Ach, nie!... Zdaje mi się, że P r z 1 

padłam mu do gustu... 
— Ah! . . . 
Mia zastanowiła się, Irena spuścić 

g łowę. Ella milczała. 
—, Coś mu odpowiedziała? — zapy' 

tała Mia po krótk ie j pauzie. _ .» 
— Cóż mu miałam odpowiedzieć^ 

Nie przypuszczasz chyba, że mogłanj 
zgodzić się na kontynuowanie rozmów, 
z takim człowiekiem... Znasz przecie* 
moje zasady... . 

— Ależ proszę cię — przerwała IW* 
— nie wnrowadza j mnie w błąd... \V i e r y 
że jesteś cnotl iwa... Ale... jak się ta sp f 4 ł 

wa skończy l i ? 
— Odeszłam natychmiast. Powie* 

działam mu, że nie zależy mi na norrtf* 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

WieiRi dramat obyczajowy p. t.: 

Wroli główne] nie
zrównana artystl a 

• • • 

i j ej 
partner 

EfnRHK 

(DZIECI ROZKOSZY) . 

M A R J A PREVOST 
Świeży tygodniK mód paryskich 

zdjęcia w kolorach naturalnych. 
§t— • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 
I I I w a t f T C I ł 0 d 1 1 b m ' o b n i ż o n e z o s t a t y ceny na sezon letni: III miejsce 1 zł., II miejsce 
| U W d g d . 1.50, I miejsce 2.00 zł. na wszystkie seanse. | 

S a l a Casir .a j e s t p o d c z a s p r z e d s t a w i e ń w e n t y l o w a n a , c h ł o d z o n a i o z o n o w a n a . 

N a c i program 

Tydzień bandery morskiej. 
P r z y z n a n i e n a g r ó d z a w y p r a c o 

w a n i e n. t . „ M o r z e p o l s k i e " . 

Z okazji Tygodnia, nas t^u jące kino 
teatry iódzkie jeszcze przez k i lka dni 
w v ś w i e t l a ć będą nad program propa
gandowe f i lmy o morzu polskiem i jego 
flocie. Są to k inoteat ry : Casino, Nowo
ści. Luna, Reduta i Spóldz. Prac. Państ. 
Pilmy poprzedzać bedą przemówienia 
G lonków zarządu l ig i . 

W związku z Tygodniem Bandery 
{«iś i jutro w parkach: Poniatowskiego 
'S ienk iewicza od g. 6—8 w. 'odbędą się 
bezpłatne koncer ty orkiestr wo jskowej 
' Policyjnej. 

Dzieci łódzkie jadą na ko-
lonje letnie. 

W wydz ia le opieki społecznej roz
poczęto pracę przygotowawcze przy 
Kwalif ikowaniu dzieci szkolnych na pul 
^olonje letnie w parku 3 Maja. W roku 
bieżącym na półkoloniach letnich prze 
bywać będzie po 4000 dzieci dziennie, 
w ciągu miesięcy lipca i sierpnia. 
, W najbliższych dniach wydz ia ł opie 

społecznej w y s y ł a pierwszą partję 
Skleci do zakładu leczniczego w Busku, 
i^otychczas wydz ia ł wys ł a ł na kolonje 
5 0 dzieci do Rabki i 20 dzieci do. Gdyni . 

TRANZLOKACJE W D. O. K. IV . 
Dowódca okręgu korpusu nr. IV ge-

' e ra{ dywiz j i Joung, w rozkazie nr. 3S, 
^mieścił pochwałę dla dowódcy 37 p. 

^Cchoty ziemi łęczyckiej , pu łkowniko-
h

 1 Remizowskiemu Micha łow i , k tó ry 
" °wo łany został rozkazem M. S.Wojsk. 
* stanowisko dowódcy brygady w kor 

'""sie ochrony pogranicza i dla dowód
cy 18 pułku piechoty pułkownika Maxy 
, n owicza- Ryczyńsk iegó Włodz imierza, 
* ° r y rozkazem M. S. Wojsk , został 

h im lata stanie nul im 
Dzięki niezmordowanej energji prezesa Kamieńskiego 

dzieło będzie szybko zrealizowane. 
Dzięki usi lnym staraniom prezesa 

sądu okręgowego w Łodzi p. Tadeusza 
Kamieńskiego sprawa budowy sądu o-
kręgowego weszła na realne to ry . 

Przedewszystk iem uzyskano w y 
starczające k redy ty na zakup placu 
przy zbiegu ul icy Narutowicza i placu 
Dąbrowskiego. 

Obszar placu pozwala nie ty lko na 
wybudowanie gmachu sądu okręgo
wego, k tó ry mieścić będzie pozatem hi 
potekę, notariuszy sędziów śledczych j 
prokuratora, ale także na zarezerwowa 
nie miejsca na budowę gmachu sądów 
pokoju, które z czasem otrzymają na
zwę sądów powia towych . 

W ten sposób, dzięki usi lnym sta 
raniom prezesa Kamieńskiego, k tó ry 

nie zważa na przeszkody, czynione 
mu przez niektóre st ronnictwa pol i ty

czne, Łódź o t rzyma wspaniały gmach 
sądowy, którego koszty budowy pre
l iminowane w wysokości z górą z ł . 
2.000.000. 

Budowa sądu obliczona jest na 
dwa iata. 

Komitet budowy ułożył program bu 
dowy , a następnie rozstrzygnie kon
kurs, k tó ry niebawem zostanie roz
pisany. 

W skład komitetu, którego przewód 
niczącym jest prezes Kamieński, wcho 
dzą pp.: wiceprezes W i t k o w s k i oraz 
Inż.: Stawiński i Zunderland. 

Jako dodatni objaw należy pod
kreślić, iż mimo przysługującego prawa 
wywłaszczenia gruntów, prezes Ka
mieński obrał drogę oznaczenia ceny 
sprzedaży w drodze polubowne]. 

Osierocone Pabjanice szukają ojca... 
ze wszystkich stron Polski ściągają kandydaci. 

Zastęp wykwalifijwwanych 
pracowników 

o p u ś c i ł s z k o l n e ł a w y k u r s ó w 
h a n d l o w y c h . 

W dniu 10 bm. nastąpiło zakończenie 
roku szkolnego na kursach handlowych 
stowarzyszenia handlowców polskich. 
Po okolicznościowych przemówieniach 
prezesa stowarzyszenia p. Ładewskiego 
i k ierownika kursów p. dyrektora 0 -
slrowskiego wręczono świadectwa z u-
kończenia kursów. 

PP. Andrzejczak Ewaryst, Będziak M i 
chał Dobrowolski Zygm., Dzwonkowska 
Henryka, Ebert Stanisław Gapiński Jó-
zet, Giziewiczówna Zofia Glińska Sta
nisława, Hendzlik Józef Hoffman Ig
nacy, Jaszczakówna Bronisława, Kamiń
ska Wiktor ja, Kania Gustaw. Kaszne-
równa Eugenja, Kazimierska Anna, K a i 
mierski Roman, Kęszycki Marjan, Ko 
walski Józef, Lewandowski Andrzej, Lo 
rentzówna Halina, Luberadzki Czesław. 
Moralewicz Franciszek, Moty lewski Hen 
ryk, Mrożewiczówna Stanisława, Or ło
wski Roman, Pawlakówna Irena, Przed
pełski Ludwik, Prywer Władysław, Pu-
zio Michał, Rzepa Antoni , Staniszewski 
Henryk, Studzińska Felicja, Święcicka, 
Wachowski Stanisław, Wawrzyniak Ste
fan ukończyli specjalny roczny kurs 
handlowy i po złożeniu egzaminów końco 
wycb wobec komisji otrzymali w liczbie 
35-ciu świadectwa". 

niesiony do korpusu ochrony pogra 
n ! c z a jako dowódca brygady, (p) 

l i i l e u z i i i l i i i H i i 

k redy towe 
Piotrkowska 104, tel. 29-30 

PPS., NPR. i mniejszości narodowe I 
rady miejskiej miasta Pabianic, które j 
slw(,;zyly b^Jc popierają obicruo kan
dydaturę na prezydenta miasta Pabjanic 
p. Jankowskiego. 

Dotychczas złożyły oferty następują
ce osoby: 

Budarecki z Wołynia, Borysławski z 
Łodzi. Gichmiński z Łasku, Dalbor z To
runia, Falkiewicz z Łodzi, Fi jałkowski ze 
Strykowa, Gawski z Wurszawy. Ołębo-
wicz z Krakowa,, Gwiażdziński z Pabja 
nic, Gorajec z Rudy Pabjanickiej, Chmiel 
n ick i z Olkusza, Chordyński z Lwowa, 

Dr. Skalski z Małopolski, Tkaczyk z 
Włodzimierza. Zbrożek z Pabjanice, Zie 
liński z Łodzi, Kubccki , Anusiak z War 
szawy, Korzeniewski z Warszawy, Pie-
trzycid z Borysławia, Wyczułkowski z 
Warszawy, Zathcy z Równa. Dr. Kłosów 
ski z Krakowa, Iwaszkiewicz z Pabjanic 
Jamroży z Marginina, Jurakowskj z Ło
dzi. Lewandowski z Łodzi, Makowiczka 
z Wielkopolski , Ma lesze \vski z Sieradzo 
Ożarowski z Warszawy, Prybe z Rado 
mia, Połomski z Grudziądza, Ochrymo 
wicz z Mławy Pruszcwski z Łodzi. Spa 
nier z Opatowa, i Kubccki . 

Budowa nowych linji koSejowych 
na tereni© województwa łódzkiego. 

Obecnie zostały uruchomione roboty 
na l inj i Widzew—Zgierz . Odcinek ten 
rozpoczęto budować jeszcze w r. 1919, 
g łównie w celu zatrudnienia bezrobot
nych, następnie zaś zaniechano tą bu
dowę. 

Obecnie czynione są starania, aby 
w bieżącym roku została linja wspo
mniana wykończona. L iczyć ona będzie 
kilkanaście k i lometrów. 

Między innerni, wykończone są dwie 
Iinje kole jowe: Kutno—Płock, długości 
47 k im. i Zgierz—Kutno, długości 87 
kim. Pierwsza -z tych ostatnich linji bę
dzie poddana eksploatacji w jesieni ro
ku bieżącego, wykończenie zaś robót 
na odcinku Zgierz—Kutno uzależnione 
jest od wysokości k redytów które maja 
być przyznane przez rząd. (p) 

— Wczora j gdy jechaliśmy w nocy 
koleją, jakiś anglik położył swe nogi na 
moich kolanach. 

— I nic mu rra to nie powiedziałeś? 

— Nic, bo nie umiem po angielsku I 

file:///vski
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Ostatnie dni! Ostatnie dni! 

Epokowy film. Najszlachetniejsze arcydzieło wielkiej sztuki kinematograficznej Epokowy fil U l i 

„PORTJER HOTELU ATLANTIC" 
W roli głównej: EMIL JANNINGS W roli głównej 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r . p. M . S Y P N I E W S K I E G O . P a s s e - p a r t o u f y p r ó c z u r z ę d o w y c h i p r a s o w y c h n l e w a i n e . 

Nie bacząc na wielki nakład kosztów ceny miejsc nie podwyższone. 

Wobec przewidzianego natłoku uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na pierwsze seanse. 

Charakterystyczny wywiad Boya z dyr. Szyfmanem. 

„Łódź zyskuje teatr w wielkim stylu!" 
powiada znakomity krytyk teatralny. 

W Jednym z dzienników warszawskich 
okazał sic wywiad znakomitego krytyka 
teatralnego 1 estety, Boya z nowym dy-
.-•ktorem łódzkiego teatru miejskiego, p. 
Szyfmanem, tkóry poniżej zamieszczamy. 

Red. 
Nareszcie zaczyna się coś wy jaś 

niać w sytuacj i teatralnej, przynajmniej 
częściowo. Co się t yczy teat rów mie j 
skich, nie chcemy w ierzyć , aby urzęd
niczy t r yumwi ra t , k tó r y ma rzekomo 
sprawować rządy ar tystyczne nad 
wszys tk im i teatrami miał być dokona
nym fak tem; czekamy na wyjaśnienia; 
to natomiast jest pewne, że dyr . Szyf
man w swo im zakresie doprowadzi ł , 
p ierwszy jak zwyk le , do uporządkowa
nia swoich spraw. Spieszymy tedy po 
Informacje; ale to nie tak ł a t w o : w y 
w iad z cz łowiek iem najbardziej zaję
t y m na świecie, to istotny paradoks! 
W y w i a d to gawęda: czyż dyr . Szyfman 
ma czas na gawędy ! Z g łową pochylo
ną nad raportami, z uchem zaakaparo-
wanem to przez jeden, to przez drugi 
telefon, odpowiada wy łączn ie monosy
labami. 

— Czy pan dyrek tor b y ł b y sk łonny 
maleńki w y w i a d z i k ? 

— „ W y w i a d ? " Najchętniej. Przepra 
szam. Telefon. Halo? Kto? Adminis t ra
cja?.... Za kwadrans. Pan sobie życzy.. . 
Przepraszam. Halo? Maszyn iśc i?_ Za 
kwadrans. Pan p r z y b y w a . ^ Przepra
szam. Halo? Mal icka? Za kwadrans. 
Przepraszam. Halo? Niema mnie. D la 
nikogo. Służę panu. Już jestem. 

— Czy zechciałby pan dyrek tor po
wiedzieć parę s łów o ogólnej sytuacji 
teatralnej? 

—Klapa. Generalna. Wszędzie. Czer 

wiec. U mnie nie. Sukoes. „ N o w i pano
w i e " . Komplety. 

— Mówiono wiele w ostatnich cza
sach o planowanej sprzedaży Teat ru 
Polskiego magis t ra towi miasta Warsza
w y ? 

— Głupstwo. Bajda. To oni. Ja nie. 
Py ta l i . Zawracal i g łowę. Cóż ja? 
Gmach nie mój. Akcjonariusze. Rozla
zło się. Nic nie by ło . Nierealne. Głup
s two. 

— Zatem tak jak w poprzednich la
tach pan dyrek tor będzie prowadzi ł Te 
atr Polski i M a ł y , a prócz tego, jak 
s łyszymy, teatr... 

W Łodz i . Tak. Dawno chciel i . 
Przed wojną. Teraz prosi l i . Serdecznie. 
Pojechałem. Zbadałem. Buda. Postawią 
n o w y . P rzyby l sk i . Tymczasem remont. 
Karo l F rycz . On umie. Z niczego coś. 
Podałem warunk i . On i swoje. To gospo 
darze! Dzielni rozumni. Podpisałem. 
Pale się. Pole do p racy ! 

— O ile w iemy , Łódź posiada aż 2 
teatry. Czy oba... 

— Tak. Z imowy , letni. W lecie oba. 
Zapewne pan dyrektor będzie miał 

w Łodz i stałego zastępcę... 
— Oczywiśc ie . Gorczyńsk i . Ja do

jeżdżam. Raz na tydzień. Resztę telefon 
— Jak się przedstawia obecny ze

spół teatru łódzkiego? Czy da się go 
spożytkować? 

— Zespół dobry . Dużo talentów. Nie 
dla mnie. Dotąd komedia. Farsa. Chcę 
inaczej. Miasto żąda. W ie l k i repertuar. 
Duże zmiany. W personelu. Konieczne. 
P rzy tem gościny. Ciągle. Z Teatru Po l 
skiego. Najlepsi ak torzy . W swoich ro 
lach. Czysty zysk. 

— Dla obu stron. Oczywiśc ie . Toż 

samo zapewne dekoracje, kost jumy T e 
atru Polskiego.... 

— Kost jumy. Przedewszystk iem. 
Dekoracje czasami. Trudności . Inne w y 
miary . Ale także. 

— A jakie plany ma pan co do W a r 
szawy? Czy wolno zapytać o losy 
„wspó ldz ie ln i " , do k tóre j pan dyrek tor 
jak i wszyscy zresztą, p r z y w i ą z y w a ł 
ty le nadziei, a która, jak słyszę, się roz
pada? 

— Kaput. Do niczego. Czemu? Za-
wcześnie mówić . Jeszcze skrępowany. 
Po sezonie powiem. Mało zalet. Wie lk ie 
wady . Sześć kucharek. W r a c a m do da
wnego. Ja sam. Oba teat ry . 

— Czy mogl ibyśmy usłyszeć jakieś 
cenne s łowo co do oiganlzacj! przyszłe 
go SEZOIIU 

— Zawcześnle. Pracujemy. 
— Slycbćć. że cały szereg w y b i t 

nych ak torów opuszcza pana dyrek to 
ra, aby się przenieść do Teat ru Narodo
wego? 

— Wiem. Z gazet. Zapewne. Ale nie 
ty lu . Przesada. Podkopują ich. Pienią
dze. Wszędzie pieniądze. To okropne. 
Paru odchodzi. Inni wrócą. Jak co r ok ! 
Gwa t ł y , secesje. A potem są. U mnie. 
Jak dawniej . 

— Zatem pan dyrek tor z ufnością o-
czekuje przyszłego sezonu? 

— Zależy. Od akcjonarjuszy. Muszą 
obniżyć. Dzierżawę. Za wysoka . Nie 
w y t r z y m a m . Inni też. Ak torzy . Robot
nicy. Zniżka płac. Teatr nie w y t r z y m a . 

— Te ustatnie postulaty nie ł a two 
da się osiągnąć... A gdyby się nie dało? 

— Zamykam Polski . Prowadzę M a 
ł y . Wy łączn ie . Maleńka trupa. K i l ku ro 
botn ików. Nie mogę. Powinn i rozumieć. 

Ub ieg ły sezon. Nauka. 
— Mie jmy nadzieję, że do tego n' e 

przyjdzie. A czy niema jeszcze jakie11 

środków, aby podnieść frekwencję, n a 

które j niedostatek tak skarżą się wszy' 
stkie t e a t r " ? aby zainteresować pubh* 
erność, młodzież.... 

— Próbuję. Robi się. Minister oświ J 

ty . Soboty popołudniu. Dla młodzieży1 

Niedziela dzieci. M<M - - ^ o k t . OczyW'' 
ścle s u b w e n - ^ . Minister życz l iwy . M e 

r z ^ i 0 Sejm?... PRZEPRASZAM. Telefon 
alo? Łódź? Jestem! Przepraszam pan3 

ale to bardzo pilne. Gotówfea. 
»* 

Pożegnałem dyrek tora Szyfman 3 ' 
przejęty podziwem dla sprężystości te* 
go cz łowieka teatru, k tó ry , nie opus 2 ' 
czając n igdy rąk, nie upadając na ducli* 
w najtrudniejszej sytuacj i , nie mając o* 
parcia o nic poza własną p o m y s ł o w i 
śclą i pracą, wc iąż znajduje nowe idee' 
nowe środki zaradcze, aby w trudny" 1 

obecnym momencie, >idy wszystk ie te' 
a t r y przechodzą k r yzys albo wręcz P 3 ' 
dają, n iety lko nie dopuścić do katastrO' 
fy, ale nie obniżyć aspiracji. I na je?" 
środkach ra tunkowych niety lko nikt nW 
traci , ale przeciwnie wszyscy zyskują' 
na tegorocznej wspóldzielni aktorzy 
skali... doświadczenie; obecnie Łódź « 
skulę teatr w dużym sty lu , korzystała' 
cy ze wszystk ich zasobów warsza*" 
sklej central i 1 pozwalający na i irzeczy 
wistnlenle repertuaru, k t ó r y w lnny c5 
warunkach mogl iby łodzianie ogląd 3 1 

jedynie w parodi i . 
W jakiej mierze surowa rzeczy*' 1 ' 

stość pozwol i zreal izować te piękne z 3 ' 
mierzenia — pokaże najbliższa p rzy 
szłość. 

J f s o l a " w n i e w y g o d n e i s i i a a i i i . 
Wyrok iem z dnia 23. 5. 23 r. ogłosił 

sąd handlowy w Łodzi na żądanie f i rmy 
^ A l i m a " upadłość firmie łódzkiej „ W y 
goda", której są współwłaścicielami: 
WoH Jerozolimaki i Boruch Preiss. Od 
w y r o k u tego zgłosił pełnomocnik f i rmy 
opozycja, w której żąda uchylenia upad
łośc i 

W toku rozprawy ustnej adw. Missa-
ia oświadczył 3adowi, 1± w danej sprawie 
należy rozstarzygnąć pytanie zasadnicze: 
Czy firma „A l i raa" , jako jedyny wierzy 
ciel upadłej f i rmy i to wierzyciel uprzy
wi le jowany, — wierzytelność bonem fir 
my „ A l i m a " w sumie 923 funtów szter-
l ingów została zabezpieczoną hypotecz-
nie przez f i rmę „Wygoda" , ma prawo, 
wobec wyraźnego w t y m względzie 
brzmienia art . 520 k. h „ przyjść do sądu 
z żądaniem ogłoszenia f irmie „Wygoda" 
upadłości. 

Zdaniem adw. Missali f irma Al ima, 
jako wierzycielka uprzywilejowaną, nie 
była do tego rodzaju żądania uprawnio
ną i z tych względów upadłość f i rmy 
„Wygoda" , wobec braku innych wierzy
cieli, winna być uchylona. 

W replice swej pełnomocnik firmy 

,,Al ima' ' oświadczył, iż prawo upadło
ściowe wkracza w dziedzinę prawa pu
blicznego i dlatego też trudno sobie wy
obrazić, aby w intencji prawodawcy le
żało stworzenie takiej grupy wierzyciel i 
która nie miałaby prawa żądać ogłosze
nia swemu niewypłacalnemu dłużnikowi 
upadłości. 

Zdaniem pełnomocnika A l imy cyto
wany przez stronę przeciwną art. 520 k. 
h. daje wierzycielom' uprzywi le jowanym 
nietylko prawo brania udziału w party
cypacji masy upadłościowej. Wreszcie 
oświadcza pełnomocnik Al imy, że upad
łość f i rmy „Wygoda" zdradza wiele cech 
podstępnego bankructwa, o czem świad 
czy fakt, iż upadła f irma, na krótko przed 
ogłoszeniem upadłości, przekształciła się 
w spółkę z ograniczoną odpowiedzialno
ścią pod f i rmą: „Polskie Zakłady Chemi
czne" do której to spółki weszli między 
innemi jako udziałowcy: żona Jerozo
limskiego i Preiss; pozatem Jerozolimski 
mimo ogłoszenia upadłości dziś jeszcze 
rozbija się powozem po mieście. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego postanowił upadłość „Wygody" 
utrzymać-

Skutki grzesznej miłości. 
Dwa miesiące więzienia za podrzucenie dziecka. 

W dniu 10 marca r. b. około godziny 
9-ej wiecz., k iedy dozorca domu przy 
ul icy Szkolnej nr. 6, spokojnie spoży
wa ł kolację, do okienka jego mieszka
nia ktoś nagle zapukał. 

— Kto tam? — zapytał dozorca. 
— Panie Józefie, niech pan wy jdz ie , 

tam w bramie coś leży — odpowiedzia
no mu. 

Dozorca wyszedł na podwórze, 
gdzie oczekiwała na niego lokatorka 
tegoż domu Leontyna Wigdorowicz , 
k tóra opowiedziała, że w bramie leży 
koszyczek, z którego dobywa się płacz 
dziecka. 

Udali się przeto oboje w kierunku 
bramy i rzeczywiśc ie : w starym, ręcz
nym koszyczku, owinięte w pieluszki i 
p rzyk ry te szarym, we łn ianym kaf ta
nem, leżało niemowlę płci męskiej, k tó
re żałośnie kw i l i ł o . P rzy nóżkach dziec
ka leżała napełniona wodą butelka z 
przymocowanym do niej smoczkiem. 

Policja wszczęła dochodzenie, aże
by odnaleźć wyrodną matkę. W toku 
śledztwa w y j a w i ł o się. że matką, pozba 
wioną zupełnie uczucia miłości macie
rzyńskie j , by ła 20-letnia W ładys ława 

Kowalczyk, panna, zamieszkała w P i ° n 

kowie , p rzy ul . Bykowsk ie j 85. 
na ławie R><51<-"-*onvch w sądzie pokoi" 
na a łwie oskarżonych w sądzie pokoi1 

3 okręgu. 
Na przewodzie sądowym Kowalczy 

kówna zeznała, że dnia tego przybyć 
do Łodzi o godzinie 7 1 pół rano i c h d 3 ' 
ła dziecko swe oddać komuś na w y c h 0 ' 
wanie. Samej trudno by ło jej dzieciak 3 

wychować , bowiem była na służ» i e : 
skąd ją oddalono, a innej pracy znal<?*^ 
nie mogła, bo nigdzie z dzieckiem p r w ' 
jąć jej nie chcieli. 

Chodziła przez cały dzień po ulica 0 ' 
miasta, lecz nigdzie nie znalazła m ' e J ' 
sca, gdzieby pozostawić mogła nlef l 1 0 ' 
w lę . 

Wieczorem weszła do jakiejś b f» 
my, której już nic pamięta, owinęła dz' 
ciątko w ciepły kaftan i pozostawi '^ 
sądząc, że pewnie znajdą się dobrzy , u 

dzie, k tórzy zaopiekują się niem. 
Oskarżona prosi o uniewinnienie. 
Sąd jednak skazał Władys ławę K° | 

wa lczyk na dwa miesiące więzienia 
zapłacenie 10 zł., ty tu łem opłat s a ^ 
w y c h . 
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. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ze konferencja na jwiększyyc l i . banków 
niemieckich pod przewodnic twem Ran
ku Rzeszy, która miała miejsce ostat
nio w Berl inie, jest jednym z najsensa-
cyjniejszych zdarzeń dla całego świata 
gospodarczego. 

Opinja giełdowa oddawna była już 
alarmowana fantastycznem! wieściami 
0 niepewnej sytuacji koncernu Stinne
sa, a wie lka ilość akceptów tej f i rmy-
mocarstwa musiała budzić pewne wą t 
pl iwości. 

I oto po roku niespełna od dnia 
śmierci samego wielk iego Stinnesa — 
Jesteśmy świadkami poczynającego się 
r ózkładu nieogarnionego mocarstwa go 
spodarczego, którego powstanie i roz
b ó j b y ł y niemniej znamienne, jak i w i 
dniejący dzisiaj schyłek, a przyna j 
mniej — stopniowy rozkład... 

i Stinnes nie by ł , w e w ł a ś c i w y m tego 
słowa znaczeniu, bogaczem wojen
nym lub też powo jennym: już od dzie
siątków lat przodkowie jego nad Rubra. 
' Renem odgrywa l i wyb i tną rolę — 
^ handlu w ę g ł o w y m . 

I sam Stinnes już przed wojną w y 
rósł na t ym węglu mocno i wysoko, 
doszedłszy jak na przedwojenne sto
sunki do pokaźnego majątku — k i lku 
mil ionów marek. 

Jak w ie l k i zmysł konstrukcy jny 
fewil w t y m kupcu w ę g l o w y m świad-
c ?y jego dzieło przedwojenne: reńsko-
*estfalska elektrownia okręgowa w 
Essen. 

W mieście, gdzie są położone zakła
dy Kruppa, w centrum najbardziej u-
Drzemysłowlonej prowinc j i europej
skiej — w y s t a w i ć na Własnym węg lu 
e lek t rownię o 100.000 vol t , 1 70 mltjo^ 
n * c h k i lowat tgodzin rocznych przy ka -
W.tale zak ładowym 25 mi l jonów marek 

wys taw i ć taką elektrownię 1 zasi
ać jej prądem najpotężniejszy z prze 
Wysłów, — niezliczone miasta, półmia-
sta, wsie 1 okolice — jest to, jak każdy 
Przyzna, — początek całkiem nienaj
gorszy! 

Zaznaczyć przy tem należy, iż acz
kolwiek późniejsza działalność Stinnesa 
robiła wrażenie nieco chaotycznej 1 
nerwowo-podnieconej — początki nie
wątpl iwie mia ły charakter organiczne
go i logicznego rozwoju . 

Stojąc mocno obydwiema nogami 
n a swoich ki lkuset tys ięcy tonach han-, 
dlu węglowego 1 na całkiem pokaźnych 
kopalniach w łasnych — Stinnes imał 
sl? wsz3'stk!ego, co z tego węgla w y -
r a s ta ło , co z n im by ło organicznie zwią 
l a n e . 

A w i ę c : prąd i żelazo! 
Dlatego to zaczęło się od wspomnla 

n e J e lekt rowni w Essen 1 od systema
tycznych w y s i ł k ó w rozszerzenia, bę
dącej pod w p ł y w e m Stinnesa. — 
••Deutsch-Luxenburgischer Bergbau-
Seselschaft". 

Ody zaś wojna, ta najlepsza kon
iunktura żelazno-węglowa, zgłosiła swe 
2 a Potrzebowanie mater ia łów i poda* 
n ° W y c h terenów gorn. w Belgj i i L o -
t a r y n g j i francuskiej — Stinnes dla ..do-
" r a o jczyzny" podjął się eksploatacji 
tych bogatych terenów, łącząc w ten 
^ o s ó b nieobliczalne własne korzyści 
1 ..Wierną służbą" państwu niemieckie
mu. 

Ale w t y m okresie w ie lk i magnat 
O r zemys łowo-hand lowy począł sie już 
°dchylać od g łównej podstawy swej 
^ ia ła lnośc i gospodarczej, przyjmując 
* y w y udział w „ impor towe j akc j i " do 
^lokowanych ze. wszech stron Niemiec. 

I t y m razem więc lukratywność 
przedsiębiorcza dobrze się godziła z u-
czuciami i obowiązkami patr iotycznemu 

Właśc iwa konjunktura rozpoczęła 
się jednakowoż dla elastycznego i ła
two do warunków się przystosowują
cego Stinnesa — dopiero w okresie po
wojennym, — rewolucy jnym, porewo-
lucy jnym, a szczególnie... inf lacyjnym. 

Nic by ło chyba w całej centralnej 
Europie człowieka, k tó ryby tak pręd
ko, jak Stinnes zrozumiał, iż cała mą
drość, cała kwintesencja kupiec 'wa w 
okresie inf lacyjnym polega na kupowa
niu — kupowaniu za pożyczane od pań • 
stwa (i po zdewaluowaniu zwracane ' ) 
— pieniądze. 

I z dziką nieomal pasja, z monoma-
nicznym uporem Stinnes kupował . Ku 
pował wszystko bez wy ją tku , wszyst 
ko co mu się pod rękę podwinęło i co 
kusiło trudnością osiągnięcia: kupował 
kopalnie węgla brunatnego w środko
w y c h Niemczech (stąd grupa Rhein-Ei-
be-Union) i klasyczne w Niemczech 
zakłady żelazne w Bochum, — wc ią 
gnął w swe kleszcze-polipy potężna 
grupę Siemcnsa-Schuckerta, — złączy ' 
się z Kirdorfa Gelsenkirchner Berg-
werksgesellschaft i wyc iągnął rekc na 
wschód, by przy t rzymać (przy pomocy 
Castlglionicgo) całą... Alpine Moutan-
Resellschaft z jej niezliczonemi hutami 
i jedynymi w swoim rodzaju pokładami 
rudy żelaznej w Karynt j i . 

Stinnes przerzucał się z całą swo
bodą I na obce sobie gałęzie: p rzyk ła 
dem, wie lk ie fabryk i celluloldu w P r u 
sach Wschodnich, — i dokupione dla 
dostarczenia t ym fabrykom surowca, 
wie lk ie obszary leśne — i dla powięk
szenia zbytu celluloldu dokupione fabry 
k i papieru, drukarnie, zakłady w y d a w 
nicze 1 pisma... 

Oczywiśc ie, że wszędzie można by 
ło posyłać węgiel St innesowski, a do 
wyz ięb ionych i zamar łych hut alpej

skich — także koks, jako pierwszą po 
chodną węgla... 

I w ten sposób gromadziła się w o-
kresie płynnej I topniejącej war tośc i 
pieniądza — bezmierna Ilość substancji 
przemysłowej , produkcyjnej i surowco
we j — w rękach Stinnesa. 

Powsta ł narazie jeszcze chaotyczny 
w ie lk i skład wartości rzeczowych (Ber 
l inczycy mówi l i — „Warenhaus der 
Sachwerte") , nieustannie się rozszerza 
jacy i narastający w p ionowym i po
z iomym kierunkach. 

Czy Stinnes — najostrzejszy i naj-
enerjriczniejszy przeciwnik stabil izacji 
pieniądza — potraf i łby w porę i w e w ła 
śc iwy sposób przystosować się do sta
łej wartości wa lu t y? 

Czy wróc i ł by mu jego' przedwojen
ny zmysł konstrukcyjny (elektrownia 
reńsko - westfalska!) i zami łowanie do 
przejrzystej archi tektoniki przemysło

we j? 
Czy potraf i łby powiązać w jedną 

organiczną całość rozrzucone i różno 
rodne przedsiębiorstwa, s tworzyć im 

jakiś sz tywny kościec, wlać wspólną, 
życiodajnie i różnomiernie pulsującą, 

k r e w gospodarczą — odrzucić niepro
dukcyjne i przylepione części gospodar 
cze? Wszys tko to pozostało tajemnicą 
grobu! 

Stinnes ży ł zbyt k ró tko w okresie 
stabil izacji , by można by ło wiedzieć, 
czy zmieni łby on front agresji I eks
pansji na pracę wewnętrzno - konstrti l i 
cy ]nq ! 

Faktem jest. że następcy jego tego 
nie uczyni l i , uważając widocznie, że 

ekspansja pozostała tradycją rodową, 
naczelną dewizą życ iową i pośmiertną 
Stinnesa. 

Faktem jest także, iż właśnie w o-
statnim okresie życia i po śmierci Stin
nesa koncern jego rozrósł się, ogarnia
jąc wielk ie zakłady chemiczne (West
falsko - Anhalckie Towarzys two mate
r ia łów wybuchowych , Zakłady Che
miczne w Hannowerzc itp.), rozbudowu 
jące ca ły szereg Hnji zaoceanicznych 
(do Kuby, Meksyku, Japonji itp.), — an 
gazując mocno kapitały w olejach, 
przedsiębiorstwach rek lamowych i f i l 
m o w y c h . Ponieważ jednak kapi ta ły na 
te potężne inwestycje pochodziły już 
nie z pożyczek Inf lacyjnych państwa, 
lecz z zaciągniętych w stałej walucie, 
wysoko oprocentowanych zobowiązań 
p rywa tnych , — więc nic dziwnego, że 
szczególnie ostatnie inwestycje nie t y l 
ko nie b y ł y realnem powiększeniem 
majątku, lecz wręcz przeciwnie obcią
ża ły t y l ko całość koncernu bardzo po-
ważnemi ciężarami spłacania procen
tów. 

W rezultacie szereg banków, sub
sydiujących ostatnio koncern Stinnesa 
musiał przyjść z pomocą swemu potęż
nemu k l i jentowi , gdyż ten ostatni za
ciągnął ty le k ró tko te rminowych zobo
wiązań, (które w pokaźnej sumie k i lku 
dziesięciu mi l jonów marek m ia ły być 
w najbliższej przyszłości płatne), iż 

f i rmie groz i ły poważne trudności p łat
nicze. Ponieważ zaś wyrzucen ie w ięk 
szej ilości akcji na rynek pieniężny sta 
loby się w tej sytuacji twardą koniecz
nością i mogłoby spowodować panikę 
giełdową — forsowna pomoc leżała w 
interesie samych w ie rnych . 

Oczywiście, że stało się to nie za-
darmo, — gdyż cały portfel papierów 
war tośc iowyc l i koncernu Stinnesa idzie 
niejako pod zastaw. 

Do tych trudności, wyn ika jących z 
samej koniunktury poważnie się przy
czyn i ł y wewnętrzne rozterk i w panują 
cei dynast i i . * 

Jenerainą spadkobierczynią pozosta 
ła żona Stinnesa — Klara Hugo Stinnes 
— która za życia męża jeszcze przyjmo 
wa la czynny udział w jego interesach, 
kazała się wyb ierać do rad nadzor
czych i ponoć dobrze się orjentuje w 
sprawach f inansowych. 

Z 4 pozostałych synów — dwóch, 
Edmund i Hugo, by l i n iewątpl iwie tak 
że wtajemniczeni we wszystk ie arkana 
jego gospodarczego systemu rządów. 
Miel i oni też wyznaczone swoje „depar 
tamenty" przemysłowo - handlowe, sto 
sownie do zamiłowań 1 przygotowania 
naukowego. 

Pozostał też osobisty pomocnik Stin 
uesa, stary dyrektor Voegeler, —rzutk i 
elastyczny, solidny przedstawiciel cięż 
ko - przemysłowego typu westfalskie
go. Ale oczywiście, zabrakło starego 
Minoux, którego Stinnes z nizin wyc iąg 
nął, b y zrobić z niego swoją prawą rę
kę _ _ ' a później, gdy sługa zaczął w y 
rastać ponad głowę pana l k rzyżować 
mu jego plany pol i tyczne — by go tem 
silniej odtrącić. 

Zresztą, jak wiadomo, kolegjum naj 
tęższych g łów nie zastępuje Jedynej gło 
w y . 

I dziś obydwaj synowie Stinnesa w 
obf i tych enuncjacjach prasowych w y r z u 
caja sobie wzajemnie popełniane biedy 
i dzieła się obszerną spuścizną, wielka 
i niekończącą się jak monarchie Karola 
Wielk iego — lecz noszącą wszystkie 
znamiona rozkładu i upadku 

r—a 

Echa likwidacji banku bel-
gijsko-f rancusko- polskiego 

B u r z l i w e p o s i e d z e n i e z g r o m a 
d z e n i a a k c j o n a r i u s z y . 

Odby ło się doroczne posiedzenie ak
cjonariuszy banku belgijsko-francusko-
polskiego, k tó ry się obecnie l ikwiduje. 

Na posiedzeniu tem akcjonariusze, 
k t ó r ym za akcje nic prawie nie dają, 
zakwest ionowal i niektóre pozycje b i 
lansu, uważając ie za f ikcyjne, (b) 

Sytuacja w handlu sowiec
kim pogarsza się. 

W y k a z u j e t o s t a t y s t y k a u r z ę d o w a 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Moskwa, 13 czerwca. 
W ostatnim czasie sytuacja w han-

dlusowieckim znacznie się pogorszyła. 
Biuro przemysłowe ogłasza ostatnio 

statystykę obrotów handlowych w 
kwie tn iu 1 maju, z której wyn ika , że do
konano w o w y m czasie tranzakcji han
d lowych o 22 proc. mniej, niż w roku ze 
sz łym w kwie tn iu i w maju 

Kryzys w przemyśle nie
mieckim. 

Ber l in , 13 czerwca. 
Uwagę prasy berl ińskiej zajmuje 

przesilenie ekonomiczne przejawiające 
się w wc lk ie j podaży akcji przemysło
w y c h na giełdach niemieckich. W ciągu 
dnia onegdajszego na giełdach ber l iń
skich, wskutek wielk ie] podaży, akcje 
przemysłowe spadły od 10 do 12 proc. 

W ciągu dnia wczorajszego nastąpi
ła mała porawa w wysokośc i od 1 do 3 
procent. 

CZEKL 
Belgja 24,76 
Holandia 208,70 
Londyn 25,24 
Nowv-York 5,18 i pół 
Paryż 25,23 i pół 
Praga 15,39 
Szwajcaria 100,85 
W łochy 20,52 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA
S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa 63,50, w zło-
tyoh 329,24 i t rzy czwar te . 

Pożyczka kolejowa 90 — 85 — 90 
Pożyczka konwersyjna 46, 8 proc 73 
4 1 pół proc. l isty zastawne ziemskie 

22,30 — 22,05 — 22.10 
4 proc l isty zastawne ziemskie 20,25 
5 proc obi. Tow . Kred. m. Warsza

w y 17,25 — 17,35 
4 i pół proc obi T o w . Kred. m. War 

szawy 14,50 — 14,25 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 5,75 
Bank Handlowy 4,80 
Bank dla Handl. I Przem. 0,70 
Bank Zachodni 1,55 
Spless 2,15 
E l e k t r o - . Dąbrów. 0,70 
Chodorów 3,15 
Gosławice 1,85 — 2,— 
Cukier 2,30 
F i r ley 0.31 
Węgie l 1.75 
Nobel 1.65 
Cegielski 0.40 — 0,39 
Li lpop 0,56 
Modrzejów 3,30 
Norblin 0.76 — 0,78 
Ostrowieckie 5,10 — 5,05 
Parowozy 0,54 — 0,51 
Pocisk 1.25 — 1,26 
Rudzki 1.31 
Starachowice 1,60 
Zieleniewski 9.70 
Zawierc ie 10.50 
Ży ra rdów 7.40 — 7,50 
Borkowsk i 1,20 • 
JaHkowscv 0,15 
Haberhusch 5.90 — 5.9? 
Majewski 9 75 
Sniry tus 2.25 — 2,27 
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Mieszkanie 

przy ul. Piotrkowskiej między 
Przejazdem i Nawrotem od l .Vl l 

do oddan ia . 
Zgłoszenia przyjmuje 

„Biuro Ruch" 

Ważne dSa posiadaczy 
nieruchomości 
— w Berlinie — 

H A D C f l d T-wo z ogr. 
r% ¥%. r n odpow, 

Berlin, Brandenburg sche-str. 41. 
Zakup i sprzedaż nieruchomości. 

hipotek. Zarząd domów. 
Pierwszorzędne łódzkie i berlińskie re-
erencje. Bliższych szczegółów udziela 

KANEL, Pańska 11. 60.-8-3 

cegły 
Informacji udzieli Sp. Akc. 
Przemysł Chemiczny w Pol
sce w Zgierzu telef. Nq 19. I I 

I 
JJJ zaraz do oddania w Zgierzu | 

I 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju i szycia 
w przeciągu jednego miesiąca za 45 

złotych. 
UWAOA: Przyjmuję również lekcje pry

watne zł 80. 
Także nauczam bielliniarstwa grun

townie systemem wiedeńskim w przecią
gu 6-ciu tygodni pod gwarancją za 

zł. 55 . 
G r y n b l a t , PAŃSKA 9 M. 33. 

Zapisy od 11—12 i 2—3. 784 

Pensjonat BecK w Rabce 
Mwarty od 15 maja w 

willach 
odnowionych 

5272 
„Jagiełło" i „Słonecznej" 

obok Zakładu. 
Przyjmuje się starszych jakoteż dzieci, 
zapewniając jaknajtroskliwszą opiekę 
Zabawy i wycieczki pod kierownictwem 
p H. Becka. — Codziennie Koncert 
Kuchnia rytualna wyborowa. Ceny 
przystępne. Oświetlenie elektryczne. 
Zgłoszenia: Pensjonat Beck w Rabce 

Maszyny 
do szycia 

Ceny przystępne. 
Warunki dogodne, 

Piotrkowska 8 2 w podwórzu 

otwiera się 10-go czerwca. Piękne 
pokoje w najlepszym punkcie. 

Obfita i staranna kuchnia. 
lapUy przyjmuje M. Wróblewska Kiliń-
ikicgo 105 pop. ofic I I I p. od jjod. U do 1 

I od 4—6 do 15 b. m. 993—2 

P r a c o w n i a s u k i e n i o k r y ć 

Gloger 
została przeniesiona 

na u l . Z a w a d z k ą 15. 
Poleca najnowsze modele na se

zon letni. 

MARKA OCHMONNf, 

S U D O R Y N z sitkiem) 

jcdydy wypiooowany śoodek usu
wający bezpowrotnie 

Pot i niemiłą woń z rąK, 
nóg i pacb. 

Laborat. Chent. Farmac. 
„ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

Posiadacze Rowerów! 
Wasze stare nie modne ramy 
zamienia sle na najnowsze pod
ług francuskiego wzoru, przyjmu
je wszelkie reperacje i złamania 

G ł ó w n a 3 6 , L. Ta le r . 

Persil 
• niedoscignionysrodekdoprdnia 

i i ! 
persil Oszczędność praor tanie pranie, 

bielizna znakomitej bieli.Tylko w 
znanem opakowaniu. 

ZOPPOTY. 

— POLSKI HOTEL PIERWSZORZĘDNY — 

OTWARTY. 
Ceny umiarkowane. HEESE 

FARBY 
ziemne i chemiczne do wszel-
Kich celów farby artystyczne. 

Pokost czysto lniany, terpentynę 
— poleca — 

KOSEL i S-ka 
ŁÓDŹ 

główna sprzedaż i kantor 
ul. Przejazd Na 8. Tel . 11-21. 

F IL JA: ul. Piotrkowska 98. Tel. 15-62. 
= = WYTWÓRNIA POKOSTU 1 LAKIERÓW 

ul. Nawrot 20. Telefon 26-48. 5444-5 

Ofiary kwasu moczowego 
Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze

nia i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumBtycznemi i kol
kami ncrkowcnii. Z chwilą gdy mocz przybie
ra kolor czerwony lub zawiera piasek śpiesz
cie po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-
retuz b. Prezesa 

Akademji Medycz-

Reumatyzm 

Piasek 

Arterjo-Scler osa 

Kwasy 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, mozc być uratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAlfT A 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

Urodonal Chatelain'a można nabyć we wszystkich apte »oh i składach aptecznych. 
Przy kupn'e zwracać należy uwagę na iirmę wynal.. C H ^ . T E L f t l N ^ . 

Generalna reprezentacja Warszuwa, Fredry 4 tel. 73-55 i 155-59. 

B 
V 
3 
.*< 
E 
O 

| U [ 

Niniejszym komunikuję, Iż przyjmuję wszelkiego rodzaju 
obstalunkl wchodzące w zakres fotdgrafjl t j . wywoływanie, 
kopjowanie I powiększania portretowe wykonywa się przez 
pierwszorzędnych fachowców. 

Na składzie posiadam wielki wybór przyborów fotograficz
nych oraz aparatów z pierwszorzędnych firm dla amatorów. 

N. FRIEDMAN 
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

ul. PiotrRowsKa J\» 62 w podwórzu 
TEL. 30-13. 

n a 
a < 
r 
o 
a 
r 
c n n 
3 

A odr zobaczysz ciotki! u to jej sie KŁABIAI 
powiedz Jej, że ja, siostry, kuzynki, ciotki me, wszyty 

mol krewni, znajomi I przyjaciele 
k u p u j e m y t y l k o u L e o n a R u b a s z k i n a . 

HA WYPŁATĘ! NAJTAŃSZE CENY! NAJDOGODNIEJSZE WAIONH-
Dla pań: Różne jedwabie na płaszcze gabardlny, b 0 ' 
stony, towar w piękne kraty, ryps, popellny, szewioty' 
crepe de chlne, talia, cherraez, muślin deleń, crepe m«' 
rocaine, muśliny, Jedwabną popellne. Dla panów: b» 
stony, kamgarny, gabardlny spodniowe, płaszcze gum0' 
we. Płótno białe, purpur, materacowe, zefiry, obru»y 
białe, kolorowe, prześcieradła, ręczniki, chustecaki, 
miny, batysty, satyny, firanki. Ootowe damskie I trK5' 
kie koszule. Pończochy, skarpetki. Kołdry watowi 

pluszowe, pikowe i dużo Innych rzeczy, 

Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
Tel. M> 36-48. Firma egzystuje od 1899J-, 

Do sprzedania. 
1) Samochód 6 osobowy mark i „ H o r c h " . 
2) Samochód c iężarowy 2 1 pó ł t on , marW 

„Saurer" . 
3) 4 f o r m y żelazne do wy robu r u r cemento* 

wych kanal izacy jnych z że laznymi pod' 
k ładami . . 

4) Jadalny pokó ] dębowy s taro-n iemieck i styl 
r obo t y fabryk i T iedego, krzesła k r y " 
skórą. 

5) Kasa żelazna o 2 drzwiach częściowo opa f l ' 
cerzona. 

6) Urządzenia kuchenne, lampy gazowe etc 
Wiadomość: Po łudn iowa 20, 3 p lą t ro , f r o f l ' 

m. .Na 7 do godz. 9 rano 1 od 2 do 5 po P°'; 

Szkoła Przemysłowa 
T - w a Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Łodzi 

Pomorska 48. 
•Wydziały: 

elektrotechniczny, mechaniczny, tkacki 
Zapisy 1 informacje codziennie od godz. 10 do 2 

prócz sobót 123—3 

Nadeszły na jnowsze mode l e 

1 D E A L i podróżne E R l K A 
25 lat w użytku 1 Ceny fabrycz"e' 
za ldeal 520 zł., za Erika 325 & 

Warunki przystępne. 
Na składzie także różne okazy!"' 
maszyny, oraz wszelkie przybory* 

Nauka pisania na maszynach* 
Warsztat reparacyjny. 

Adol f Goldberg. 
Andrzeja Nr. 1 I-sze piętro. 

6105 Telefon 37-54. _ 

Na powyższy temat wygłosi odczyt przewodnicz^' 
cy Stow. Badaczy Pisma Św. C. KasprzyKowsJ*' 
z Warszawy w dniu 14 czerwca o godz. 12 m. 

w sali angielskiej przy ul. 1 Maja Na 1. 
W s t ę p b e z p ł a t n y . W s z y s c y proszen i * 

Od 1906 r. istniejące 

Ulititiiin (ktiluio - UaHteiiolooitznB 
N. Szaca, Piotrkowska 37 

przyjmuje wszelkiego rodzaju analizy lekarskie 
i techniczne. 

Analiza moczu 4 zł. eeO 
X X X ? O O O O O C O O O O O O C O O O O O O O O O G O O O O O O O O O 0 0 

WięKszy 

POKÓJ 
w śródmieśc iu z osobnem wej
ściem do wynajęc ia. Bliższe 

wiadomośc i u stróża W ó l 
czańska 57. 6135-2 

Książka wszelkiej lieiti, 
dzieła beletrystyczne, naukowe, en-
cyklopedje i klasyków we wszelkich 

Językach, kupuje 

L. TUWIN 
Piotrkowska 17 II podw. tn.35 

plac 
morga i n prętó* 

o 5 minut od 
stacji do sprzedani' 
za 6.000 złotych' 

Wiadomość Tom8' 
szów-Maz. Antoni*-

go 25 St. Czarniec
ki. 5975-2 
•o——mm—9 

do cerowania s ° ' 
rowych podciow 
*Ą potrzebue zgl 0 ' 
slć się Pomortki 
te 60 do kanton* 
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„ Z D R O W I E " 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

PRZY OL. NOWOMLEISKIE. 3 (WSCHODNIA 13) TE!. 37-76 
nerwowe 1 
umysłowe 

tt 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K lozenberg 

12.30—1.30 codz 1 
wtorki, czwartki B 
i soboty 11—12 M 

iolądką i 
kiszek 

Dr. A leksander 
Marqol is 12—1 codziennie £ 

zewnętrzne 
• 

Dr . Cibiański 
Dr . Kac 

Dr. Loeuy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. meilz. 10-11 
11 i pól—1 i pól 
niedz. 11-12 
3-5. niedz. 1-2 
<V8: niedz 121 

dzieci 

• 

• 

Dr. Sołowlejczylc 
A r k . 

Dr . M a ś l a n k a 

Dr . Prechner 

8 i pól-9 1 pcM. .3-5 
niedz. 12-2 
9 1 pól-'0 I pól 
l i pół-2 i pól 
niedz. 10 i pól-12 
R>-6 1 pół 
niedz 9—10 i nól 

chirurgiczne 

• 

Dr. G o l d m a n 

Dr. Per l ls 

3 i pól-4 i pól 
niedz. 9-10 
11-12 codziennie 
6 1 pół-7 1 pół codz. 

kobiece Dr . A r o n s o n 
Dr . E l g e r o w a 

12-1 niedz 12-1 
1 1 pól- 2 i pól 

"osa, R a r d ł a 
1 uszu 

Dr . H e t m a n 

Dr. Rabinowlcz 

3 - 4 
niedz. 1-2 
12 2 
niedz. 10-11 

"tórne i we
neryczne 

Dr . Falk 
Dr. Sonnenberg 

3-4. niedz. 9-10 i 
11-12, niedz 11-12, B 

oczne Dr. Krausa 0lpól-12iod21póli 
-•4, niedz. 10-111 pół fl 

**ntgenolog Dr. Ke l laon 6 1 pół-8 
niedz. 9-11 

Wizyty na mieście. Sz zepicnie ospy 
Na$w!et!ania(Lampa kwarcowa)»entgenograt]a ] 

. Analizy I zabiegi lekarskie. 
L eczn'ca czynna codziennie od g. 8 rano do g. 8 w. 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p ię t ro . 

Nie kupujcie mebli 
^nim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
Aplety : sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych. 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

?*FY, ŁÓŻKA. OTOMANY. LUSTRA i t. d. 
konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 

jpesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
^JC również na wypłatę tatami miesięcznemi. 
j. Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 

4ga! Po separac j i fi-ma moja mieści s ię nada l 
P i o t r k o w s k a 9 . 

J Ż a d n e j f i l j l n ie posiadani . 
tNl*TT£?LKCI C L / 1 Piotrkowska 9 

• N A S I E L & m M I - N I PICTRO FRONT). 
^ ^ T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , 1 p i ę t r o . 

LECZNICA 
Lekarzy Specjalistów 

u l . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f 3 7 - 6 3 . 
Czynna jest od 9 rano do 8 wiecz. 

i r j c u a r 

S z y f m a n 

Lubicz 

Go ldb la t t 

S z m l r g e l d 

^ • j j j a s b e r g )un. 

' Bergson 

choroby dzieci 

choroby wewnętrzne 

chu. skórne wener. 
I mnezopłciowe 

9 - 10.30 
4.30-5.30 
10-12 

i od5 -6 

chorony oczu 
chor. nerwowe I u-
myslowe I leczenie 

wad wymowy 
chor. chirurgiczne 

"choroby kobiece 
1 akuszerja 

11 -1 

1 - 3 
6 - 7 
1-317-8 
3—4 

* Wołynsk I | c h o r o b y a * ™ K a r d , a | 3 - 4 

I Opatrunki I operacie. Zastrzyklwanla, szczepie. 
I(? °spv. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E 
t^ , rVzacje. 1'syclioterapia Wszelkie analizy (mo-

Plwociny, krwi I t. d.) 
W i z y t y na m i e ś c i e . 

J 

11! BU RATY I!! | 
R O W E R Ŷ j 
M a s z y n y | 

do szycia ~ 
p o s z c z e g ó l n e ich częśc i s k ł a d o w e . 

BORYSEWICZ i Ha 
Sp. K o m . 

ui. e-go sierpnia (Benedykta) 2 
Wejśi-ic przez skład apteczny. 

Mieszkanie 
fc0 Pokoi z wygodami poszukuje przy ul. Piotr 

wskiej lub Al. Kościuszki lub Sienkiewicza mię
dzy ul. Przejazd l Rynkiem Gayera. 

_^ Oferty do .Republiki- dla .A.R." 

HELEIMOW 
Czwartek, dnia 18 b. m. o g. 8 wiecz. 

BEETHOVEN: «~ 

9taSymfonja 
Uwtrtura .Leonora I I I " . Romans skrzypcowy F-dur 

(solo p. M. Chwat) 
Udział biorą: soliśc. chóry T-wa „Hazomi r " przygo
towane przez prof. Fajwlszysa — ork iest ra symfo
niczna (o znacznie zwiększonym komplecie)—200 osób 

Dyrekcja T e o d o r R y d e r . 

Bilety w cenie od zł. 2.50 do 5 (siedzące numerowane) 
wcześniej do nabycia w kasie Filharmonii od godz. 10.30 do 
1.30 i od 3 do •> pop., a w dzień koncertu w kasie Helenowa. 

Bilety do nicmimerowane zł. 2 — 

MEBLE 
najwytworniejsze, przepiękne 

sypialUi, stołowe, gabinety, 
mai POJEDYNCZE CIEKI.—CENY KONKURENCYJNE. 

TELEFON 37-73. 

P o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h n a n a j d o g o d n i e j s z y c h 

w a r u n k a c h , w w ie l k i j p i w y b o r z e , p o l e c a 

Skład rowerów i maszyn do szycia 

A. Brawerman 
PIOTRKOWSKA 49. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku 

Tel. 22-89. 

Chor. 
11,30-

wewnętrzne 
1,30. 4 - 6 
3—4 

Choroby dzieci 
1.30-3 

Choroby oczu 
10,30—11,30 

Chor chirurgiczne 
11—1 

Choroby uszu, 
gardła i nosa. 

2.30—4,30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

I akuszeryjne 
" 1 2 - 1 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

9

3

3 ^ 3 0 „ „ Wołyńska 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote itp, 
Wizyty na mieście. Zabiegi I operacje 
od umowy. Wszelkie analizy (krwi. 
moczu I plwocin). Szczepienie ospy, 

Dr. Szyfeisr 
Dr. Eythiier J. 
Dr. Polaków 

D r . ' ajdautn 
Dr. Weisbram 
Dr. N iewidk i 
Dr. Eyctiner W. 
Lok. m . oitis 

Sprzedam 
za cenę nizkq 

sklep komfortowy 
branży kolonialnej, nadający się na 

każdy inny handel w Piotrkowie. 
Wiadomość w Łodzi ul. Rzgowska 32 

J. Zielonka. 017—2 
Aatta^a%afea^kMafe4siMA^k\AB*u kii 

zabiorę dwie osoby, 
najchętniej młodzież szkolną. 

Wiadomość Aleje l - ' o Maja I I . 
Lichtensztajnowa. Od 3—-5-ej. 

w z g l ę d n i e p r a k t y k a n t f e l 
c z e r s k i , d o b r z e o b z n a j m i o 
ny z b i u r o w o ś c i ą , s a m o t n y 

poszukiwany 
do szpitala w Ozorkowie. 

Posada do objęcia od zaraz. Zgło
sić się z dokumentami do D-ra 

Krozkina w Ozorkowie. 

• M W — M l 
Lecznica Zębów 

Lekarza -den tys ty H . PRUSS 
14-5 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wprawianie z en ów 

PŁBTfl HISKfl - PODŁUG TAKSY. 

Mieszkania 
1 , 2 . 3 . 4 . 5 , 6 nokoiowe stale 

P O S Z U K U J E 

„Biuro Ruch" 

LECZNICA 
gkarzy specjalistów i gabinet duelystyczny 
il. Piofrteiii 162. ii 11-53. 

Choroby dzieci 

Choroby we
wnętrzne 

' Choroby chi
rurgiczne 

Dr. St. Outentag 
. L. Familier 

Od 10-11 I od 6—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Dr B. Robinson 
. M. Wolfson 
. A. Tenenbaum 

Dr. Ed. Kunlg 
. I. Szreiber 

Od 10-11 I od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby kobie
ce 1 akuszerja 

Choroby ner« 
1 wowe 
Choroby skórne 

weneryczne 
moczopłciowe 

Choroby oczu 

Choroby mzu 
gardła nosa 

Dr. D. Alterman 
, M. Feldman 
• H. Rundo 

Dr. M. Maślanka 

Dr. P. Braun 
, L Sołowlejczyk 

Dr. I. Stupay 
. S, Holenderska 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Lek. dent. S. Szewes 
Choroby zębów » M - Reznikowa 
i Jamy ustnej » B. Czudnowska 

a N. Kacenbogen 
Zęby stuczne, korony, mostki złote, 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 8-4 
. 6-7 

Od 1-2.30 

Od 12-3 
. 4—7 

od i—a 
. 530 do 7.30 

Od 11—l lod 7—8 
. 3 I pól — 51 pół 

Od 9-12 
12—2 1 od 8-9 

. 2 - 5 
. 5—8 
platynowe l. t. d 

Oabinet elektro I I światłoleczniczy (lampa kwarcowa). 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy lekarskie. 
Wizy ty w m i e j c i e . Lecznica czynna od 9 r. do 9 w 

również w niedziele i święta. 
Dyżury Nocne . Pomoc akuszery jna . 1147 

S z c z e p i e n i e o s p y . 

66 
I 

W S C H O D N I A 

Meble stylowe. Kompletne anądienla 
l f | oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

| Leona SALAMONOWICZA | 
66 — W S C H O D N I A ===== 66 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
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II 
I 

a-io klasowo gimnazjum Humanistyczne 
„BET ULFANA" 

w Ł o d z i , C e g i e l n f a n a 6 0 . 
Egzaminy wstępne dla kandydatów- do 

klas A, B, C, 1, 11, 111, IV, V i VI rozpo
czynają się w poniedziałek, dn. 15 czerwca 
o godz. 8-ej rano. 

Do podań dołączyć należy metrykę u-
rodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 

Wszelkich informacji udziela kancelarja 
Szkoły codziennie od 8 — 2 pp. 

UWAGA: O p ł a t a szko lna z o s t a j e w p r z y . 
s z l y m roku szko lnym o b n i ż o n a . 

D Y R E K C J A . 

i I n s t . R o e n t g e n o w s K i 
17 ZgiersKa 17 — TLI. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9-11, 2-3, 6-7 
oczu Dr. Ooldstein-Polak 12—1 i 7—8 

weneryczne 
1 skórne Dr . R ó ż a n e r 9.30 10.30 

1—2 i 7 - 8 
nerwowe Dr . Justman 11-1 6.30-7,30 

dzieci Dr . Rozencwa jg 10—12 i 3—5 
kobiece 

1 akuszerja Dr . Pap le rny 11,30-1 1 5-6 
chlrurgja Dr . Kantor 2,30-3,30 7-8 

wewnętrzne Dr . W e l n b e r g 11—12 i 4—6 
roentgeno-

log Dr. S tupe l 10—12 i 3—6 

Diatermia elektryzacja, lampa kwarcowa wszel
kie anallzy^^Wizytydodotmi^^czeplenie ospy. 

JM-' 
l i Szkio oKienne 

kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
kolorowe i t. p. Szkło surowe i druciane do 
krycia dachów KU czysto pokostowy. Ognio
t r w a ł e k a m i e n i e s z a m o t o w e . Płyty pie-
kerskie krajowe 1 zagraniczne, djamenty docię
cia szkła. Kompletne szWI«nle budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko i po 

cenach konkurencyjnych. 

Tr. Hanelt, Łódź, Pusta 17, tel. 34-53 
I ^ UWAGA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 321 



Str. 16. - K H P U Ł S L L K A " . 

'•]!, M I Ę D Z Y N A R O D O W E ' J 

Towarzystwo Transportu i Żeglugi 5p. AKc. 
Oddział w Łodzi, Wólczańska 17 % Ś ' ! ^ T ^ m 

RUCH ZBIOROWY i pospieszny: z A n g l j i , B e l f l j i F r a n c j i , S z w a j c a r j i | W ł o c h oraz z Niemiec, Austrji, Czechosłowacji ł Gd iń ika . 
d o P o l s k i 

B 9 S a i i M 4 > k 4 « M i i f A t u o i udziela wszelkich informacji zarówno tyczących się stawek przewozowych te wszystkich krajów Europy ora* morskich, 
O B U T O I C B R Y I U W * 3 • jak i w sprawie stawek i ulg celnych. 

Eksport do wszystkich kraj ów świata* 0190 

Tel. 13-57. 
K L I N I K A 

10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

PałożBicio-GIneKoloyiafla. 
Dr. med. Szarlota Elgerowo 
Dr, Reltler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Bmim 

Chirurgiczna 
Dr. nud. Michał Kantor 

AMBULATORIUM 
Dr. Reltler-Kurjanska — rhoroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , . 12,3o— WO 
Dc med. Juljusz Baum , . 2- -3 

In fo rmac je o d 0 - e | d o 7-eJ. 

J Z M E C H E L \ J Ł O T N E R 

\JRAKC\ 

Piotr. 100 i Bija 160. 

Ceny znacznie zniżone. 

Eleganckie suknie 
z kretonu 
. etaminy 
. popeliny 

1 1 . — 
28—18— 
32—30— 

9 .50 
1 5 . — 

2 8 . — 

p e n s j o n a t 
dla dzieci l młodzie
ży doktorowej Mar-

gulesowe) Willa 
.ZDROWOTNA' 

w lasku sosnowym. 
Troskliwa opieka. 

Wykwintny I obfity 
wikt. Ceny przy
stępne. Wiadomość: 
Kilińskiego 96. m. 5 
godz. 4—6 

7973-8 

Jedwabne suknie 
Duży wybór 68- 0 8 . — 

i . k i . u . s k o r u p k i 

Wyszedł Z druku 

nowy PLAN 
m. L o d z i 

Do nabyci* we wszy 
stkich księgarniach 
i składach materja-
łÓW piśmiennych. 

Skład główny u wy
dawcy A.J Ostrow

skiego w Łodzi 
Piotrkowska 55. 

Poszukuję 056-3 

2 pokoje 
z W G 

(T-wa .OŚWIATA") 
zawiadamia, te egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbędą się: W M L E S . m a j u w dn. 25. 26 s l y m

B

d o u 1 u . Oferty 
i 27 o godzinie 4-eJ po poł., oraz W M l e s . sub „Gotówka" do 
c z e r w c u w dniu 22, 23 i 24 o godz. 9-ej rano. *dm. „Republiki". 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna, ulica 
ks. Skorupki (Placowa) 13 codziennie w godzi
nach szkolnych. 

Dla zdolnych uczniów klasy wstępnej zare-
terwowano pewną ilqsć miejsc ulgowych. 

Dyrektor: W . D A W I S O N . 

H B I K L B I H I H I H J L O T 

ROYFTL, MERCEDES. ORGII. [ 0 
DLAHATTT. M O H I O E W , THAIES, GAUSS 

MEBLE i urządzeitia biurowe 
poleca po cenach konkurencyjnych 

S T E F A N W O J E W Ó D Z K I 
Łódź Piotrkowska 74 tel. 18-34. 

UWAGA: Własny warsztat reparacyjny. 

swetry 
MANUFAKTURA 

GALANTERIA 
244 JEDWAB 

FIRANKI 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
iDłupa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 1 5— 8. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene-
iycznyc'1 i włosów 
Gabinet ROntgenn 
i śwlatło-lecznlczy 

uLPlotrkowska 144 
róg Ewangelickie) 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 pla pań od
dzielna poczekalnia 

od 6-4 pp 

Or. m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lamp* 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30' 
od 4 i pół do h w. 

Dr. med. 

Ł U B K I 
Cegle ln lana 4 3 
CHORÓB) SKÓRNE, w 
NETYCZNO < MOTZOAŁCIOWE 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmule 

od 5— 8 

L 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclówe 
(leczenie światłem 
Lompa kwarcowa 

i promleniairl 
Kontgena. 

Zawadzka Nb 1 
Telefon Nr. 26-3y 

Pr*y jma) . oa •> \ • 
i oo 6—« 

III* oa* od *—" 

D r . med. 

10 Zawadzka 
Tel. 6-30. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 8—12 
5—8. 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm-
ou 1 0 — 1 2 i 5—7. 

N a w r o t Na 7 . 
Telefon 2947 

57! 

CHOROBY FUÓRNE I 
wenor yetne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęci 

codziennie od 5-«j 
do 7 i pól po poł 

w niedziele i śwle-
ta od 11-ei do 1-e 

Dr. med. 

i t l i g i i i t u 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro-
Izą 

Ul. 6 SJerpnli I 
od 1 do 4-ej. 

LEKARZ-JENRYSTA 
B. M a r K u s -

Plotrkowska 51 
TEL 21-23. 

przyjmule codzien
nie prócz niedziel 
i świa,t od godziny 

3—7 po poł. 
oooooooooooo 
Pensjonat 

H U J I O B t t B l " 
w Puddębinle pod 
Tuszyno.m,położony 

w ogrodzie-lesie, 
pokoje duże i hy-
glenlczne. Dla dzie
ci opieka troskliwa 
R. Skórkowa. Tylna 

14 róg Targowej, 
od 2—6 p. p. 

6085 

U l w i m i 

do wynajęcia loka -
10 m i e s z k a l n e I 

fabryczne . 

Dl. GDAŃSKA h ,31. 
6075 

Letnisko 
2 pokoje z kuchnią 

w LANGÓWKU 
15 min. od przystan
ku tramwajowego 

do wynajęcia. 
Wiadomość: Orla 9 
m. 8, od 2—4 popoł. 

6062 

I E 
doroMtamotnodów 

TELEP.: 27-71. 
6096-2 

tanio do sprzeda' 
nia dowled. 

Aleja I-go Hala 22 
U dozorcy 

Do wynajęcia 

umsUiowang 

pokoje 
w centrum miasta 
Oferty sub „Ceg.-
w administracji „Re. 

publiki" 
O N R T T I R N N N N N O 

TAUMERATAJPBLIKR 

Ogłoszenia drobne f 
Kupno i sprzed 

Za gotówkę kuplę 
plac w dzielnicy 

Rzgowskie] ul. O-
ferty pod ..Zaraz" 
do „Republiki". 

6097 

CILATELIŚCII Do 
I nabycia najlepsze 
katalogi znaczków 
pocztowych: Zum 
Steina 1925 r. .BRI
STOL', Piotrkowsko 
Ja 89 6091 

K uplę okazyjnie 
eleganckie biur. 

ko z fotelem.dywan 
perski parawan 

(mahoń owy) Ofer
ty .Solidna robota" 

61S6 

:ortepian w dobrym 
stanie z« 300 zł, 

Wiadomość Zawa 
dzka 27 u gospoda
rza. 6087 

eble na raty włas
ny wyrób |poje-

dyncze całe kom
plety gwarancja 

kllkoletnla odświe
żanie zamiany. Sto
larnia Lubelska 6 
przy Napiórkows-

krego. 6132 

Pprzedam Unio oto-
i manę i kredens 
pokojowy. Krucza 
4 m 18. 6044-2 

i 

Sprzedaje sklep z 
powodu wyjazdu 

z mieszkaniem i 
sklepowem urządze-
uicm nadający się 
na wszystko. Kon
stantynowska 57. 

m. 4. 6118 

L o k a l e . 

leszkanle pokój 
z kuchnią I lub 

II piętro w śród
mieściu poszukuje. 
Oferty do adm, 
„Republiki" pod 

•słoneczne*. 61 

Samochód .BERK-
MAN* 55 H. P. 

przerobiony na obnl 
bus z powodu roz
wiązania spółki do 
sprzedania. Cena 
2500 zł. Wiadomość 

Łagiewnicka 51. 
Grądzkl lub Sompol 
no Jan Jankowski. 

6089-3 

Okazyjnie biurko 
stylowe lepsze 

tanio sprzedam byle 
prędko. Wiadom. 

Piotrkowska 107m,5 
6030 

nkazyjnle sprze-
U dam piękną za
graniczną komplet 
nie urządzoną 6y-
pialkę odcień -zlo
ty tygrys" mało 

używana Kasetę 
ogniotrwała lampy 
gazowe elektrycz
ne. Fuks Ceglel
nlana 36. ul 44 

aszyny do szycia 
najlepsze, zagra

niczne sprzedaje 
naitanlej Rosen, 

Piotrkowska 88. 115 

Tanio do sprzedania 
szafa para łóżek 

sypialnia, stół, le
żanka, oraz rożne 
krzesła, wyścielane 
w warsztacie sto-
larsko-taplcersklm 

Zielona 39. 6107 

Z powodu przejęcia 
składu hurtowego 

sprzedam w pobliżu 
u Katowic G.Stąsk 
mój dobrze zapro
wadzony skład ma
nufaktury i tow. 

krótkich, z komplel-
netn urządzeniem 

„ewentualnie z to
warem -. Położenie 
|est bardzo dobre 
przy rynku gdzie 
dwa razy do tygod-
nia targi się odby
wają. Mieszkanie 

trzy pokoie 1 kuch
nia 1 p. Warunki 

sprzedaży są bar
dzo korzystne. Zgło
szenia do admini
stracji sub „Korzy
stna sprzedaż". 

oszukuję szofera 
na krótki termin 

w podróży z odpo
wiednim prawem 

jazdy na maszynie 
osobowej. Proszę 
o złożenie oferty w 

.Republice* pod 
601 

nteligentna izrae-
lltka poszukuje 

zajęcia do Jednego 
lub dwojga dzieci 
na wv(azdT Oferty 

|do adm. .Republiki' 
pod .Uprzejma" 

6090 

pod 
014-

MauWal wychów 

Student, rutynowa
ny pedagog, ma 

wolne godziny, u-
czy w zakresie 8-u 
klas po cenach b. 
przystępnycb ratuje 
•grożone promocje 

Wiad. Konstantyn. 
22 Józefowicz. 

Przylmuie w godzi
nach przedpołud-

nowych. 

dstąpię pokój ; 
wygodami solidne 

mu panu. Zielona 
Ni 48 PodlaskL 

60881 

ani odnajmie panu, 
1 lub 2 pokoje 

śródmieściu osobne 
wejście, I-sze piętro 
front, łazienka, te
lefon. Oferty „Pan*" 

6071 

lAMIENIĘ mieszka 
Ł nie (1 nokój du 
ta kuchnia I duży 

przedpokój) ze 
wszelk. wygodami 
przy ul Główne 
róg Slenkiew. na 3j 
poltojowe (aw.2)za 
dopłatą. Oferty sub.l 
.ZAMIANA*. 

61C5-2 

nteligentna pani (u-
rzędniczka) poszu

kuje od 25 czerwca 
pokoju bu mebli, 
możliwie w centrum 
Of sub, .Samotna", 
do redakcji. 6035 

noszukuję mieszka 
r nie 2 lub 3 po

kojowe w śród
mieściu. Oferty sub 
„Mieszkanie" do 
Republiki". 6114 

Posady . 

Potrzebna dobra 
doświadczona nia-] 

nia lub pielęgniarka 
do noworodka. Kl 
lińskiego 8a m. • 
telefon 22-98. 6100] 

Wykwalifikowana 
wychowawczyni 

poszukuje kondycii 
do dzieci na wyjazd 
Łaskawe oferty sub 

Eipress* do Repu. 
bliki. 5991 

pieką poszukuje 
piacowniczkę z| 

praktyką. Zgłoszę 
nia pod .Apteka 10' 

6086-3 

fjoszukuję 
r modvstk 

zdolnej 
modystki celem 

prowadzenia spólne 
pracowni. Posiadam 

lokal w centrum 
miasta. Oferty sub 
. C W. do Republ." 

6090 

potrzebna zdolna 
r panna I podręcz 
na do szycia. Rzgo
wska 71 m. 9, i 

6029-2' 

.1. W.* 515-3 

ebraj skiego. An
gielskiego, przed

miotów judaistycz
nych, udziela Absol
went Wileńskiego 
Semlnarjum - Rabi

nów, .Pedagod* 
6060 

fjOLSKIEGO ięz. 
r w grupach I po-
ledynczo udzielam 
po cenach umiar
kowanych. Oferty 
..Polonista". 6141 

lauezyclelka języ 
I ków przyimle de-
nl-place u star

szych dzieci w In-
eflgenłnej rodzinie. 

Oferty „Nauczyciel
ka", 6031-2 

S iudent udziela lek. 
ejl Spec]: polski, 

łacina Piotrkowska 
16, ra, 22. 6072-3 

Studentka Unlwers 
Jagiell. poszukuje 

lekcji w zakresie 
•<-lu klas Specjal
ność: matematyka, 
łacina. Łódź. uL 
Zawadzka Na 33 

mieazk, 17-te. 6112 

czeń gimnazjum, 
począwszy od d 

20 czerwca będzie 
udzielał w Żakowi 
cach lekcji i krepe-
tycjl w zakresie 6 
klas. Wiadomość u 
Tuwlna Piotrkow
ska 17 II podw. 

m. 36. 6121-6 

R o z m a i t a 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje panie 

Piotrkowska 132 14 
754-10 

Owócb Panów po
szukuje nauczy

ciela — celllstę. 
Kuplę również In

strumenty w dobrym 
stanie. Oferty sub 

.Cello" do adm 
dennika. 6050 

T*cznlk dentystycz
ny, gruntownie 

obeznany z pracą, 
poszukuje posady 
lub zajęcia w Łodzi 
lub na prowincji aa 
wyjazd. Zgłoszenia 
ustne, albo piśmien
ne przyjmuje Sz 
Gnldsztaln Łódź, 

Południowa 17. 
9095-2 

Przyjmuję strojeni* 
fortepianów I pl*" 

nln po cenie 6 » 
reperacje po cenid 

umiarkowanych. 
Milewski. Łask**' 
Zgłoszenia prosit 

nadsyłać ul Piof 
kowska Ni 292 W". 
peratywa. 6094"3 

Matrymonialne 
mo .Portuna'** 

V«rsal"—świai i-> 
warzyski umożU*" 
zawieranie znajorn1] 
ścl towarzyskiej J 
małżeństwa, Nł w 

wyszedł. Cena ' 
przesyłką 75 ff<> 

szy. Wszędzie d* 
nabycia, równi** 

na stacjach kolai*1 

wych. Redakcj»i' 
Warszawa. OgrodJ 
wą 8^. tel. 405f 

(Jrzyjmę kilka u«** 
" nic -ów T peln«' 
utrzymaniem w B*̂  
zelinle po cenacfi ^ 
przystępnych li*!1' 
srac się KUińskKj 
61 m 13. 606'*' 

Ianfcure 
nlana Nr-

front parter- 6's 

Iechnlczno Jenty 
stvczne u r z ą ^ 

nie kuplę okazyj' 
nie. Oferty s«J, 

.Okazją". EG 

Krawcowa posztt1* 
je do szycia 

domach prywatiir" 
Ofeny do , M 
bllkJ" 

Jłrójczy który ^ 
W czy kroju M^Z 
bielizny zechc* K. 
TYĆ swój adrei f 

-.Republiki" «<"?, 
^Krojczy 6^ 

Tapicer dekoral^.. 
przerabia n"*Dj 

zakłada firanki P'". 
muje obstalunk' 

50 proc. ta"!«L 
Uwaga tylko 

elnlana 64. & GIEL 

nrzyjmuje do M* 
r ręcznego atikj111 
bieliznę, mereż"1 

filet na kanaP',, 
i story. Ceny n18' 
Ma-gulles KU111'', 

kiego 46 I P W? "6101 

nnia 8 VI z»^J| 
U chłopiec dwuV°' 
brunet, ubrany * 

czarną sukiene"" 
biały kapelus'»' 
czarne skarpę**'' 

białe trzewiki, "T 
żywa się E d * g . 

Pletraszewskl. 
by wiedział o *•« 
nionym prośże 

Jest zawiadomi'' 
dzieów za wy"**.,, 
dzeniem Drewn%| 
ska 37 Pietras?'*^ 

Republika" i 

wraz z ilustrowanym dodatkiem nledzlelnvm .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. $0 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 

. . . . . 3 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mleslęczn. 
Odnoszonie do domu 30 groszy miesięcznie 

Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

ZAOUTITONE W $ 
•tefan Lip* 
i numer od rojgj 

łaginąl P * « z t ó 
Ł rosyjski. wy«^', 
we wsi M i a n o -
Łódzkiego na • 
Michała WoWfó} 

l i l i i 
O^ Ł N ^ T P n i a * ^FFYPZAKIHE: 8 . 8 f ' z f W U f 5 Z m ( l l " '«»* - ("a stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE40gr.z» 

^ l U & ^ e i H a . mil (na suon.e 4 szpalty). NEKROLOGI 1 N A D K Ł A D 3b gr. za wlergi.nil. (na 4 M p l * 
~~™ ' S a r e « y n o w e 1 zaśluo. po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5J proc Zaeraniczn* n I0J P. 

d f 0 ż e | - U terminowy a f U K o g ( o , zeń ad.ni-i. nie odpowiada Droone*KT g7. Poszukiwanie^ ^ c y S p "aimnlelsz« » 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. Z OGR. odp, Marian Nusbaum bł ta .ZEW.kl -Czcionk.ml .HaottbHW. PIOTRKOWSKA 49,-Tloczala. W a t r k a ^ IŁ^ttedaktor odo. Jdzał BURAŁAT 


